
WIOSNA • PODATKI • POST • ŚWIĘTO KOBIET

tt>
a>' cd' C0co cn n

p a -

z

N>

0 = 4o -  ^
C4
N )

SE
1

GO
U l
O )

X

Ukazuje się od 1990 roku
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Marzec C en a  2 ,5 0  z ł
40  s tro n  + w k ła d k a  U rzę d u  M ie js k ie g o

N a s z  a d re s  w  in te rn e c ie  h t tp : / /w w w .p o ls k a . le x .p l /p ra s a /W ie s c i- L u b o n s k ie

W relacji emocjonalnej 
kobiety możemy podzielić 
na: dzieła sztuki, matki, 
przedmioty, koleżanki i ... 
tę jedyną.

Dzisiejsza okładka, w 
kontekście debaty sejmo
wej i ustawy o nielansowa- 
niu tych trzecich  je s t 
wyrażeniem podziwu i sza
cunku dla pozostałych.

Niecodzienność

To nieprawda, że nie lubię kwiatów 
Bo zbyt szybko więdną w wazonie

To nieprawda, że nie lubię biżuterii 
Bo jest taka pospolita

To nieprawda,
że nie lubię wieczorowych sukni 

Bo nie mam ich kiedy założyć

Tak ta róża, którą dostałam przedwczoraj 
Zwiędła szybko Ę/ĘĘfr 
Ale między jej płatkami zachowała się 
Kropla uczucia

Tak ten pierścionek zakładam 
Nie często
Ale w blasku kamienia
Zaklęta została nasza wspaniała chwila

Zobacz, założyłam dzisiaj tę suknię 
Której nie miałam od lat 
Zjedzmy razem kolację przy świecach

W NUMERZE:
• TRAGEDIA - NARKOTYKI
• CO SIĘ STAŁO Z „PERKOMEM”
• OGÓLNOPOLSKA NAGRODA DLA DYR. BIBLIOTEKI
. 50-LECIE KAPŁAŃSTWA KS. STANISŁAWA PATRYASA

http://www.polska.lex.pl/prasa/Wiesci-Lubonskie
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Beata Przyszczypkowska ■ £  Henryk Kuligowski
N ow y d y re k to r P rze d s zko la  nr 1 f& H § lf  R adca p raw n y  U rzęd u  M ie jsk ie g o

U rodzona 8  lu tego  1966 ro ku  w P o zn a n iu  i  tam  też m ieszka  p r z y  ul. B runa . M ęża tka  
- (m ąż Jarosław ), dw ó jka  dzieci (B asia  la t 8, G rzegorz la t 9). A b so lw en tka  L iceu m  
O gólnokszta łcącego  im . M iko ła ja  K o p ern ika  w P uszczykow ie , u ko ń czy ła  s tud ia  p e d a 
g o g iczn e  na  k ie ru n k u  N a u cza n ie  P oczą tkow e i  W ychow anie P rzedszkolne.

U rodzony w P oznaniu . U kończył w ydział Prawa nu  U niw ersytecie im. A dam a M ickie
wicza. Ż o n a ty  (żona D anuta , m agister rehabilitacji ruchow ej p row adzi zajęcia z g im n a 
styk i korekcy jne j w szko le  podstaw ow ej p rzy  ul. Jesionow ej w P oznaniu), m a  dw ie córki 
(starsza Ju styn a  je s t  uczenn icą  VI I ł  LO , m łodsza  M arta  uczy  się  w szko łę  podstawow ej).

M ieszkanką Poznania pani Beata jest 
od 4 lat. Od 1 marca 2000 roku pe ł

n i funkcję  dyrektora Przedszkola n r 1 w  
Luboniu . Wcześniej m ieszkała w  Puszczy
kow ie  i tam od 1983 roku  pracowała, na j
p ie rw  w  Przedszkolu nr 1, później n r 3. W  
puszczykowskim  przedszkolu organizowa
ła fantastyczne inscenizacje teatralne, które 
są utrw alone na kasetach video. Doskona
le przygotowane przedstaw ienia podoba
ły  się w szys tk im , n ie  ty lk o  m aluchom . 
Rodzice, k tó rych  dzieci b y ły  pod opieką 
pani Beaty bardzo żałują, że odeszła.

Zawsze m arzyła o pracy na w yższym  
stanowisku, dlatego zdecydowała się wziąć 
udz ia ł w  konkurs ie  na dyrekto ra  przed
szkola w  Lubon iu . N ow e j pracy trochę się 
bo i, uważa bow iem , że op in ia  rodz iców  i 
sytuacja m iędzy p racow nikam i nie je s t za 
ciekawa, ale chcia łaby spraw ić, żeby by ło  
to  takie  przedszkole, gdzie dzieci z uśm ie
chem w ita ły b y  się z opiekunam i, opow ia
da łyby o w szystkich  sw oich przeżyciach i 
n ie chc ia łyby wracać do domu.

Beata Przyszczypkowska to osoba bar
dzo am bitna, stanowcza, lu b i porządek. 
N ie  znosi poddańczości i lizusostwa. N a j
bardziej ceni prawdę. Uważa bow iem , że 
niezależnie od tego ja ka  jes t, choćby na j
gorsza i najboleśniejsza, zawsze je s t lep
sza od kłam stw a. O  sobie m ów i, że ja k  
każdy typ o w y  skorp ion ma charakter bar
dzo w o jow n iczy, wa leczny i bardzo szyb
ko wpada w  złość, późnie j w ie lu  rzeczy 
bardzo żałuje.

Z na jom i m ów ią  o n ie j, że je s t punktu 
a lna , ż y c z liw a , ko le ż e ń s k a  i zaw sze  
uśmiechnięta.

L ub i f i lm y  psychologiczne, przygodo
we i h istoryczne, nie przepada zaś za fan

tastyką. Kocha naturę, uw ie lb ia  piękne kra
job razy, ceni a rch itekturę  starych m iast, 
lub i zw iedzać zabytk i. N a jchętn ie j czyta 
ks ią żk i K raszew sk iego  i S ienk iew icza , 
gdyż - ja k  sama m ów i - h is to ria  połączona 
z romansami to  bardzo odpow iedn i gatu
nek dla kobiet. Z  czasem przyzw yczaiła  się 
nawet do trudnego języka , k tó rym  napisa
ne są stare dzieła.

N ie d z ie le  spędza u sw o je j m am y w  
Puszczykowie lub z dziećm i w  kin ie . W o l
ne chw ile  poświęca swoim  pociechom, czę
sto wyjeżdża z n im i na narty lub basen, nie
k iedy rozw iązuje swoje ulubione krzyżów 
k i, ćw iczy przed te lew izorem  areobic lub 
odprężając się słucha m uzyki, najchętniej 
sakralnej, klasycznej oraz popu lat 80.

( K .B . )

B iegaj z  nam i!
„  Wiosna, wiosna, znów  nam  ubyło  

ł a t ... tak śpiewali niegdyś „S ka ld o 
w ie ” . I my, p racow n icy  Straży M ie j
sk ie j,w raz z redakcją „W ie śc i Luboń- 
sk ich”  m am y dla Państwa propozycję 
aktyw nego spędzenia niedzielnego po
południa, co spraw i, iż  tej w iosny po
czu jem y się m łodzie j.

Z  pew nością  w ic iu  z Państwa chęt
nie p o p ra w iło b y  sw o ją  kondyc ję , lecz 
w s tydz i się biegać samotnie. Z  ko le i 
w ie c z o re m , k ie d y  m ożn a  u n ik n ą ć  
w zroku  gap iów , po prostu nie czujecie 
się P aństw o n a le życ ie  bezp ieczn ie . 
M ając to na w zględzie, o fe ru jem y Pań
stw u w spólne bieganie na łon ie  natu
ry, w  w iększe j grupie. Trasa biegu bę
dzie w iod ła  na jbardzie j m a low n iczym i 
zakątkam i Lubon ia , a tempo dostosu

je m y  do m oż liw o śc i najsłabszego b ie- 
gaca.

P ie rw s z e  s p o tk a n ie  p ro p o n u je m y  
w  n ie d z ie lę  26  m a rc a  o g o d z . 1 8 .00  
p r z y  s ta d io n ie  L u b o ń s k ie g o  K lu b u  
S p o rto w e g o . Następne rozpoczynać się 
będą co niedzie lę o tej samej godzin ie i 
w  ty m  sam ym  m ie js c u  (ch yb a , że 
uczestnicy zdecydują inaczej).

S e rd e c z n ie  z a p r a s z a m y !
P r z e m y s ła w  G ro b e ln y  

Z a s tę p c a  K o m e n d a n ta  S M  w  
L u b o n iu

PS. R ozważam y także m ożliw ość 
aktyw nego ruchu na rowerach. Suge
stie w  tej sprawie pros im y k ierow ać do 
redakcji „W ie śc i Lubońskich”  te le fo 
n iczn ie  lub lis tow nie .

Dyrektor Biblioteki Miejskiej w Luboniu pani Elżbiecie Stefaniak 
gratulacje z okazji ogólnopolskiego wyróżnienia składa redakcja 
„Wieści Lubońskich”

Z  Lubon iem  pan K u lig o w s k i jes t 
zw iązany od dw óch lat. N a z le 

cenie U rzędu M ie js k ie g o  p row adz i 
o b s łu g ę  p ra w n ą , m ię d z y  in n y m i 
spraw  obyw a te lsk ich , k o m u n ika cy j
nych i podatkow ych. Lubońsk i radca 
p raw ny je s t osobą n iesam ow ic ie  za
p racow aną . P ro w a d z i w  P oznan iu  
kancelarię. O prócz adm in istracyjnych 
specja lizu je  się w  sprawach z zakre
su praw a handlow ego. Od ubiegłego 
roku  je s t cz łonk iem  Sądu D y s c y p li
narnego p rzy  O kręgow e j Izb ie  Rad
ców  Praw nych w  Poznaniu, a także 
cz łonk iem  w yższego Sądu D y s c y p li
narnego p rzy  K ra jo w e j Radzie Rad
ców  Praw nych w  W arszawie.

W  chw ilach  w o lnych , k tó rych  ma bar
dzo n ie w ie le , uczestn iczy  w  za jęc iach 
sportow ych  centrum  rekreacyjnego TO - 
N U S , to  pozw ala  m u u trzym yw ać dobrą 
kondycję .

Serdeczne w ię zy  p rzy jaźn i łączą pana 
K u lig o w s k ie g o  z k o le g a m i ze s z k o ły  
średniej (koń czy ł I I I  L O  w  Poznaniu zw a
ne w ów czas „K a sp rza k ie m ” ) i m im o  że 
w szyscy poroz jeżdża li się po św iecie, od 
czasu do czasu o rgan izu ją  w spania łe spo
tkania, podczas k tó rych  bez końca w spo

m in a ją  tam te ja k ż e  bez trosk ie  ch w ile . 
D z is ia j w szystko  je s t tak ie  inne, ale p y 
tany o spraw y k ra ju , n ie chce m ów ić  o 
po lityce , interesuje się n ią, ale na swój 
w łasny użytek.

Pan radca bardzo lu b i zw ierzęta  i ma 
w  dom u dw a psy, jeden  to am erykański 
staffordshireterier, a drug i to  ja m n ik  p rzy
garn ię ty  przez żonę cztery lata temu. Pan 
H enryk interesuje się także samochoda
m i te renow ym i i je źd z i „ K i ją  Sportage” .

( M .M .)

E lżb ieta  S te fa n ia k  -  
Animatorem Kultury 1999 r.
Nagroda Ogólnopolska
Długoletni dyrektor Biblioteki Miejskiej w Luboniu Elżbieta Stefaniak 
otrzymała nagrodę Animatora Kultury Roku 1999 przyznaną przez 
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

W  tym  roku  nagrody wręczono 
19 osobom w  Polsce. Pani Ela 

je s t p ierw szą i jedyną  dotąd laureatką 
z W ie lkopo lski. O rganizowany po raz 
trzeci przez Centrum A n im acji K u ltu 
ry  w  Warszawie konkurs rozsyłany jest 
do w ładz samorządowych. Co roku na
gradzane są w  n im  osoby szczególnie 
zasłużone w  sferze szeroko pojętej ani
m acji ku ltu ry  w  kraju. Kandydaturę E. 
Stefaniak zgłosiła do Urzędu Marszał
kowskiego B ib lio teka  W ojewódzka w  
Poznaniu. Wręczenie nagród odbyło 
się 8 marca o godz. 12.00 w  gabinecie 
M in is tra  K u ltu ry  i Dziedzictw a Naro
dowego w  Warszawie. E. Stefaniak 
otrzymała dyplom , pam iątkowy w itraż 
oraz nagrodę pieniężną w  wysokości 
4 tys. zł.

Z  bibliotekarstwem pani Ela zw ią
zana jest od 27 lat, w  książnicy luboń- 
skiej pracuje od 1976r., a od kilkunastu jest 
je j dyrektorem. Kierowana przez niąplaców- 
ka jest nie ty lko  miejscem edukacji, ale jed 
nocześnie centrum najważniejszych wyda
rzeń i in ic ja tyw  kulturalnych w  mieście oraz

siedzibą spotkań różnorodnych grup społecz
nych. Była m.in. współtwórczynią „W ieści 
Lubońskich”  i Stowarzyszenia Kulturalno- 
Oświatowego „Forum  Lubońskie” .

(H S )
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Trochę się chwalimy...
Lubonianka -  stypendystką w Hiszpanii

N asza redakcyjna  koleżanka Joanna 
K u jaw ińska  przebywa na półrocznym 

stypendium naukowym w  Madrycie. Jak do
szło do tego, że właśnie ona tam pojechała?

N a w iosnę ubiegłego roku  ambasada 
H iszpan ii w  W arszaw ie og łos iła  konkurs 
dla nauczycie li ję zyka  hiszpańskiego na 
w y jazd  do M adry tu , gdzie zwycięzca w e
źm ie udzia ł w  podyp lom ow ym  kursie ba
dawczym  nad ję zyk ie m  hiszpańskim . Już 
same dokumenty, które  należało nadesłać 
na konkurs, se lekcjonow ały kandydatów. 
N a d yp lo m ie  akadem ick im  trzeba b y ło  
m ieć w ysoką  średnią, a także op in ię  od co 
najm niej dwóch samodzielnych pracow ni
kó w  naukow ych, pod k ie runk iem  któ rych  
kończyło się studia. Kandydat m usiał prze
pracować dwa lata ucząc języka  hiszpań
skiego. Wreszcie należało pojechać na roz
m ow ę kw a lifikacy jną . Stawka była  duża, 
a na stypendium  z Polski m ogła pojechać 
ty lk o  jedna osoba. Pojechała Joanna!

A  oto, co napisała do nas i do naszych 
czy te ln ików  po dwóch miesiącach poby
tu:

Wizja lokalna
23 lutego br. Kom isja Bezpieczeństwa i Po
rządku Publicznego przy Starostwie Powia
towym  odbyła wyjazdowe posiedzenie, od
wiedzając komendy polic ji. Interesowały nas 
warunki pracy, pełnienie dyżurów i patroli 
nocnych, e ta ty ...

Prawdopodobnie już  w  maju policjanci w 
Buku pracować będą w  nowoczesnym, funk
cjonalnym budynku. Docelowo będzie to Ko
misariat Autostradowy. Trudne wamnki loka
lowe są w  komisariacie w  Stęszewie. N iewiel
ki lokalowo, ale bardzo zadbany komisariat w  
Komornikach zrobił dobre wrażenie.

Wizyta w  lubońskiej komendzie uwidocz
niła problemy z budynkiem (zalewane p iw ni
ce, schody w  m inie). Komendant Woźniak 
omówił wamnki pracy, a także przedstawił plan 
współpracy z innymi instytucjami, np. ze Stra
żą Miejską i Spółdzielnią Mieszkaniową „L u 
bonianka” . Działania te mają na celu poprawę 
bezpieczeństwa życia w  Luboniu.

Ire n a  S k rz y p c z a k  
rad n a  pow iatu  poznańskiego

K ochan i! P ozdraw iam  Was i w szyst
kich, którzy  czyta ją  ,, Wieści Lubońskie". 
D ziw na  to  m etam orfoza: z  n a uczycie lk i 
zm ieniłam  się  znow u w  uczennicę. M uszę  
zdaw ać kolokw ia  i p isa ć  prace, w szystko  
p o  hiszpańsku. Sny też zaczę ły  m i się  śn ić  
w  tym  ję zy k u !

N ie  wyobrażacie sobie, ja k  pięktry je s t  
M adryt wiosną. Tak, n ie pom yliłam  się, tu 
zaczęła się  ju ż  ta najw eselsza z  p ó r  roku. 
Wszystko dookoła zieleni się  i m zkw ita. A 
na dw orze j e s t ... 20 stopni ciepła.

W ydawałoby się, że  studiow anie za  gra 
nicą to pasm o  szczęścia. Tymczasem oka
zu je  się, ż e  studenci na UAM- ie m ają o 
wiele lepsze warunki n iż j a  tu w  M adrycie. 
N ie mam dostępu do kom putera (a prace  
mogą być napisane tylko p rzy  je g o  p o m o 
cy, gdyby nie stania ły laptopy, to nie wiem, 
co bym zrobiła), tekstów  źródłow ych także  
trzeba szukać, bo w  bibliotece uniwersytec-

Joasia Kujawińska na placu Hiszpańskim  
w centrum Madrytu

K ońcow ąpracę będę p isa ła  o m ojej p ra 
babce, która była hiszpańską poetką , a le to 
tem a t na inną korespondencję! P o zd ra 
wiam  w szystkich  napraw dę ciepło.

J o a n n a

Krótko
*  1,64 etatu w  lubońskim  Urzędzie 

M ie jsk im  (w yd z ia ł ko m u n ika c ji) f i 
nansuje starostwo pow iatow e, 4,9 -  
w o jew oda (ew idencja ludności, USC, 
geodezja, budow nictw o). Urząd za
trudn ia  38 p ra co w n ikó w  (w  tym  6 
strażników  m ie jsk ich).

*  W ezwani 23.02. przez pracow n i
ka W ydzia łu  B udow n ic tw a i O chrony 
Ś ro d o w iska  U rzędu  M ie js k ie g o  w  
Lubon iu  przedstaw icie le W ojew ódz
kiego Inspektoratu O chrony Ś rodow i
ska nie s tw ie rdz ili „zatruw ania  pow ie
trza podczas prowadzenia procesu pro 
dukcyjnego”  przez Zakłady Chem icz
ne. In te rw enc ji w  tej sprawie doma
ga li się te le fon iczn ie  m ieszkańcy le
żącej w  sąsiedztw ie zakładów  u lic y  
W aw rzyn iaka , k tó rych  za n ie p oko ił 
roznoszący się tego dn ia  w  o ko lic y  
odór. Przed w iz y tą  W IO Ś  na m iejscu 
zdarzenia, p racow nik urzędu in terw e
n iow a ł rów nież u k ie row n ika  w ydz ia 
łu  p rodukc ji zakładów.

♦Zapowiadany koncert m uzyk i go
spe l C e n tru m  C h rz e ś c ija ń s k ie g o  
„A rk a ”  w  Poznaniu, k tó ry  m ia ł odbyć 
się w  p ią tek  1 8 lu tego  w  O środku  
K u ltu ry  p rzy u l. A rm ii Poznań w  L u 
bon iu  został przez dyrektora ośrodka 
odw ołany. Jako o fic ja ln ą  p rzyczynę 
podano awarię ogrzewania.

*  W  Szkole Podstawowej nr3 w  
dawnych pomieszczeniach Tow arzy
stwa Gospodarczego powstała druga 
w  Luboniu  św ietlica socjoterapeutycz
na (p ie rw s z a  d z ia ła  w  M ie js k im  
Ośrodku Pom ocy Społecznej p rzy ul. 
Ź ród lane j). Zagospodarowywanie po
mieszczeń rozpoczęto w  październiku 
ub. roku, św ie tlica  zaczęła funkc jono 
wać od 1 marca br. W  nowej p laców 
ce ma rów nież powstać ośrodek kon 
sultacji terapeutycznej.

*  M iro s ła w  W itko w sk i (m ieszka
niec Poznania) - przewodniczący RS 
AW S w  Lubon iu  zrezygnow ał z pra
cy w  lubońskim  „T ranslub ie ”  i zatrud
n ił się w  poznańskim  M P K .

*  6 marca o tw arto  trzeci, ostatni w  
Lubon iu  objazd pow sta ły  w  zw iązku 
z budow ą w ia d u k tu  nad autostradą 
przy ul. A rm ii Poznań.

*  W  lu tym  sesja Rady M ie jsk ie j nie 
odbyła się.

k ie j ich nie uświadczysz.

Tej traged ii 
m o żn a  b y ło  z a p o b ie c
W  ub ieg łym  tygodn iu  wstrząsnę

ła  m ieszkańcam i naszego m ia 
sta tragedia na O sied lu  „L u b o n ia n 
ka” . M ło d a  dz iew czyna , w ła śc iw ie  
dz iecko , s trac iła  życie . I choć źród ła  
o fic ja ln e  n ie  poda ły jeszcze ko m u n i
katu, w szyscy w iedzą, że p rzyczyną  
traged ii b y ły  na rko tyk i. Pisząc o tym , 
nie szukamy taniej sensacji. N ie  chce
m y  ran ić  rod z in y  Kasi, z je j  n a jb liż 
szym i łą c z y m y  się szczerze w  ich  
bó lu . Pisząc o śm ie rc i dz iew czyny, 
chcem y pow iedzieć to , o czym  m ów i 
się coraz g łośn ie j: n a rko tyk i zaczy
nają być problem em  w  Lubon iu !

Is tn ie ją  stałe m ie jsca spotkań lu 
dzi uza leżn ionych, w śród lubońskich 
u c z n ió w  są z a żyw a ją cy  n a rk o ty k i 
i w szyscy  ich znają, pod szko ła m i 
można spotkać sprzedających...

Jest to  b a rd zo  d ra s tyczn y , a le 
i  bardzo w s ty d liw y  temat. N ie  m oż
na go je d n a k  przem ilczeć, n ie  m oż
na dopuścić do następnych traged ii! 
M u s im y  tę sprawę poruszać na ła 
mach ja k  najczęściej po to, aby w szy
scy u c z u lili się na ten p rob lem . I nie 
można, ja k  dotąd, pow iedzieć: to  nas 
n ie  do tyczy, bo to je s t n ieprawda!

Problem  jes t i do tyczy nas w szyst
k ic h , od ro d z ic ó w  po n a u c z y c ie li 
i w ła d z ę . N ie ś w ia d o m y m  trz e b a  
u z m y s ło w ić  p o w a g ę  p ro b le m u , 
a u c ie k a ją c y m  od p ra w d y  ukazać 
sku tk i m ilczenia. W innych  trzeba tro 
p ić i  karać. I co najważniejsze, tak im  
tragediom  ja k  ta -  na pozornie cichym  
i spo ko jn ym  os ied lu  w  L u b o n iu  -  
można zapobiec!

m ag

Rozjeżdżona Graniczna
Stan ul. G ranicznej zaw sze  był zły. O d czasu, k iedy w  tym  rejonie  
m asta rozpoczęto roboty p rzy  budow ie au tostrady -  znaczn ie  s ię  p o 
gorszył. Zw iększył się  ruch ciężarów ek, które grzęzną  w  dziurach i 
błocie (patrz rów nież „N iebezpieczny p rzy c h y l"  na str. 6). N ajbar
dzie j cierpią na tym p ies i i zm otoryzow ani m ieszkańcy ulicy.

Siadem naszych 
interwencji

8 Po n a sze j in terw en cji 
J  w styczn iu  „ w iekow a ” d ziura  
□ it> c h o d n ik u  p r z y  ul. K ośc iu szk i 
1 przesta ła  u tru d n ia ć  życie  
u p rzech o d n io m

Gościem Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Żabikowskiej 
będzie posłanka SLD 

Sylwia Pusz 
Spotkanie odbędzie się 

3 kwietnia o godz. 18.00.
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Sonda na temat...
W  styczniu obchodziliśm y Dzień Babci i Dziadka. W  po łow ie  lutego uczestni

czy liśm y w  now ym , ale bardzo „zadom ow ionym ”  w  naszym kra ju  D n iu  Zakocha
nych. Przed nami D zień K obie t, D zień M a tk i, Dzień Dziecka ... Spyta liśm y m iesz
kańców Lubonia, co sądzą o tych świętych.

J a k ie  e m o c je  b u d z ą  w  P a n i/  P a n u  te d n i?  C z y  są  m iły m  u ro z m a ic e n ie m  
s z a ro ś c i p o w sze d n ie g o  ż y c ia ,  c z y  te ż  k ło p o t l iw y m  i n a c h a ln y m  w y m u s z a n ie m  
z d a w k o w y c h  p re z e n tó w ?  C z y  w s z y s tk ie  te u ro c z y s te  d n i są  so b ie  ró w n e , c z y  
m o że  k tó re ś  z n ic h  są  w a r te  o b c h o d z e n ia , a  in n e  n ie p o trz e b n e ?

M IR O S Ł A W A  O S I E C K A  -  
W Ł A Ś C I C I E L K A  K W I A C I A R N I

Schyłek drugiego tysiąclecia, przełom  w ieku, 
tw o rz ą  sp e c ja ln y  k l im a t  rozw aża ń . P ra w ie  
w szystko się upraszcza i odchodzi od tradycji.

Ja jednak uważam, że święta wprowadzają nas 
w  m iły  nastrój wzajem nej serdeczności. Czasem 
je s t to  ty lk o  dobra zabawa, k tó ra  pomaga we 
wspólnej in tegracji środowiska. Każde ze św iąt 
ma swoje znaczenie. Jeżeli zaś chodzi o prezen
ty, to zawsze są m iłe . C ieszą odbiorcę i o fia ro 
dawcę. N a jba rdz ie j cieszą pierw sze w iosenne 
kw ia tk i. Po d ług ie j z im ie  aż m iło  spojrzeć na b la
dozielone pąki roś lin , a po nich na różnoko lorow e

J A C E K  B O R O W S K I  -  W Ł A 
Ś C I C I E L  Z A K Ł A D U  K O M I 
N I A R S K I E G O

M o im  zdan iem  św ię ta  te są 
urozmaiceniem codziennej szarości 
i zab iegan ia . C ieszę się, gd y  w  
Dzień Babci czy D ziadka odw ie 
dzają nas w nuk i z kw ia tkam i. N ie  
lic zy  się duży bukie t ty lk o  pamięć, 
a jednocześnie jes t to okazja do ro
dzinnego spotkania. Jeśli wnuczek 
lub w nuczka pam ięta ją o Babci i 
D ziadku, to dlaczego Dziadek czy 
Babcia nie m ają podarować w nu
kom  z okazji D n ia  Dziecka czegoś 
słodkiego?

D zień Zakochanych to szcze
gó ln ie  św ięto m łodych. N ie  przeszkadza m i Dzień K ob ie t ja ko  św ięto i kw ia tek 
podarowany Paniom z tej okazji.

Dzień M a tk i to  dzień szczególny. Choć nie m am  ju ż  M a tk i, ale biegnę m yśla
m i do ch w il z n ią  spędzanych. N ie  jestem  zw o lenn ik iem  w ym uszanych prezen
tów, pamięć cenię ponad wszystko.

p ie rw iosnki.

R E G I N A  G Ó R N I A C Z Y K  -  
D Y R E K T O R  O Ś R O D K A  
K U L T U R Y

N ie  mam „szarego życ ia ” , w ięc 
nie odczuwam  specjaln ie potrzeby 
obchodzen ia  tego  ro d za ju  św ią t.
T rudno  też m ó w ić  o „e m o c ja c h ”  
zw ią za n ych  z obchodzen iem  np.
Dnia Kobiet. W  tym  w ypadku, okre
ślenie to jes t przyna jm n ie j śmiesz
ne. Jeśli chodzi o m nie, św ię to  to 
m og łoby nie istnieć. B yć może d la
tego, że na kw ia ty  i prezenty od męża 
nie muszę czekać do 8 marca. Nato
m iast rzeczyw iście są święta, które 
w yw o łu ją  głębsze uczucia, a tym  sa
m ym  potrzebę ich obchodzenia. N a j
ważniejsze dla m nie i zupełnie wystarczające są: Dzień M atk i, Dzień O jca i Dzień 
Dziecka. N ie  jestem  babcią, w ięc trudno żebym w ypow iada ła  się na ten temat, 
m yślę jednak, że d la  „d z ia d k ó w " nie ma chyba n ic droższego od uśmiechu i 
m iłośc i w nuków . Poza tym  uważam, że takie uczucia należy okazywać sobie na 
co dzień, a święta oczyw iście traktować jedyn ie  sym bolicznie. Na szczęście każdy 
z nas może sam dokonać w yboru  i obchodzić ty lk o  te, które uważa za ważne i 
potrzebne.

Z O F I A  B O R O W I C Z  -  R A D N A  
R A D Y  M I E J S K I E J  W  L U B O N I U

D ni M a tk i, Babci, Dziadka są m i
łym  urozm aiceniem  szarości codzien
nego życia. Uważam , że nie prezenty 
są n a jw a żn ie jsze  (w y ją te k  s tanow i 
Dzień Dziecka), lecz znalezienie cza
su, aby w spóln ie z osobą „św ię tu jącą”  
m iło  spędzić chw ile  przy herbacie lub 
kaw ie , porozm aw iać, pow spom inać, 
spróbować oderwać się od codzienno
ści. Szczególnie osoby starsze potrze
bują rozm ow y, wspomnień.

M yślę , że w  ten sposób spraw iam y 
radość - a to dobrze, gdyż n igdy je j za 
w ie le  w  życiu . B yć może p rzy wspólnej herbacie stw ierdzim y, że należy częściej 
tak „zw ycza jn ie ”  spotkać się, porozm awiać, gdyż czas szybko ucieka i ludzie 
odchodzą...

Naszym  dzieciom  należy zaszczepić p ie lęgnowanie tych św iąt. Początkowo 
będą starali się sprawić radość sw oim  na jb liższym , a późnie j zauważą w okó ł 
siebie inne osoby, które także czekają na m iłe  słowo, uśmiech.

Dzień Dziecka - według mnie - jest bardzo ważnym świętem, szczególnie dzisiaj, 
w  trudnych dla w ie lu  osób czasach. Jestem pewna, że są dzieci, które nie otrzymają 
życzeń, drobnego prezentu z okazji swoich urodzin lub im ienin. Pozostaje dla nich 
ten jedyny dzień - Dzień Dziecka. M ogą cieszyć się wspólnie z innym i dziećmi, 
biorąc udział w  imprezach organizowanych przez różne instytucje.

Z b liża  się Dzień K ob ie t - m yślę, że wszystkie czekamy na chw ile , które po
zw o lą  zapomnieć o codzienności. Muszę jeszcze dodać, że D zień K ob ie t i Dzień 
Babci to dla m nie dni szczególne, bardzo rodzinne - w  tych bow iem  dniach 
przyszły  na św iat m oje dzieci.

T A D E U S Z  S Z U L C  -  Z A 
S T Ę P C A  D O W Ó D C Y  P A Ń 
S T W O W E J  S T R A Ż Y  P O 
Ż A R N E J  W  L U B O N I U

M oim  zdaniem D zień Babci 
i Dziadka są bardzo potrzebny
m i św iętam i, ponieważ uczym y 
w  ten sposób nasze dzieci sza
cunku do ludzi starszych. Poza 
tym  babcie i dz iadkow ie wnoszą 
dużo m iłośc i i dośw iadczenia w  
nasze życie.

Jeżeli chodzi o Dzień M a tk i, 
to ja k  najbardziej jest on potrzeb
ny, bo n iek iedy  je s t to je d yn y  
dzień, w  k tó rym  m atki są obdarowane kw ia tem  lub m iłym , c iep łym  słowem , a 
poza tym  m y ja ko  dzieci m ożem y okazać wdzięczność naszym mamom.

D zień Dziecka - j a k  najbardzie j, ponieważ dzieci czu ją  w  tym  dn iu , że też się 
o nich pamięta i chociaż m ały drobiazg, a bardzo cieszy.

Natom iast co do Dnia Zakochanych i Dnia K obie t - to niekoniecznie m usia
łyb y  istnieć. Na pewno um ila ją  życie, ale dodatkowo narażają na koszty.

G R Z E G O R Z  W I Ś N I E W S K I - U C Z E Ń  
V  L O ,  M I E S Z K A N I E C  L U B O N I A

O czyw iśc ie  w szystk ie  dn i świąteczne 
są m iły m  urozm aicen iem  szarej rzeczy
w is tośc i. Jednak różnie podchodz im y do 
każdego z n ich . Przecież inaczej szyku
je m y  się na dzień św iętego W alentego, a 
inaczej na D zień Babci czy Dzień D ziec
ka. W szystk ie  św ięta łączy jedna  rzecz - 
życzenia i upo m in k i - k tóż ich nie lub i 
dostawać! M iło  je s t o trzym yw ać prezen
ty, ale radość spraw ia rów n ież dawanie 
u p o m in k ó w  n a jb l iż s z y m . M y ś lę , że 
w szystkie  dni świąteczne is tn ie ją  także po 
to, aby ludz i zb liż yć  do siebie i p rzypom nieć, że obok nas je s t ktoś, k to  czeka 
na m iłe  s łow o albo gest, oznakę naszej pam ięci.

O p r a ć . M a g d a le n a  M ik o ła jc z a k  i K a z im ie r a  K u b ia k  
fo to : S e b a s t ia n  L in k ie w ic z
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01.02 - dokonano k ra d z ie ż y  samocho
du m ark i F iat Siena zaparkowanego przy 
ul. Poniatowskiego. Samochód odzyska
no w  Poznaniu.

0 2 .02  - na u l. P o w s ta ń có w  W lk p . 
u szk o d zo n o  samochód m ark i Honda C i- 
v ic  przez wrzucenie na jego  dach p ły tk i 
chodnikow ej. Straty 1 tys. zł.

1/2.02 - w ła m a n ie  do sklepu p rzy ul. 
O siedlowej i k ra d z ie ż  stacji dysków, m o
nitora, a rtyku łó w  papiern iczych i p ien ię
dzy. Straty 8 tys. zł.

02.02 - w ła m a n ie  do samochodu m ar
k i Opel Corsa i k ra d z ie ż  radioodtwarza
cza Pioneer. Straty 1 tys. 800 zł.

2/3.02 - na ul. Poniatowskiego w ła m a 
no s ię  do sklepu PSS Społem i dokonano 
k ra d z ie ż y  papierosów, kosm etyków , a rty
ku łó w  chem ii gospodarczej. Straty 9 tys. 
625 zł.

03.02 - na u l. S ikorskiego od samocho
du m ark i Opel Vectra s k ra d z io n o  luster
ka boczne. Straty 1 tys. 200 zł.

3/4.02 - na u l. Żab ikow sk ie j dokonano 
k ra d z ie ż y  samochodu m ark i Ford Eskord. 
Straty 17 tys. zł.

3/4.02 - na ul. Poniatowskigo w ła m a 
no  s ię  do p ija ln i p iw a  i s k ra d z io n o  papie
rosy, napoje, uszkodzono maszyny zręcz
nościowe. Straty lty s . 500 zł.

4.02 - na ul. Puszkina s k ra d z io n o  sa
m ochód m ark i Volkswagen Transporter. 
Straty 23 tys. 300 zl.

4/5.02 - na ul. K ościuszki w ła m a n o  się  
do sklepu i s k ra d z io n o  a rtyku ły  żyw no 
ściowe. Straty 2 tys. 500 zł.

5.02 - na stacji PKP w  Lubon iu  u jaw 
niono o k ra d z io n y  z węgla wagon. Straty 
1 tys. 700 zł.

4/5.02 - na u l. Ks. Streicha w ła m a n o  
się  do samochodu m ark i F ia t 126p. i s k r a 
d z io n o  w ie rta rk i i narzędzia. S traty 1 tys. 
z ł.

5.02 - na stacji P K P  ujaw n iono  o k r a 
d z io n y  z węgla wagon. Straty 1 tys. 50zł.

5 /6 .0 2  - na u l. O krzei znaleziono z w ło 
k i m ę ż c z y z n y  (patrz relacja poniżej).

6.02 - na u l. A rm ii Poznań jadący sa
mochodem m arki Ford M ondeo Kanadyj
czyk dopytyw a ł się o hotel. Jeden z zapy
tanych z a a ta k o w a ł  go g aze m  i zabrał mu 
teczkę z dokumentacja na budowę domu. 
S k ra d z io n o  rów nież 50 tys. do la rów  ka
nadyjskich i 20 tys. do la rów  am erykań
skich.

7/8.02 - na ul. O sied low ej dokonano 
k ra d z ie ż y  samochodu m ark i Ford Tran- 
z it, został on odzyskany następnego dnia 
w  Poznaniu.

6 -8 .0 2  - na u l. Sikorskiego w ła m a n o  
s ię  do p iw n ic y  i s k ra d z io n o  row er górski, 
dw ie  w ie rta rk i i 51 o le ju. S traty 1 tys. 100 
zł.

12 .02  - na ul. C hem ików  w ła m a n o  się  
do baraku p rzy żw iro w isku  i s k ra d z io n o  
m .in. dystrybu to r wody, g rze jn ik  elek
tryczny, cza jn ik , radiom agnetofon. Straty 
3 tys. zł.

13/14.02 - od samochodu m ark i F iat 
Seicento zaparkowanego p rzy  u l. Ż ab i- 
kow skej s k ra d z io n o  koła. Starty 300 zł.

14/15.02 - na u l. Ks. Streicha w ła m a 
no się  do samochodu m ark i C itroen Ber- 
lingo i s k ra d z io n o  radioodtwarzacz. Straty 
1 tys. 200 zł.

14/15.02 - na u l. D ąbrow skiego od sa
mochodu m ark i Opel Vectra s k ra d z io n o  
w k ła d y  lusterek bocznych i lis tw y  bocz
ne. Straty 1 tys. 500 zł.

17.02 - na ul. Westerplatte 15-letni ch ło
pak p o b ił  sw ojego rów ieśn ika. Sprawa 
została skierowana do sądu dla nie letn ich.

17/18.02 - w ła m a n ie  do sklepu przy ul. 
P ada rew sk iego  i k r a d z ie ż  te le w iz o ra  
G rundig, w ieży Philipsa, telefonu bezprze
w odow ego Panasonic oraz b ie lizn y  dam
skiej i m ęskiej. Straty 7 tys. 100 zł.

22.02 - w ła m a n ie  do samochodu m ar
k i Honda C iv ic  zaparkowanego p rzy  u l. 
K lo n o w e j i k r a d z ie ż  rad ioodtw arzacza 
Pioneer. Straty 9 tys. zł.

23/24.02 - na stacji PKP w  Lubon iu  
u ja w n io n o  w agon o k r a d z io n y  z opon 
wagonow ych. Straty 6 tys. 300 zł.

24.02 - w ła m a n ie  do samochodu m ar
k i Toyota zaparkowanego p rzy u l. Sobie
skiego i k ra d z ie ż  radioodtwarzacza. Stra
ty  1 tys. zł.

24.02 - na u l. 11 Listopada usiłow ano 
dokonać k r a d z ie ż y  ko tła . D w ie  osoby 
podejrzane zosta ły zatrzymane.

24/25.02 - w ła m a n ie  do biura p rzy  ul. 
Żab ikow sk ie j i k ra d z ie ż  sprzętu kom pu
terowego. S traty 4 tys. 500 zł.

24/25.02 - na ul. O siedlowej s k r a d z io 
no  samochód m ark i Polonez. S traty 6 tys. 
250 zł.

27/28.02 - na u l. Podgórnej w ła m a n o  
s ię  do a ltany i s k ra d z io n o  row er górski. 
Straty 1 tys. 800 zł.

28.02 - na ul. Juranda s k ra d z io n o  sa
m ochód m ark i B M W . Straty 18 tys. zł.

W  lu tym  lubońska po lic ja  in te rw en io 
wała 122 razy, w ys taw iła  10 w n iosków  na 
ko leg ium  oraz 14 mandatów na sumę 800 
z l .  10 osób przew ieziono do izb y  w ytrzeź
w ień.

O p r . K . B .

M ord erstw o  na O krzei
Strasznego odkrycia dokonał jeden z miesz
kańców Lubonia, k tó ry  w  środę 9 lutego w  
mieszkaniu przy u licy Okrzei znalazł zw łok i 
mężczyzny. Jak później ustaliła po
lic ja , denatem okazał się 57- 
le tn i Z y g f r y d  B . ,  k tó ry  
zm arł k ilka  dni wcześniej 
wskutek złam ania kości 
gnykow e j i samozadła- 
w ien ia , na skutek lic z 
nych ciosów zadanych po
grzebaczem. D zięki pomocy 
w spółlokatorów  i sąsiadów usta
lono rysopis podejrzanego o dokonanie za
bójstwa Zygfryda  B . Okazał się n im  A n 

d r z e j W . - kolega denata, z k tó rym  ten 
m ieszkał przez dwa miesiące i z k tó rym  
wcześniej odbyw ał karę pozbawienia w o l

ności. Przyczyną morderstwa we
dług Andrzeja W. by ło  niezno

śne zachowanie zmarłego, 
k tó ry  cierp ia ł na uc iąż li
w ą dla otoczenia choro-

I b?'
F u n k c jo n a r iu s z e  z 

W ydzia łu  D ochodzenio
wo-Śledczego K M P  w  Po

znaniu i z K om isaria tu  P o lic ji w  
Luboniu  u ję li Andrzeja W.

K in g a  B rz o z o w s k a

STRAŻ MIEJSKA TEL. 8 131 986

Od b lisko  dw óch lat strażnicy m ie jscy w  
Lubon iu  dokonują  bezpłatnego znakowa
nia row erów  m ieszkańców miasta. B lisko  
600 jednośladów  posiada na trw ałe  w p i
sany na ram ie kod lite row o-cy frow y. W ła 
ścic ie l o trzym uje  od nas kartę znakowa
nia, a cechy charakterystyczne tego pojaz
du w raz ze w spom nianym  kodem  tra fia ją  
do naszego rejestru.

Numeratory, któ rych  do tej pory używ a
liśm y, m og ły  służyć jedyn ie  do oznakowa
nia solidnych, m eta lowych przedm iotów, 
takich ja k  np. rower. Potrzeby mieszkańców 
Lubonia okazały się jednak zdecydowanie 
szersze. Z ro d z ił się w ięc pom ysł znakowa
nia podobnym  kodem lite row o-cyfrow ym  
komputerów, kas fiskalnych, kamer w ideo 
i tym  podobnych przedm iotów. Od niedaw
na jest to  ju ż  m ożliwe. Posiadamy bow iem  
bezbarwny pisak, k tó rym  nanosimy ozna

czenie w idziane ty lko  w  prom ieniach u ltra 
fio le tow ych.

Tmdno, by  do siedziby Straży M ie jsk ie j 
m ieszkańcy przynosili np. te lew izory, d la
tego przez cały tydzień pod numerem tele
fonu 813-19-86 przyjm ujem y zgłoszenia od 
osób, które pragną oznakować swój w arto
ściowy sprzęt, a dokonujem y tego w  sobot
nie przedpołudnia. L ite ry  i c y fry  w p isyw a
ne w  k ilk u  m iejscach, po pierwsze - są w i
doczne ty lk o  w  prom ieniach u ltra fio le to 
w ych, co czyni ten kod n iew idocznym  dla 
potencjalnego złodzieja, po drugie - um oż
liw ia  id e n ty fikac ję  w łaśc ic ie la  nawet w  
w ypadku zatarcia innych cech charaktery
stycznych, takich ja k  numer fabryczny.

Podobnie ja k  w  p rzypadku row erów , 
znakowania tego dokonujem y bezpłatnie.

K o m e n d a n t  S t r a ż y  M ie js k ie j  
w  L u b o n iu  

P a w e ł D y b c z y ń s k i

W  okresie od 1 -  29 lutego Jednostka 
Ratowniczo-G aśnicza PSP w  Lubon iu  od
notow ała 20 w yjazdów , w  tym : 12 do po
żarów  i  8 do w ypadków.

Łączn ie  w  okresie tym  do lik w id a c ji 
ww. zdarzeń zaangażowano:

- 29 jednostek PSP,

- 7 jednostek OSP,
- 8 pa tro li po licy jnych ,
- 2 kare tk i pogotow ia.
N a terenie Lubon ia  odnotowano 3 po

żary oraz 3 m ie jscowe zagrożenia, n ie za
rejestrowano poważnie jszych zdarzeń.

Z a s tę p c a  d o w ó d c y  
a s p . s z ta b . T a d e u s z  S z u lc

N ow y  
w  S traży
Od 1 marca etat zw oln iony przez do
tychczasowego zastępcę komendan
ta Straży M ie jsk ie j w  Luboniu  zaj
muje now y funkcjonariusz. Po ob
ję c iu  przez Zbign iew a Kow alczyka 
stanowiska szefajednostki m un icy
palnej w  Tarnowie Podgórnym, lu- 
bońską straż w zm ocnił A r t u r  W ło 
d a r c z y k  -  do niedawna pracow nik 
podobnej jednostk i w  Puszczyko
w ie. M a 27 lat, wykształcenie śred
nie, ukończony 4-m iesięczny kurs 
w  Ośrodku Szkolenia P o lic ji w  Po
znaniu i roczne doświadczenie zdo
byte w  mniejszej n iż lubońska je d 
nostce. Środow isko lubońskie nie 
jest mu obce, w iosną 1999r. odby
wał bowiem w  tutejszej Straży M ie j
skiej p raktykę zawodową.

(H S )

A rtur Włodarczyk -  nowy pracownik Straży 
M iejskiej w Luboniu

Ochotnicza Straż Pożarna
Tel. 813-09-98, 810-28-26

Od 3 1.0 1. do 29.02. jednostka nasza 
odnotowała 9 in terwencji. B y ło  to jedno 
m iejscowe zagrożenie i osiem pożarów.

A kc je  te m ia ły  m iejsce na terenie L u 
bonia, a także w  K om orn ikach  i P lew i- 
skach. D w a nasze w ozy w y jecha ły  po
nadto do Borowca, do pożaru ha li p ro 
d ukc ji gumy. Po szybkim  opanowaniu 
żyw io łu  przez inne jednostk i zostaliśmy 
w yco fan i do bazy.

N ajw ażn ie jsza akcja m ia ia  jednak 
m iejsce w  K om orn ikach  p rzy ul. Po
lnej 32, gdzie do palącego się podda
sza budynku m ieszkalnego nasza je d 
nostka zajechała ja k o  pierwsza i dzię
k i szybkie j oraz sprawnej akc ji udało 
się zm niejszyć rozm ia ry  tragedii.

S e k r e t a r z  O S P  
Z b ig n ie w  K u t z n e r
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W jechał w stuletni dom
List
do redakcji

18 lutego oko ło  godziny 14.40 je lcz  ude
rzy ł w  budynek przy ul. Sobieskiego. Siła 
uderzenia była tak duża, że część kabiny 
znalazła się w  jednym  z poko i, w  k tó rym  
dw ie  m inuty  wcześniej baw iło  się dziecko. 
„  K iedy to się  stało, przebyw ałam  z  córką w 
drugim  pokoju, usłyszałam  ogrom ny huk. 
W  ścian ie  p o ko ju  p o ja w iła  s ię  ogrom na  
dziura, wszystko zosta ło  zniszczone. D ziec
ko bardzo płakało. N ikom u nie życzę takie
go przeżycia, to było straszne, do dziś boję 
się  wejść do tego pom ieszczenia. Gdy sły
szę  ja d ą cą  ciężarówkę, mam wrażenie, że  
znów  uderzy w  m ój 
dom - m ów i właści
c ie lka  zniszczone
go mieszkania.

Na miejsce tego 
przerażającego zda
rze n ia  p ie rw sze  
przyjechało pogoto
w ie ratunkowe, któ
re o d w io z ło  k ie 
row cę c ięża rów k i 
do szp ita la . Tam 
stwierdzono u nie
go wstrząs mózgu.
Później przyjecha
ła  straż pożarna i 
p o lic ja n c i z W y 
działu Ruchu D ro 
g o w e g o . Jak s ię  
okazało, przyczyną 
wypadku nie b y ł - ja k  początkowo podej
rzewano - a lkohol, gdyż nie w yk ry to  go u 
k ierow cy, lecz cukrzyca na k tó rą  chorował 
mężczyzna. Prowadzący zasłabł za k ie row 
nicą i stracił panowanie nad pojazdem. Całe 
szczęście, że n ik t w  tym  wypadku nie do
znał poważniejszych obrażeń fizycznych. 
A ż  strach pomyśleć co, by  się stało, gdyby 
w łaścic ie lka zniszczonego m ieszkania nie 
w yn iosła  swojej córeczki do innego poko
ju  lub gdyby w  tym  czasie ktoś przechodził 
chodnikiem . Warto tutaj zaznaczyć, że dom

Z now u
kraksa

przy u lic y  Sobieskiego liczy  sobie b lisko 
100 lat i znajduje się jedyn ie  m etr od kra
w ędzi jezdn i. W łaśc ic ie le  tego budynku 
m ieszkająw  n im ju ż  siedem lat i przez cały 
ten czas domagali się od Urzędu G m iny po
stawienia barierki odgradzającej chodnik od 
jezdn i. N iedawno ją  postawiono, na długo
ści zaledwie k ilk u  metrów, co n iew iele w  
tym  przypadku zmienia.

Zniszczen ia  po w ypadku  b y ły  og rom 
ne, s tropy dom u trzeba b y ło  p o d trzym y
wać, is tn ia ło  nawet zagrożenie zawalenia, 
jednak na całe szczęście budynek nie osu

ną ł się. O ko ło  godz iny  18.00 pom oc d ro 
gow a z Suchego Lasu w yd o b y ła  cięża
rów kę. Prace zabezpieczające trw a ły  do 
godz iny  21.00.

Pokój - w ytape tow any dw a tygodnie  
wcześniej - w  jedne j c h w ili zm ie n ił się w  
pobojow isko: w ie lka  dziura w  narożniku, 
poprzew racane m eble, w szędzie  cegły, 
gruz i piasek. Przy rem oncie zniszczone
go domu najw ięcej pom ogła firm a  „P a jo ” . 
D ziś  w ew ną trz  budynku  po ca łym  tym  
zdarzeniu nie ma żadnego śladu, co je d 
nak pozostało w  psychice m ałego dziec
ka, które razem z m atką w  c h w ili w ypad
ku by ło  w  domu? M ie jm y  nadzieję, że do 
ko le jne j traged ii ju ż  nie do jdzie , a Urząd 
M iasta zrobi wszystko, aby temu zapobiec.

K in g a  B r z o z o w s k a

D nia 18.02.2000r. m ia ł m iejsce dra
m atyczny w  skutkach wypadek. Załado
wany gruzem samochód ciężarowy mar
k i Jelcz uderzył w  budynek przy ul. S o 
b ie sk ie g o  1 2 0 A .

Jesteśmy mieszkańcami tej posesji. Po
nieśliśmy niepowetowane straty - finanso
we i moralne (zwłaszcza rodzina Brackich, 

k tó ry m  w w . sam o
chód staranował po
k ó j) .  W ypadek  ten 
m ó g ł sp o w o d ow ać  
śmierć mieszkańców, 
m iędzy innym i naszej 
c ó rk i, k tó ra  c h w ilę  
przedtem opuściła ten 
właśnie pokój.

Nasz dramat pole
ga nie ty lko  na szko
dach m a te r ia ln ych , 
k tó re  p o n ie ś liś m y , 
lecz przede w szyst
k im  na szkodach m o
ra lnych . C zu liśm y  i 
czu je m y  się w  tym  
budynku nieustannie 
zagrożeni. O wszyst
ko (m iędzy innym i o 

barierę, która chroni dom) musieliśmy sta
rać się w ie le  lat, a nowa naw ierzchnia 
asfaltowa położona w  1999r. powstała w  
w yn iku  solidarnej in terwencji m ieszkań
ców' ul. Sobieskiego. Ten odcinek drogi 
jest naszym zdaniem najbardziej niebez
pieczny. W  s tyczn iu  tego roku  oko ło  
100 m od naszej posesji (S o b ie s k ie g o  
106) m iał m iejsce rów nież niebezpiecz
ny wypadek. Samochód uderzył w  hy

drant, niszcząc p rzy okazji nowy 
płot. W  tym  samym m iejscu rok 
wcześniej doszło do podobnego 
zdarzen ia . W  lip c u  ub ieg łego  

roku na wysokości posesji p. W nęka (S o 
b ie sk ie g o  8 8 ) zostało potrącone ośm io
letnie dziecko, które doznało poważnych 
obrażeń. Dwa lata wcześniej w  dom p. 
G alków  (u l .  S o b ie sk ie g o , v is  a v is  n a 
sze j p o se s ji)  uderzył samochód osobowy. 
Wszystkie te wypadki by ły  w yn ik iem  nad
miernej prędkości pojazdów i zbyt wąskie
go chodnika, pobocza. Jeszcze raz pra
gniem y zaznaczyć, że tą trasą uczęszcza 
codziennie do szkoły oko ło  300 dzieci.

Czy nadal p rob lem y Lasku będą spy
chane na sam koniec? Czy nadal n ic bę
dzie można zainstalować na tym  odcin 
ku sygna lizac ji św ietlne j? Czy nadal nie 
m ożna d o p ro w a d z ić  do og ran iczen ia  
prędkości, np. do 20 km /h?  D laczego 
p rzy  O sied lu  „Lu b o n ia n ka ”  mogą być 
bariery w zd łuż szosy? Podobnych pytań
- skierow anych do w ładz Urzędu M ie j
skiego - można by zadać jeszcze w ięcej.

M ieszkańcy ul. Sobieskiego domagają 
się znów, dokładnie po roku, radykalnych 
postanowień, które muszą zapaść szybko i 
jeszcze szybciej wejść w  życie. Dlaczego?
-  A by uniknąć dalszych katastrof.

iM ic szk a ń cy  po ses ji 
S o b ie sk ie g o  120A  

R .P .  Ł u k a s z e w s c y , H .M .  B ro c c y  
oraz: T r o c h a ,  W iś n ie w s k i  M ir o s ła w , 
W iś n ie w s k i A n d r z e j ,  M a r c in ia k , M e n -  
k a ,  S t a s z e w s k i ,  G a ł k a ,  D a n ie l c z y k ,  
B a r t k o w ia k ,  D ą b r o w s k i ,  T o m c z a k ,  
P ik s a ,  S a r n ia k ,  M ie lc z a r e k ,  R y b a k ,  
K o w a lc z y k , K a p e la ,  S ie ja k o w s k a , S a 
d o w s k a , N o w a c z y k , A d a m s k i ,  S a w ic -  
k a - B a r a n ia k  ( r a d n a ) ,  Z o f ia  S k o k - Ł u -  
k o m s k a  ( r a d n a )

Podziękowania
Dziękujem y firm ie  PAJO za sprawną akcję przeprowadzoną dn. 18.02.2000r. w  celu ra

towania i zabezpieczania zniszczonego w  w yn iku  ko liz ji budynku przy ul. Sobieskiego 120A.
Podziękowania k ie ru jem y rów nież do wszystkich  służb m undurow ych, ratow niczych 

oraz ludzi dobrej w o li,  k tó rzy  pom og li poszkodowanym .
H . M . B ro c c y , R .  P . Ł u k a s z e w s c y

Niedawno odnowiony, blisko 100-letni dom przy id. Sobieskiego, w który 18 lutego br. 
wjechała ciężarówka. Na fo togra jii wykonanej dzień później widoczne miejsce (narożnik 
budynku) po  naprawie.

N ie b e z p ie c z n y  p rzech y łD o w ypadku  doszło 28 lutego oko ło  
godz iny  14.00 u zbiegu u lic y  D w o r

cowej i O krzei w  Luboniu. D w a samocho
dy m ark i Toyota Avensis i Polonez zde
rz y ły  się ze sobą, w  w yn iku  czego uderzy
ły  w  budynek przychodni lekarskiej. K ie 
rowca poloneza został uw ięz iony w  samo
chodzie, n ie można by ło  m u w ięc natych
m iast udz ie lić  pom ocy m edycznej. D opie
ro po w y łam aniu  d rzw i auta (przez ludzi 
będących na m ie jscu w ypadku) i w yd o b y 
c iu  go z samochodu, lekarz z p rzychodni 
u d z ie lił rannemu pierw szej pomocy. Póź
niej karetką pogotow ia ratunkowego zo
stał odw iez iony do szpitala. W ięcej szczę
ścia m ie li k ie row ca i pasażer toyoty, k tó 
rych przed obrażeniam i ura tow ały podusz
k i pow ietrzne. Całe szczęście, że uczest
n ic y  tego w yp adku  w y s z li z n iego  bez 
w iększych urazów cia ła  i że w  tym  czasie 
n ik t nie przechodził chodnik iem .

Dlaczego doszło do wypadku, na razie 
nie w iadom o, usta li to  p o lic ja  w  trakcie  
dochodzenia.

K in g a  B rz o z o w s k a

W  pon iedzia łek 28 lutego po godzi
nie 15.00 na u l. G ranicznej m ia ło  

m iejsce niecodzienne zdarzenie. W jeżdża
jąca  na naczepę samochodu ciężarowego 
IV E C O  koparka Przedsiębiorstwa Sprzę
tu Budow lanego B U D M A S Z  zsunęła się 
niebezpiecznie na jedną  z posesji. U szko
dzony został p ło t, pękł znajdujący się pod 
n im  fundam ent, a b ry ła  m aszyny przechy
liła  się w  stronę budynku m ieszkalnego w  
odległości k ilk u  m etrów  od jego  fasady. 
Koparka pracowała przedtem przy w yb u 
rzaniu na potrzeby przyszłej autostrady A2 
dom ów  na sąsiedniej u lic y  Tom iaka i m ia 
ła  być p rz e w ie z io n a  na in n ą  budow ę. 
M ieszkańcy zagrożonej w  w yn iku  w ypad
ku  posesji w ezw a li po lic ję . Po 18.00 na 
m iejsce zdarzenia przy jecha ł sprowadzo
ny przez nadzorującego wyburzenia dźw ig, 
k tó ry  w yc iągną ł spod kopark i ugrzęzły w  
b łoc ie  samochód, po czym  maszyna w je 
chała popraw nie  na naczepę. P rzyczyną 
zdarzenia m óg ł być z ły  stan naw ierzchni

ul. G ranicznej. Prawe ko ła  samochodu i 
naczepy ugrzęzły  w  b łocie, co spowodo
w ało  prawdopodobnie przechylenie pojaz
du i zsunięcie się koparki.

PS. M ieszkańcy u lic  przylegających do 
terenu wyburzeń skarżą się na hałas trw a
ją c y  od wczesnych godzin porannych, na
w et w  niedzielę, a także na arogancję nad
zoru jących praoe osób.

( H S )

Koparka BUDMASZ-u niebezpiecznie przechyliła się na posesję przy  u l Granicznej

fo
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Wokół objazdu
Otwarcie objazdu przy ul. Kościuszki powstałego w  związku 
z budową wiaduktu nad przyszłą autostradą wprowadziło sze
reg zmian dla pieszych i zmotoryzowanych w  tej części m ia
sta. Po pierwsze, przeniesieniu uległ przystanek autobusu M P K  
nr 56. Usytuowano go teraz przy ul. Poniatowskiego. W  tym  
celu niedaleko miejsca, gdzie niegdyś stał kiosk RUCH-u, pra
cow nicy K O M -L U B -u  przy pomocy p ły t chodnikow ych 
utwardzili teren, na którym  stanęła wiata przystanku. Ponadto 
wyburzono pierwszy „b liźn iak”  przy ul. Poniatowskiego. Sto
jący tuż obok, również przeznaczony do wyburzenia, jest jesz
cze w  połowie zamieszkały. Druga część od dawna straszy 
czeluściami wybitych okien. Trwa wyburzanie budynków przy 
ul. Tomiaka. (Czytaj również „Niebezpieczny przechył" na

str. 6.) Teren budowy wiaduktu ogrodzono. Obecnie powstają 
ogromne w ykopy pod fundamenty przyszłej inwestycji.

Objazd spowodował zmiany w  ruchu pojazdów. Sposób 
ustawienia nowych znaków drogowych nie jest jednak naj
szczęśliwszy. Nadjeżdżający ulicą Kościuszki kierowcy wciąż 
prowadzą swoje samochody „na  pamięć”  (w g dawnego ozna
kowania), tak usposobieni m ija ją  znak infonnujący o tym , że 
pierwszeństwo mająpojazdy opuszczające objazd i przed roz
widleniem ulic napotykają na znak m ówiący o tym  fakcie. 
Wydaje się, że logiczniejsze byłoby odwrotne ustawienie zna
ków, tym  bardziej, że tuż przed rozwidleniem, na ul. Kościusz
ki, znajduje się przejście dla pieszych, którzy po wprowadze
niu zmian znaleźli się w  mało komfortowej sytuacji. (H S )

Zburzono pierwszy  
„bliźniak"
przy u l  Poniatowskiego

zmianę
chu

m

Autostrada  
i nie tylko
B ez w ątp ien ia  n iem al każdy m ieszkaniec dostrzega 

liczne place budów  powstałe w  ostatnim  okresie w  
Luboniu . Część z n ich  to m iejsca zw iązane z budow ą au
tostrady, inne to place, na k tó rych  pow sta ją nowe budyn
k i m ieszkalne. W  zasadzie należy cieszyć się, iż  Luboń 
stał się „p lacem  budow y”  (wspom nieć tu wypada ró w 
nież o stale rozbudow yw anej sieci kana lizac ji sanitarnej), 
lecz w iążą  się z tym  pewne uc iąż liw ości. Oprócz powsta
łych  objazdów, zamknięć odc inków  dróg, na naw ierzchni 
p rzy leg łych  u lic  po ja w iło  się sporo piasku lub błota. C ię
ża rów ki wywożące z w yko p ó w  sypki m ateria ł „zostaw ia 
ją ”  część tego surowca na ulicach Lubonia, co stanow i 
bezpośrednie zagrożenie w  m chu drogowym , a także p rzy
czynia się do zm niejszenia sprawności m ie jsk ie j kana li
zac ji deszczowej. Wobec obow iązującego prawa jes t to 
w ykroczen ie  z art. 91 i 102 Kodeksu W ykroczeń, ja k  rów 
nież par.6. p.2. „R egu lam inu  u trzym ania czystości i po 
rządku na terenie m iasta Lubon ia ” . D latego staramy się 
na bieżąco „ś le d z ić ”  stan porządku w e w spom nianych 
m iejscach, karząc mandatami tych, k tó rzy  prawa nie prze
strzegają .

Problem  ten będzie do tyka ł nasze m iasto jeszcze dość 
d ługo, choćby ze w zg lędu na m ającą trw ać k ilk a  lat bu
dowę autostrady. D latego p ros im y m ieszkańców Lubo
n ia  o pom oc w  tej kw estii i  zgłaszanie nam wszystkich  
dostrzeżonych n iepraw id łow ości.

P a w e ł D y b c z y ń s k i 
K o m e n d a n t  S M  w  L u b o n iu

Inwestycje komunalne 
-  luty 2000r.
1. K a n a l iz a c je  s a n it a rn e :

- Ogłoszono przetarg na budow ę kanalizac ji sanitarnej 
w  odcinkach u lic : G alla , D rzym ały, Ś liw kow a, Szkolna, 
Staszica oraz Traugutta i N o w in y  -  o tw arc ie  o fe rt dnia 29 
marca 2000r.
2 . K a n a l iz a c je  d e szc zo w e :

- Firma „W odA n”  z Lubonia zakończyła budowę odcin
ka kanalizacji deszczowej do ul. Staszica -  kanał jest przy
gotow ywany do odbioru i przekazania do eksploatacji.
3 . N a w ie rz c h n ie  u l ic :

- Ogłoszono przetarg na w ykonanie  utwardzenia na
w ie rzchn ią  asfa ltow ą u l. Przejazd -  o tw arcie o fe rt dnia 
28 marca 2000r.
4 . S z k o ła  n r5 :

- F irm a „L E G E  A R T ”  z Poznania kon tynuu je  realiza
c ję  robó t w ykończen iow ych  w  budynku A .
5 . S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r l :

- W  przygo tow an iu  przetarg na m odernizację k o tło w 
ni -  w ym iana p iecy w ęg low ych  na gazowe.

L e s z e k  M ic h a l ik  
B iu r o  M a ją t k u  K o m u n a ln e g o
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P orad n ik  m a łe g o  p r z e d s ię b io r c y
Mamy w Luboniu ponad 2600 podmiotów gospodarczych. Większość z nich to firmy małe, często 
jednoosobowe. To do nich adresujemy zapoczątkowaną artykułem poniżej rubrykę, którą 
zatytułowaliśm y,,Poradnik małego przedsiębiorcy”. Będziemy w niej śledzić aktualne zmiany 
przepisów prawno-podatkowych, zam ieszczać ich interpretacje, wskazówki, wyjaśnienia. 
Czekamy również na propozycje tematów w tym zakresie od Państwa.

W raz z now ym  rokiem  przybyło  nam - 
p ła tn ikom  podatków i składek k ilka  no
wych obow iązków, z czego część jes t w y 
n ik iem  wdrażania re fo rm y ubezpieczeń 
społecznych. W ie le osób dosyć późno do
w iaduje się o wprowadzanych zmianach, 
dlatego spróbujem y z gąszczu przepisów 
w y ło n ić  najistotniejsze sprawy, dotyczące 
zwłaszcza tych najmniejszych - jednooso
bowych podm iotów  gospodarczych, któ
re ro z lic za ją  się sam odzie ln ie . Z ak ład  
Ubezpieczeń Społecznych, mając trudno
ści z wdrażaniem reformy, przerzucił na 
p ła tn ików  składek ciężar odtworzenia da

nych dotyczących 1999 roku i w prow adził 
konieczność złożenia rocznej deklaracji roz
liczeniow ej ZU S D R R B  do dnia 15 lutego 
2000. Obowiązek ten dotyczy wszystkich, 
którzy w  ub iegłym  roku choćby przez je 
den dzień podlegali ubezpieczeniom spo
łecznym  i zdrow otnym  z ty tu łu  prowadzo
nej działalności gospodarczej, bądź w yko 
nywania wolnego zawodu. Deklarację po
w in n y  w yp e łn ić  rów nież te osoby, które 
op łaca ły  ty lk o  sk ładk i na ubezpieczenie 
zdrowotne z ty tu łu  prowadzonej dzia ła lno
ści, natomiast z ubezpieczeń społecznych 
by ły  zwolnione. M edia nagłaśniały koniecz

ność osobistego złożenia dekla
racji D R R B  we w łaściw ym  inspekto
racie, tymczasem wystarczyło przesłać ją  
listem  poleconym. ZU S m ob ilizow a ł p łat
n ików  karami do 5.000 zł, jednakże konse
kwencje finansowe m ają grozić ty lko  tym , 
którzy św iadomie uchyla ją się od nałożo
nego obowiązku. Ponadto ZUS wprow adził 
istotną zmianę dotyczącą składania dekla
racji rozliczeniow ych w  2000 roku. P łatn i
cy nie mogą ju ż , ja k  to  by ło  w  roku ubie
g łym , składać dokum entów raz na kw arta ł 
w  przypadku, gdy kw o ty  składek nie zm ie
n ia ły  się. Obecnie są zobowiązani czynić

to co miesiąc. K o le jnym  no- 
v u m  w  p rze p isa ch  b y ło  
w prow adzen ie , tym  razem 
przez M in is te rs tw o  F inan
sów, d e k la ra c ji P IT -1 6 A , 
która stanowi zeznanie o w y 
sokości składki na ubezpie
czenie zdrowotne zapłaconej 

i odliczonej od karty podatkowej za 
poszczególne miesiące 1999 roku. Zezna
nie to w ięc pow inna w ype łn ić  każda osoba 
fizyczna opodatkowana w  fonn ie  karty po
datkowej i z łożyć je  we w łaściw ym  według 
miejsca zamieszkania Urzędzie Skarbowym 
do dnia 31.01.2000. Jeśli ktoś tego dotąd 
nie uczyn ił, radzim y zrobić to n iezw łocz
nie, aby uniknąć zażądania zeznania przez 
Urząd Skarbowy, co może nas postawić w  
sytuacji m niej kom fortow ej.

r u b r y k ę  p r z y g o to w u ją  
E lż b ie ta  i K r z y s z t o f  C h o ro b o w  iczow ie  

B iu r o  R a c h u n k o w e  „ C A S H ”
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P od ko n iec  listopada I999r. zw róciliśm y się  z  ta
k im  oto  zaproszeniem  do B urm istrza  L u b o n ia  dra Wło
dzim ierzu  K aczm arka

W  związku z tym , że od długiego czasu nie zamiesz
czał Pan żadnych artykułów i wypowiedzi na łamach „W IE 
ŚCI L U B O Ń S K IC H ” , pozwalam sobie zaprosić Pana na 
nasze szpalty. Z pewnością są takie tematy, problemy, spra
wy, które m ógłby - a nawet pow inien Burm istrz 21 -tysięcz
nego miasta poruszyć czy przedstawić. Przypominając o 
ciągłej otwartości łam Niezależnego M iesięcznika M iesz
kańców na głos w ładzy i wszystkich środowisk Lubonia, 
pragnę zachęcić i namówić Pana do wypowiedzi dla miesz
kańców miasta, którego jest Pan gospodarzem.

Temat, na k tó ry  oczekuje w ie lu  lubonian. to sprawa 
spółki „P E R K O M ” . Jest Pan osobą, która w ie  o tym  przed
siębiorstw ie najw ięcej i zna je  na jlep ie j. U czestn iczył Pan 
bow iem  czynnie p rzy powstawaniu spó łk i „P E R K O M ”  
w  1992 r. Przez wszystkie te lata, z ram ienia miasta, za
siadał Pan w  Radzie Nadzorczej na stanow isku Przewod
niczącego. Ponadto, ja k o  B u rm is trz  Lubon ia , je s t Pan 
w łaścic ie lem  tej f irm y  i na jw ięcej w ie  o ludziach, sprzę
cie, m ajątku, problem ach i decyzjach, a ponadto znał Pan 
intencje i w spó łtw o rzy ł p lan działania (strategię) dla tej 
firm y.

N ie  sugeruję żadnych pytań, choć nasuwa się ich w ie 
le. Jako redaktor naczelny czasopisma samorządowego o 
charakterze obyw ate lsk im  pragnę nam ów ić Pana jedyn ie

do w n ik liw e g o  potraktowania tematu i prosić o przedsta
w ienie problem u. Należałoby, m oim  zdaniem, powiedzieć 
m ieszkańcom  o złożoności dokonyw ania  w ybo rów  przy 
podejm ow aniu  strategicznych decyzji, w  któ rych  bezpo
średnio Pan uczestniczył (od powstania przedsiębiorstwa, 
aż do jego  upadku), u jaw nia jąc także przeszkody oraz 
odpow iedzia lnych  za stan f irm y  i je j zadłużenia.

U w ażam , że tem at ,,C O  SIĘ  S T A Ł O  Z  P E R K O - 
M E M ? ”  przedstaw iony u źródła, przez autorytet w  tym  
temacie, jes t bezwzględnie potrzebny. W ierzę też w  to, że 
uzna Pan, iż  w  dobie samorządu m ieszkańcom to się na
leży.

Z a p ra s z a n i -
re d a k t o r  n a c z e ln y  P io t r  P a w e ł R u s z k o w s k i

Co stało się z PERKOM-em?
W  dn iu 20.05.1999 r. Rada M ie jska  Lubonia pod

ję ła  uchwałę o przystąpieniu do rozw iązania 
Przedsiębiorstwa Robót K om unalnych  „P E R 

K O M ”  sp. z o.o. Jedynym udzia łow cem  spó łk i o kapita le 
zak ładow ym  10.000 z ł b y ło  m iasto 
Luboń. U chw a ła  Rady nastąpiła na 
wniosek Zarządu M iasta  pełniącego 
ro lę  Z g ro m a d z e n ia  W s p ó ln ik ó w .
W niosek tak i w yn ika ł z faktu, że:

- zobow iązania spó łk i na koniec 
1998 r. osiągnęły b lisko  379 tys.z ł i o 
327 tys. z ł przew yższały m ajątek ob
ro to w y  spó łk i,

- zobowiązania te w ykazyw a ły ten
dencję w zrostow ą  w  m in io nych  la
tach, ja k k o lw ie k  zdecydow any ich  
w zros t (o 258 ty s .z ł)  nastąp ił w  r.
1998,

- sytuacja spółki i w arunki je j dzia
łan ia  nie rokow a ły  zm iany istniejącej 
sytuacji.

Każda sytuacja je s t splotem w ie lu  
przyczyn, a z reguły ich wskazanie jest 
m oż liw e  po czasie. Za pierw szą p rzy 
czynę powstałej sytuacji uznać należy sam fakt pow o ła 
nia tej spó łk i. A b y  w yjaśn ić  to  stw ierdzenie, należy p rzy
pom nieć genezę powstania spó łk i.

W  roku 1992 W ojewoda Poznański skom unalizow ał, 
to znaczy przekazał na własność miasta Kom unalne Przed
sięb iorstw o Robót Inżyn ie ry jnych  w  Poznaniu (K P R I), 
którego baza znajdowała się w  Lubon iu  p rzy ul. Przemy
słowej. M im o , iż przedsiębiorstwo to b y ło  w  bardzo złej 
kon d yc ji ekonom icznej zw iązanej z dużym  zadłużeniem, 
m iasto w ystąp iło  z w n ioskiem  o jego  kom unalizację w  
przekonaniu, iż ewentualna sprzedaż części m ajątku trw a
łego p rzedsięb iorstw a po k ry je  je g o  d łu g i, a pozosta ły 
majątek będzie m óg ł być w ykorzystany przez miasto. K o 
munalne Przedsiębiorstwo Robót Inżyn ie ry jnych  podda
ne zostało lik w id a c ji,  a po je j zakończeniu m iastu pozo
stała baza p rzy ul. Przem ysłow ej, w  które j funkcjonu je  
obecnie Translub, część obecnej s iedziby K om lubu , pew 
na ilość g run tów  i sprzedany ośrodek w ypoczynkow y w  
Lężeczkach. W  końcow ym  etapie lik w id a c ji pozostał do 
rozw iązania problem  zatrudn ionych w  K P R I p racow n i
ków. Przy w spó łin ic ja tyw ie  ówczesnego likw idatora  KPRI 
z rod z ił się pom ysł, aby dążyć 
do zmniejszenia kosztów lik w i
dacji, zw łaszcza odpraw  pra
cow niczych, nie stwarzając za
grożenia u tra ty pracy i ewentu
alnego bezrobocia - pow o łać 
nowe przedsiębiorstwo, w  k tó 
rym  pracow n icy  ci zna leź liby 
z a tru d n ie n ie . Po s to so w n e j L 
uchwale Rady M ie jsk ie j, aktem ^  
za łożyc ie lsk im  z 25.11.1992 r. |  
pow ołane zosta ło - w  fo rm ie  S. 
spó łk i z ograniczoną odpow ie
dzialnością, w  które j jed yn ym  
udziałowcem  by ło  m. Luboń -Przedsiębiorstwo Robót K o 
m unalnych „P E R K O M ” . Z na leź li w  n im  zatrudnienie do
tychczasow i pracow n icy K P R I, dyrektorem  został p. Z b i

Widok likwidowanej spółki

m niejszej nadbudowy ad
m in is tracy jne j itp ., staw ia
ły  je  w  dogodniejszej sytu
ac ji p rzy  ub iegan iu  się o 
zlecanie usług.

Trzeba też pamiętać, iż 
b y ł to  czas, k ie d y  rynek 

usług inw estycy jnych  b y ł stosunkowo m ały, a liczba n ie
w ie lk ich , w  zdecydowanej części pryw atnych  przedsię
biorstw , była duża. N ie  bez znaczenia b y ł też praw dopo

W idać, że w y n ik i przed
siębiorstwa w  ko le jnych  la
tach u le g ły  dużym  w aha
niom.

Mechanizm powstawania 
zadłużenia w yn ika ł z faktu, 
iż przedsiębiorstwo nie było 
w  stanie zapewnić sobie cią
g łośc i prac na w arunkach  
gwarantujących pełne pokry
ci? kosztów ich wykonania. 
Chcąc zapewnić sw oim  pra
co w n iko m  w ynagrodzen ia  
przedsiębiorstwo musiało w  
swojej o fe rc ie  przedkładać 
niższe ceny usługi lub p rzy j
mować m niej korzystne wa
runki. To powodowało, iż nie 
zawsze z otrzymanych w p ły 
w ów  za usługi przedsiębior
stwo by ło  w  stanie ponieść 

obciążające go opłaty, g łów n ie  ówczesny podatek od w y 
nagrodzeń i składki ZUS. W prowadzenie procedury prze
targowej w  trybie ustawy o zamówieniach dodatkowo utrud
n iło  dostęp przedsiębiorstwa do tego typu prac. N iem oż
ność przedłożenia zaświadczenia o niezaleganiu wobec bu
dżetu państwa przekreślał udział spółki w  przetargach. Czę
sto w ięc przedsiębiorstwo występowało potem w  ro li pod
w ykonawcy, co z g ó iy  staw iało je  w  niekorzystnej sytu

acji- A

gniew  Fibiger, wcześniej pracow nik K P R I i współpracow
n ik  likw ida to ra .

M iasto  oddało spółce w  dzierżawę używ any sprzęt, za
kup iony w  procesie lik w id a c ji K P R I. N a leży stw ierdzić, 

iż  pow ołan ie  P E R K O M -u  by ło  w  
w iększym  stopn iu  p rzeds ięw zię 
ciem  społecznym  -  wyrazem  troski 
o pracow ników , g łów n ie  mieszkań
ców  Lubonia, n iż  działaniem  eko
nom icznym .

Z  p e rs p e k ty w y  czasu m ożna 
s tw ie rd z ić , iż  u tw o rzen ie  sp ó łk i 
by ło  przedsięwzięciem  nietrafnym . 
D z iś  w ia d o m o , iż  P E R K O M  ze 
w zględu na swój status i w arunki 
dz ia ła n ia  b y ł p rzeds ięb io rs tw em  
zbyt m ało konkurencyjnym  na ryn 
ku  us ług  robó t in ż y n ie ry jn o -b u - 

£ dow lanych. B y ł f irm ą  typow o ko 
pi m ercyjną, sam m usiał zapewnić so- 
2 b ie dostęp do usług oparty o kon- 
2 kurencyjną ofertę ich w ykonania. 

Ze względu na m ałą liczbą  pracow
n ikó w  i n iew ie lk ie  wyposażenie w  

sprzęt nie b y ł w  ogóle w  stanie ubiegać się o duże zlece
nia, gwarantujące dostateczną stabilność dochodów. Na 
rynku  usług o m niejszej ska li zetknął się z drug ie j strony 
z s ilną  konkurencją  przedsiębiorstw  pryw atnych, których 
korzystnie jsze w arunk i dzia łania w  zakresie zatrudnienia 
i w ykorzystan ia  p racow ników , w arunków  pracy i płacy,

dobnie fakt, że pracow n icy P E R K O M -u  przeszli wprost 
z dawnego przedsięb io rstw a państw ow ego, p rzen ieś li 
stamtąd stare naw yk i i słabe poczucie zw iązku  m iędzy 
sw oją  pracą a w yn ika m i f irm y  i sw oim  losem. Faktem 
jes t, iż  now o utworzone przedsiębiorstwo, niedostatecz
nie wyposażone i o nieuregulowanej pozyc ji na rynku, 
nie zdo ła ło  się na ty le  w zm ocnić, aby stać się konkuren
cy jn ym  i zapewnić sobie stabilną pozycję ekonom iczną.

N ie  bez znaczenia b y ł też fakt, iż  P E R K O M  musiał, po 
likw id a c ji w  1993 r. przygotować pomieszczenia na swoją 
siedzibę w  budynku przy u l. N iepodległości 1 la . Budynek 
stojący przez k ilk a  lat w  stanie surowym  miasto przejęło 
po z likw idow anym  K P R I i oddało spółce do wykończenia 
na swoją siedzibę. Zawarta um owa przew idyw ała  , iż  za 
poniesione nakłady um ownie określone na ówczesne 170 
m in  z ł (17 tys. P LN ) P E R K O M  zw o ln iony został z opłaca
nia dzierżawy za zajmowane pomieszczenia.

Faktem jest, iż  P E R K O M , pon iósł jednorazow e nakła
dy na prze łom ie 1993 i 1994 r „  w  okresie późnie jszym  od 
ich wartości op łac ił podatek VAT, e fekty poniesionych na
k ładów  odroczone b y ły  na w ie le  lat.

B ilanse ko le jnych  lat w yka zyw a ły  następujący stan 
ekonom iczny przedsiębiorstwa (tys. P LN ) na koniec roku.

Rok
M ajątek

obro tow y
Zobow iązania Saldo

1993 37,2 20,3 +  16,9
1994 8.4 56,7 -48 ,3
1995 40,7 62,3 -2 1 ,6
1996 93.5 90,1 +3,4
1997 105,0 126,0 -2 1 ,0
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Uzupełnienie
(dotyczy in fo rm a c ji p o d a n e j w  art. „ P u n k t ksero  w  Ż a b iko w ie  ” - „ W L ” 
nr2 /2000)

Komfort telefonowania

W m iejsce  starych, bardzo w yeks
p loa tow anych budek telefonicznych  
p rzy  ul. O siedlow ej stanęły  now e

W łaściciel „Art Space"  
Piotr H aber w  pracow ni 
p rzy  ul. Poniatowskiego

D om  m o ich  m arzeń

Od stycznia 2000r. w  budynku p rzychodni lekarskie j p rzy ul. Po
n ia tow skiego 20 w  Lubon iu  dzia ła Pracownia A rch itek ton iczna  

„A R T  SPACE” . Jej w laścic ie lem jest inż. arch. P io tr Haber, k tó ry uważa, 
że dobry p ro jek t je s t sztuką przestrzeni. G łów ną  zasadą dzia ła lności 
pracow ni je s t indyw idua lne  podejście do każdego inwestora. Szcze
gó ln ie  uw zględn iany je s t czynn ik  ekonom iczny.

Pracownia ma ju ż  spore doświadczenia i znaczące osiągnięcia. Ze
spo łow y p ro jek t nowoczesnych dom ów  p rzy  u l. Szelągowskiej w  Po
znaniu w yróżn iono  nagrodą „Z Ł O T E G O  
O Ł Ó W K A ” . G łów ny architekt Poznania 
Andrze j N ow ak przyznał f irm ie  rów nież 
nagrodę za zespołowy p ro jek t B ib lio te k i 
P o litechn ik i Poznańskiej.

B iu ro  czynne je s t w  godz. 10.00 -  
16.00. ( K . K . )

Art Space
P R A C O W N I A

ARCHITEKTONICZNA

P R O J E K T Y  B U D O W L A N E
T Y P O W E  I I N D Y W I D U A L N E

u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 0  
tel.: 061 - 8131 211, gsm: 0602 317 961

W łaściciel paw ilonu z  artykułami gospodarstwa dom owego przy ul. D worcowej zwiększa pow ierzchnię  N a jb liższy placu Edmunda Bojanow skiego punkt ksero m ieści się na 
handlową. Powstają now e pom ieszczenia na  piętrze, gdzie sprzedaw any będzie podobny asortyment. terenie SM  „Lubon ianka ”  p rzy ul. S ikorskiego w  firm ie  JAG1TUR.

■ ■ ■ ■ i

D ziś, z perspektyw y nabytych doświadczeń, można 
tw ie rdz ić , iż  ju ż  p rzy nadwyżce zobowiązań nad m ająt
k iem  należało przystąpić do lik w id a c ji przedsiębiorstwa. 
Polepszenie się sytuacji f irm y  w  latach 1995-96 dawało 
jednak nadzieję na stabilizację tego procesu. W  pew nym  
stopniu nadzieje takie wiązano w tedy z oczekiwanym  oży
w ien iem  rynku  w  kontekście przew idyw anej budow y au
tostrady i m oż liw ośc ią  znalezienia pracy w  je j otoczeniu.

N ie  bez znaczenia też b y ł ciągle fakt, iż  w  przypadku 
lik w id a c ji przedsiębiorstwa należałoby ponieść koszty, 
zwłaszcza koszty odpraw pracowniczych.

M ając na w zg lędzie  kom ercy jny  charakter przedsię
b iorstw a i jego  sytuację ekonom iczną, zgodnie z sugestią 
Rady, Zarząd p rzygo tow a ł propozycję  sprzedaży przed
siębiorstwa. Stosowne ogłoszenie ukazało się w  „G łos ie  
W ie lko p o lsk im ”  3.02.1998 r. Zakup f irm y  bez m ajątku 
jes t zupełnie n ieatrakcyjny, dlatego w  ogłoszeniu dekla
rowano gotowość sprzedaży taboru i sprzętu dz ierżaw io
nego przez spółkę je j nabywcy.

O ferta ta nie spotkała się z zainteresowaniem.
Sytuacja ekonom iczna f irm y  u leg ła  zdecydow anem u 

p o g o rsze n iu  w  r. 1998. W ów cza s  sp o tę g o w a ły  się 
w szystk ie  te procesy (zw łaszcza brak pracy), k tóre  p ro 
w a d z iły  do w zrostu  n iezapłaconych zobow iązań. P rzy
chody ze sprzedaży usług w  tym  roku  os iągnęły wartość 
503 tys. z ł, p rzy  kosztach ich  św iadczenia w  w ysokości 
717 tys. z ł. Strata na dz ia ła lnośc i w  w ysokości 214 tys. 
z ł - pow iększona o za liczoną w  koszty część odsetek od 
wcześn ie jszych zobow iązań spow odow ała , iż rok  1999 
zam knął się stratą b ru tto  w  w ysokości 315 tys. z ł. Łącz

nie zobow iązania na kon iec tego roku  zam knęły się kw o 
tą 379 tys. z ł p rzy  m ają tku  o b ro tow ym  o w artośc i 51 
tys. z l.

Na zobowiązania te składały się zobow iązania wobec 
Skarbu Państwa (podatki, Z U S ) -  342 tys. z ł, zobow iąza
nia wobec p racow n ików  -  8 tys. z ł i zobow iązania wobec 
dostaw ców -  29 tys. zł.

Na w niosek Rady Nadzorczej Zarząd M iasta  (Z g ro 
madzenie W sp ó ln ikó w ) w ys tą p ił do Rady M ie js k ie j o 
podjęcie uchw a ły  upoważniającej do lik w id a c ji spółk i.

N a tej podstaw ie została podjęta przez Zgrom adze
nie W sp ó ln ikó w  uchw ała o p rzystąp ien iu  do lik w id a c ji 
spó łk i i pow o łano  likw id a to ra . Jego zadaniem je s t prze
prow adzenie lik w id a c ji spó łk i. W  p ie rw szym  rzędzie l i 
kw id a to r za ją ł się rozw iązan iem  spraw pracow n iczych , 
dop ro w a d z ił do etapowego w yp łacen ia  za leg łych  w yna 
grodzeń, rozw iązan ia  um ów  o pracę i w y p ła ty  odpraw. 
N ie w ie lka  grupa p ra co w n ikó w  przeszła do pracy w  in 
nej spółce m iasta. D ru g im  k ie runk iem  dzia łan ia  l ik w i
datora by ła  spłata, w  m o ż liw y m  zakresie, zobow iązań 
w obec U rzędu Skarbowego. S p ła ty p racow nicze i regu
low an ie  zobow iązań wobec U rzędu Skarbowego nastę
pow a ło  z up łynn ien ia  posiadanego m ajątku ob ro tow e
go, w  tym  egzekwowania należności i  praw  m ajątkow ych 
spó łk i.

Na dziś sprawy pracownicze uznać można, za w y ją t
k iem  jedne j - rozpatrywanej przez Sąd Pracy, za rozw ią 
zane.

W pła ta  na rzecz Urzędu Skarbowego w yn ios ła  ponad 
80 tys. zl. D oda tkow ym  źródłem  dochodów spó łk i w  l i 

k w id a c ji była sprzedaż taboru i sprzętu, przez n ią  dz ie r
żawionego.

Sprzęt ten zakup iony został z likw idow anego  KPR1 za 
kw otę  ok. 30 tys. z ł. Na koniec 1999 r. wartość księgowa, \ 
po od liczen iu  umorzenia, w ynos iła  nieco ponad 1 tys. zł.
W  okresie dzierżaw ienia taboru i sprzętu spółka w p łac iła  
z tego ty tu łu  do kasy m iasta 56 tys. z ł, n ie licząc kosztów  i 
u trzym ania  i rem ontów.

M ając to na uwadze i chcąc u ła tw ić  lik w id a c ję  spó łk i, 
Zarząd M iasta  p rzy akceptacji Rady przekazał sprzęt ten 
spółce, k tóra  zbyła  go i przeznaczyła na regulację zobo
wiązań.

Działania likw ida to ra  zmierzające do rozw iązania spół
k i idą w  dw u kierunkach. Z ło ż y ł on w niosek do sądu o 
ogłoszenie upadłości spó łk i, a jednocześnie w ys tą p ił do 
Urzędu Skarbowego o um orzenie n iem oż liw ych  do za- { 
p ła ty  zobowiązań. Od tych  rozstrzygnięć zależy dalszy i 
tok  lik w id a c ji spó łk i.

Z  perspektywy czasu stało się jasnym , że spółka PER- | 
K O M  w  przyjętej fonn ie  nie pow inna powstać. W zględy 
społeczne, które decydow ały o je j powołaniu, przegrały w  
zderzeniu z surow ym i regułam i ekonom icznym i. Słabość 
spółki w yn ika ła  także z braku dostatecznego uzbrojenia je j 
w  nowoczesny sprzęt, a warunki je j działania nie doprowa
d z iły  do samodzielnego doposażenia się spó łk i. M ożna 
pow iedzieć, że P E R K O M  w  procesie restrukturyzacji go- | 
spodarki podz ie lił los w ie lu  znacznie w iększych przedsię- . 
biorstw, takich chociażby ja k  stocznie czy kopalnie.

B u r m is t r z  M ia s ta  L u b o n ia  
W ło d z im ie r z  K a c z m a r e k  !
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Sprawa ulicy Puszkina ...
W,,Expressie Poznańskim”z 17 grudnia 1999r. ja k o ,,Temat dnia” ukazał się artykuł o alarmującym 
tytule „ Luboń rozjechany walcami" -  z nadtytułem ,,Mieszkańcy żądają, burmistrz odmawia”. 
DotyczyI problemów mieszkańców ul. Puszkina, którzy obawiają się, że w związku z budową 
autostrady A-2 ich domy zostaną wyburzone, by mogły nią przebiegać nie jak teraz dwa, lecz cztery 
pasma jezdni. Rozeszła się wiadomość, iż niektóre domy mają być rozebrane, a kto nie zgodzi się 
na sprzedaż gruntów, ten zostanie wywłaszczony.

B urm istrz  W łodz im ie rz  Kaczm arek w  w ypow iedz i dla 
„Expressu Poznańskiego”  pow iedzia ł:

„  W  p la n ie  ogólnym  tereny  rezerw ow ane są  p o d  o kre
ś lo n e  inw estyc je . K ied y  a k tu a ln y  p la n  b y l w ysta w io n y  
do  ko n su lta c ji, n ik t n ie  zg ła sza ! sprzec iw u . W  tym  p la 
n ie  ul. P uszk in a  p rze w id z ia n a  zo s ta ła  ja k o  cztero p a -  
sm ow a. M a  ona b iec  w k ieru n ku  P u szczyko w a  i M o s i
ny. P rzew id z ia n y  j e s t  też  w p la n ie  w ęze ł d rogow y i w ia 
d u k t n a d  lin ią  ko le jo w ą  P oznań  -  Wrocław. D z is ia j j e d 
n a k  n ik t n ie  j e s t  w  s ta n ie  s tw ierdzić , k ied y  uda s ię  ten  
p la n  zrea lizo w a ć i czy  w ogóle, bo  p rze c ie ż  w roku  2001  
ob ecn e  p la n y  u leg n ą  d e za k tu a liza c ji.”

N a to m ia s t ju ż  te raz m ieszkańcy  z u l.
Puszkina odczuw a ją  s ku tk i p rze jeżdżan ia  
przed ich  posesjam i c iężk iego  sprzętu. Je
den z n ich  -  D a m ia n  S k o b ie j prow adzi ko 
respondencję z U rzędem  M ie js k im  w  L ubo 
n iu . We w spom nianym  a rtyku le  w yp o w ie 
dz ia ł się:

„  - K iedy p rzystąp iono  do budow y au to
strady, p o d  naszym i dom am i zaczę ły  je źd z ić  
ciężkie m aszyny budow lane. P ięć  razy  p rze 

je żd ża ły  tuż obok dom u w alce do zagęszcza 
nia terenu. B yl naw et dzień, k iedy dw a takie  
po ja zd y jech a ły jed en  za  drugim. Z iem ia drża
ła. N a m urze p o ja w iły  s ię  p ękn ięc ia ”.

98 %  m ieszkańców tej u lic y  obawiając się, 
iż w iosną pojazdów będzie jeszcze w ięcej, p i
smem z 15 październ ika ub. roku zw ró c iło  
się do burm istrza o wprow adzenie zakazu ru 
chu samochodów pow yże j 2,5 tony. W  od
p o w ie d z i z 26 X  b u rm is trz  W ło d z im ie r z  
K a c z m a r e k  po in fo rm ow a ł: „N ie w idzę uza
sadnienia, z  p u n k tu  w idzenia po trzeb  m ia 
sta, w prow adzenia  zakazu  ruchu  p o ja zd ó w  
p o w yże j 2,5 t na u licy P uszkina  ”.

Udało się jedynie załatw ić postawienie zna
ków  ograniczających prędkość do 40 km /h.
D am iana S kob ie ja  denerw u je  s fo rm u ło w a 
n ie  „p o trz e b y  m iasta ” . U w aża, iż  w ładze 
p o w in n y  k ie row ać się in teresam i m ieszkań
ców. W  sw o im  p iśm ie  z 7 lis topada  p o p ro s ił b u rm i
strza o w y ja śn ie n ie  tego s fo rm u ło w a n ia :

„W  zw iązku  z  negatyw ną odpow iedzią  P ana B urm i
strza proszę o w yjaśnienie s f  orm ułow ania pojęcia  po trzeby  
m iasta.

U lica P uszkina  była  asfa ltow ana w  I978r., w tedy n ikt 
nie za k łada ł tak dużego  ruchu sam ochodow ego. O becnie  
droga je s t  bardzo zdew astow ana - je s t  nierów na, d ziura 
wa, asfa lt rozchodzi się  na boki, spychając chodniki i oplo- 
tow ania  domostw. N ieró w n o śc i a sfa ltu  p o tęg u ją  drga
nia, k tó re  p o w o d u ją  u szko d zen ia  d om ostw  p rzy  ul. P u sz
k ina . O graniczenie pręd ko śc i w tym  sta n ie  rzeczy  w ża 
den sp osób  n ie  zm n iejszy  uciążliw ości ruchu.

O dpow iedź P ana B urm istrza  je s t  w ym ijająca, m ało  
konkretna, n ie zaw iera  odpow iedzi na p rob lem y zam iesz
czone  w  p ierw szym  piśm ie.

W  każdym  cyw ilizow anym  kraju  ruch k ieru je  s ię  ob 
wodnicami, ulicam i niezam ieszkałym i, a n ie  drogam i osie
d low ym i i lokalnymi.

Zastanaw iam  się, d laczego  zasypu je  s ię  osta tn ie en 
klaw y przyrody, tw orzy się  nasypy ze  śm iec i (dot. terenu  
za  ul. P uszkina  w kierunku Poznania). P rzecież skoro  to 
się  robi, to p rzec ież  m ożna tam tędy p u śc ić  ruch ciężaro
wy p o  zrob ien iu  drogi asfaltowej.

Z  uw agi na p o w yższe  j a  i m ieszkańcy ul. P uszkina  żą 
d a m y p rzep ro w a d zen ia  ekspertyz p o d  ką tem  p rzen o sze 
n ia  drgań  p rze z  g ru n t i w pływ u ru c h u  sam ochodow ego  
na  stan  n a szych  dom ostw . N a  p o d sta w ie  ekspertyz żąda
m y  p o d jęc ia  k ro kó w  n iw elu ją cych  ten  s tan  rzeczy.

W przypadku  niepodjęcia żadnych kroków  w p rzed m io 
tow ej spraw ie  j a  i w iększość m ieszkańców  ul. Puszkina

rozw ażam y m ożliw ość skierow ania  spraw y do sądu  o o d 
szkodow anie o d  m iasta z  tytułu poniesionych  p rze z  nas  
stra t m ateria lnych .”

W  p iśm ie z 25 X  ub. roku  od członka Zarządu M iasta 
Lubon ia  L e c h o s ła w a  K ę d r y  D. Skobiej o trzym a ł w y ja 
śnienie:

„  W  odpow iedzi na P ański list z  dnia  7.11. br. in form u
ję , że  Z arząd  M iasta  Lubonia  pod trzym uje  p ierw otną  d e 
cyzję i n ie p rzew id u je  ograniczenia  ruchu sam ochodów  
ciężarow ych na ul. Puszkina.

W  1948r. w ytyczono ul. P uszkina  z  m yślą  o odciążeniu  
ul. P ow stańców  W ielkopolskich i w  tym celu  j ą  też w yas

fa lto w a n o . W  ogólnym  p la n ie  za g o spodarow an ia  p r z e 
strzen n eg o  Lubonia, za tw ierdzonym  w  1994n, do ce lo 
wo ulica  P uszkina  m a m ieć 4 p a sy  ruchu. W  c zasie  sp o 
rządzania  pow yższego  p la n u  n ik t z  m ieszkańców  ul. P usz
k in a  n ie  zg ła sza ł za s trzeżeń  w p o w yższe j spraw ie . O so
by, k tóre  uw ażają, że  u szko d zen ie  budynku  n a stąp iło  z  
w iny nadm iernych  w strząsów  sp ow odow anych  ruchem  
pojazdów , m ogą  z lec ić  w ykonan ie  ta k ie j eksp ertyzy  we 
w łasnym  zakresie. G dyby takie  badania  z le c ił U rząd  na  
w n io sek  ska rżą c e j osoby, to  w  p rzy p a d k u  n ieu zn a n ia  
w iny Urzędu, w szys tk im i ko sztam i zo s ta n ie  obciążona  
ska rżą ca  osoba.

Inform uję, ż e  uszkodzenia  je z d n i i n ierów ności będzie
m y na b ieżąco napraw ia li.”

M ieszkańcy p o w ia d o m ili także A genc ję  B u d o w y  i 
Eksploatacji Autostrad o tym , że c iężk i sprzęt drogow y 
jeźdz i u licam i m iasta. A gencja  ich pism o przekazała do 
B iu ra  B udow y Autostrady. D yre k to r tego b iura  -  P io t r  
C h o d o ro w s k i -  w  w ypow iedz i d la „Expressu Poznań
skiego”  s tw ie rdz ił: „Żeby w przyszło śc i uniknąć p o d o b 
nych sytuacji, zam ierzam y w ytyczyć w p a sie  au tostrady  
drogi technologiczne. N im i w ykonaw ca będzie p rzew oził 
na p rzyk ła d  z iem ię  z  w ykopów  w m iejsca, g d zie  pow staną  
nasypy. B ędzie  to droga najkrótsza, a zarazem  najtańsza. 
L ep ie j w ydać p ien ią d ze  na um ocnienie terenu p o d  au to
stradę, n iż  p ła c ić  odszko d o w a n ia  za  zn iszczen ie  d ró g  
g m in n y c h ."

B iu ro  przesłało pism o do g łów nego wykonaw cy, c zy li 
spó łk i fo u g e ro ll In ternational M ostostal Warszawa. In 
terw encja spraw iła , iż c iężkie maszyny wożone są na bu
dowę autostrady na n iskopodw oziow ych  naczepach.

M ieszkańcy dalej w a lczą w  obronie sw oich interesów. 
W  poniedziałek, 7 lu teg o  Damian Skobiej wraz z ok. dw u
dziestoma osobami (czy li po łow ą  tych, k tó rzy  podpisali 
protestacyjne pism o do burm istrza) p rzyb y ł na posiedze
nie K o m is ji Zagospodarowania Przestrzennego In frastruk
tu ry  Kom unalne j i B udow n ic tw a  Rady M ie jsk ie j, by je j 
członkom  ponow nie przedstawić swoje postulaty. Spotka
nie to  m ia ło  b u rz liw y  przebieg ...

Dam ian Skobiej w y ra z ił m. in. pogląd, iż interes m ia 
sta pow in ien  być zb ieżny z interesem m ieszkańców. Z 
niezadowoleniem  stw ie rdz ił, iż  m ieszkańcy nie zostali p i
semnie pow iadom ien i o planie z 1994 roku, w  m yśl k tó 
rego ich  u lica  stanie się czteropasmowa.

W iceprzew odniczący Rady M ie jsk ie j M a r e k  M a r c i
n ia k  starał się uspokoić p rzyby łych  m ieszkańców, w y ja 
śniając, iż na ul. Puszkina nie będzie żadnej czteropasmów- 
k i. Przewodniczący ko m is ji -  R y s z a r d  P a w ło w s k i p rzy 
pom nia ł, iż  zgodnie z prawem  plan b y ł w y ło żo n y  w  U rzę
dzie M ie jsk im  i n ik t z m ieszkańców nie zapoznał się z 
n im , a nie ma prawnego w ym ogu, k tó ry  nakazuje pisem 
ne zaw iadom ienie o tak im  pianie. Z a rzuc ił zdenerwowa
nym  m ieszkańcom, że teraz przysz li tak liczn ie , a w tedy 

nawet jedna osoba nie raczyła przyjść i do
w iedzieć się o planie. Na propozycję, by po
łożyć now y asfalt na u l. Puszkina odpow ie
dzia ł, iż  nie można tak od razu realizow ać ta
kiego przedsięwzięcia, gdyż połowa u lic  w  L u 
bon iu  nie jes t w yasfaltowana. Oznacza to, że 
one pow inny otrzymać utwardzoną nawierzch
nię w  p ierw szej ko le jnośc i. Z apyta ł też D. 
Skobieja, ja k ą  inną u licę  proponuje, by prze
jeżdża ły  n ią  c ię ż a ró w k i...

Na temat budow y autostrady A -2  w ypo 
w iedz ia ł się członek Zarządu M iasta  L e c h o 
s ła w  K ę d r a ,  pokazując na planie je j przebieg. 
W yraz ił m. in. pogląd, że nie w id z i m o ż liw o 
ści bud ow y  cz te ropasm ow ej je z d n i na ul. 
Puszkina. Choć teoretycznie jes t to m ożliw e, 
to jednak nie będzie realizowane takie rozw ią 
zanie. S tw ie rdz ił też, iż w  trakcie  budow y au
tostrady ruch ciężk ich  pojazdów  rozpocznie 
się drogam i technolog icznym i.

R adny L e o n  W a w r z y n ia k  zapyta ł, czy 
m ieszkańcy u l. Puszkina m ogą w y m ie n ić  te 
u lice , k tó re  są p rzygo tow ane  do zw ię kszo 
nego ruchu  ... W skaza ł na u l. fa b ry c z n ą , na 
k tó re j je g o  zdan iem  na tężen ie  ruchu  je s t 
trzy , a naw et p ięć razy w iększe  n iż  na Pusz
k ina .

Damian Skobiej b y ł n iezadowolony, iż  rad
n i nie chcą dać się przekonać do rea lizac ji po

stu latów  m ieszkańców, żeby u licą  Puszkina nie je ź d z iły  
ciężarów ki powyżej 2,5 tony, a gdyby nie można było  tego 
w prow adzić w  życie to, by ich ulica otrzym ała nową na
w ierzchnię. D am ianow i S kob ie jow i spodobała się w ypo 
w iedź R o m a n a  H a re m z y , k tó ry  zapytał, kto pokryje szko
dy  poniesione przez m ieszkańców. Z d z is ła w  K u ja w a  
uważał, że ruch ciężk ich  po jazdów  skończy się, gdy za
cznie się w łaściw a budowa autostrady, bo będą one po ru 
szać się na m ie jscu prowadzonej inw estyc ji.

Radni negow ali ce lowość ograniczenia do 2,5 tony 
c ięża ru  po rusza jących  się u lic ą  P uszkina  po jazdów . 
M a r e k  M a r c in ia k  uznał, że is tn ia łby  prob lem  egzekwo
w ania  tego zakazu. M us ia łaby tam stać waga -  tw ie rd z ił 
ż a rto b liw ie ... R y s z a r d  P a w ło w s k i  m ó w ił, że trudno  
udow odn ić, w yegzekw ow ać, k to  przejeżdża zby t c ięż
k im  pojazdem.

Dam ian Skobiej stanowczo s tw ie rdz ił, iż  m ieszkańcy 
pow o ła ją  b iegłego, k tó ry  usta li, czy uszkodzenia budyn
ków  są spowodowane przez zbyt c iężkie  samochody. Je
że li okaże się, że tak, to w ystąp ią  p rzeciw ko  w ładzom  
Lubonia  o dzia łanie na ich niekorzyść.

Pom iędzy zgrom adzonym i m ieszkańcam i a radnym i 
dochodziło  do s łow nych przepychanek. Zdenerw ow ani 
m ieszkańcy zaczęli zarzucać radnym , że nie chcą im  po
móc, wręcz n ic nie rob ią  na rzecz sw oich w yborców . W  
pew nym  m om encie R y s z a rd  P a w ło w s k i zdenerwowany 
poczuł się do tkn ię ty  w ypow iedz iam i swoich rozm ówców, 
k tó rzy  w  jego  odczuciu sugerow ali, iż  nie chce ich po
przeć, bo nie leży to w  je g o  interesie. P odkreślił, iż nie 
działa tu w  sw oim  interesie. L e o n  W a w r z y n ia k  oburzy ł

Zgromadzeni 7 lutego w Biurze Rady Urzędu M iejskiego m ieszkańcy ul. Puszkina oraz 
radni z Komisji Zagospodarowania Przestrzennego Infrastruktury Komunalnej i Bu
downictwa. Przy mapie -  z  lewej -  „pilotujący” sprawę mieszkaniec ul. Puszkina Da
mian Skobiej
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Bu d ż e t  Refleksje  
budżetowe -  2000

W  o sta tn ich  „ W ieściach L u b o ń sk ic h  ” -  lu ty  2000 - na  s tron ie  ty tu ło w ej R ed a k 
cja zam ieściła  zapis , cytu ję: „K om pozycją  o k ła d k i p ro w o ku jem y  do odpow iedzi na  
p yta n ie : k o m u  i ja k ie  p ien ią d ze  m og ły  p rzyp a ść?  Tym sam ym  p ra g n iem y  zachęcić  
do a n a liz oraz re fleksji na  tem a t p u b lic zn ych  p ien ięd zy  L u b o n ia , k tóre  sk łada ją  się  
przec ież  z n aszych  - m ieszka ń có w  -  udziałów . ”

W ypow iedź ta  sk ło n iła  u tn ie  do p rzedstaw ien ia  a na lizy  b udże tu  m iasta  L ub o n ia  
na  2000r. (zam ieszczonego  w  lu tow ych  „ W L ”).

Analiza polega na porównaniu wybranych 
działów budżetu Lubonia i Swarzędza w  od
niesieniu do ilości mieszkańców.

W  tabeli przedstawiono wybrane działy 
budżetu miasta Lubonia i Swarzędza.

Przedstawione dane pozwalają na sformu
łowanie następujących wniosków;

- W  budżetach na obecny rok (2000) do- 
chody/wydatki na 1 mieszkańca Lubonia (w 
skali roku) wynoszą 1061 zł, a na 1 mieszkań
ca Swarzędza 1336 z ł i są niższe o 26 %.

- Wielkość środków finansowych przezna
czonych na inwestycje w  budżecie Lubonia 
wynosi 28 % wydatków, a w  Swarzędzu 32 % 
i jest niższa o 4 %. W  przeliczeniu na 1 miesz
kańca wydatki inwestycyjne w  Luboniu w y
noszą 300 zł, a w  Swarzędzu 427 z ł i sąniższe 
o 30 %, co jest wynikiem  niższych dochodów.

- Ś rodki finansow e przeznaczone na 
oświatę szkolną w  budżecie Lubonia wyno
szą 32%, a w  budżecie Swarzędza 27% i są 
wyższe o 5%.

Wynika to z realizacji przez Luboń inwe
stycji w  postaci szkoły nr5 w  przeciwieństwie 
do Swarzędza, który w  swoim budżecie nie 
ma inwestycji szkolnej. Natomiast w  przeli
czeniu na 1 mieszkańca wydatki na oświatę w  
Luboniu wynoszą 336 zł, a w  Swarzędzu 363 
zł i są niższe o 8%.

- Na biblioteki w  budżecie Lubonia prze
znaczono 1,2 % środków finansowych, a w 
Swarzędzu 0,67 %  (więcej o 5,3%).

W  przeliczeniu na 1 mieszkańca w  Lubo
niu jest to 13 zł, a w  Swarzędzu 9 zł (więcej o 
44 %).

- Na domy kultury w  budżecie Lubonia 
przeznaczono 0,82 % środków, a w  Swarzę
dzu 0,8 % (więcej o 0,02 %).

W  przeliczeniu na 1 mieszkańca w  Lubo
niu wynosi to 9 zł, a w  Swarzędzu 11 zł. (mniej 
o 22 %).

- Opieka społeczna stanowi w  budżecie 
Lubonia 6,2 % środków finansowych, a w  
Swarzędzu 5,6 % (więcej o 0,5 %).

W  przeliczeniu na 1 mieszkańca -  66 zł, a 
w  Swarzędzu 75 z ł (mniej o 14 %).

- Kultura fizyczna i sport stanowi w  bu
dżecie Lubonia 1,3 %  środków, a w  Swarzę
dzu 0,7 % (więcej o 0,6 %).

W przeliczeniu na 1 mieszkańca w  L u 
boniu -  14 zł, a w  Swarzędzu 10 z ł (w ięcej 
o 40%).

- Na turystykę przeznaczono w  Luboniu
12.000 zł, a w  Swarzędzu 3.500 zł.

- Na Radę Miasta w  Luboniu - 1,11 % 
środków, a w  Swarzędzu 0,72 % (więcej o 
0,39%).

W  przeliczeniu na 1 mieszkańca w  Lubo
niu jest to 12 zł, a w  Swarzędzu 10 zł (więcej 
o 20%)

- Na Urząd Miasta w  budżecie Lubonia 
przeznaczono 8,24 % środków , a w  Swarzę
dzu 5,36 % (więcej o 2,88 %).

W  przeliczeniu na 1 mieszkańca w  Lubo
niu jest to 87 zł, a w  Swarzędzu 72 zł (więcej 
o 21%).

Myślę że powyższa analiza wymaga ogól
nego podsumowania podziału finansów bu
dżetu miasta Lubonia na poszczególne działy. 
Bogatsza gmina Swarzędz w  stosunku do Lu
bonia oszczędniej i rozsądniej gospodaruje 
finansami publicznymi. Jeżeli do przyjęcia jest 
rozdział finansów w  budżecie Lubonia na dzia

ły : inwestycje, oświatę szkolną i - w  miarę - 
na opiekę społeczną, to dyskusyjny w  porów
naniu ze Swarzędzem - jest rozdział na b ib lio 
tekę i domy kultury.

W  podobnym duchu należy widzieć środ
k i finansowe przeznaczone w  budżecie na 
Radę i Urząd Miasta Lubonia znacznie zawy
żone w  porównaniu ze Swarzędzem.

Nie do przyjęcia jest podział środków f i 
nansowych w  budżecie Lubonia na turystykę 
oraz kulturę fizyczną i sport. W  tej ostatniej 
sprawie przewodniczący Rady Miasta dr Z. 
Szafrański wielokrotnie w  przeszłości dekla
rował rozwiązanie problemu finansowania, ale 
na deklaracjach się skończyło.

Po przeczytaniu zapisu budżetu Lubonia 
na 2000r. nasuwa się pytanie, dlaczego Towa
rzystwo Miłośników Miasta Lubonia otrzyma
ło aż 18.000 zł., a Stowarzyszenie Ludzi Do
brej W oli 16.000 zł., czy Stowarzyszenie K u l
turalne im. P. Lemańskiej - zajmujące się nie

pełnosprawnymi 13.000 zł? Czyżby dlatego, 
że są „M iłośn ikam i” , w  składzie których jest 
radna Rady Lubonia?

I jeszcze jedna sprawa, dotycząca informa
c ji o sposobie kalkulacji wydatków Lubonia 
na 2000r. zapisana w  załączniku nr 9 punkt
11.2 uchwały budżetowej, cytuję:

„W ydatk i na finansowanie komunikacji 
miejskiej zwiększono o 8 % (7 % z tytułu śred
niorocznej in flacji, o 1 % z tytu łu realizacji 
przewozów szkolnych)

1.053.000 x 1,08= 1.138.000 zł.”
W  dzia le  „ośw ia ta ”  -  na dowożenie 

uczniów do szkół przyjęto kwotę 14.400 zł.
Reasumując, na dowożenie uczniów do 

szkół z budżetu miasta będzie wydane:
10.530 zł (1 % przewidziany w  komuni

kacji miejskiej w  dziale „transport” ) + 14.400 
zł. (przyjęte w  dziale „oświata” ) =  24.930 zł.

D laczego finansow an ie  dow ożenia  
uczniów do szkół umiejscowiono w  dziale 
„transport”  i „oświata” ?

Miasto Swarzędz na dowożenie dzieci do 
szkół przewidziało 10.000 zł. W  świetle po
wyższego trudno się dziw ić, że mieszkańcy 
Lubonia mają pretensje do ostatnich podwy
żek, w  tym kolejnej podwyżki biletów komu
nikacji lubońskiej, szczególnie zaś biletów 
miesięcznych. W  tym  miejscu należy przypo
mnieć, że w  marcu 1996r. powstało opraco
wanie pod tytułem „Poziom zapełnienia auto
busów w  komunikacj i miej skiej Lubonia i j  ego 
skutki ekonomiczne”  autorstwa burmistrza dra 
W ł. Kaczmarka i dyr. Translubu mgra Cz. 
Lepieszy. Z opracowania wynikało, które l i 
nie autobusowe przewożą tak małe ilości pa
sażerów, że jest to z racjonalnego i ekonomicz
nego punktu widzenia nie do przyjęcia. Do 
dziś nie podjęto w  związku z tym  żadnych 
działań związanych z przekształceniami, czyż
by nadal utrzymała się obawa przed niepopu
larnymi decyzjami?

Mam nadzieję, że Rada Miasta i Zarząd 
Miasta, a szczególnie radni ze Stowarzysze
nia „W spólnoty Lubońskiej”  i „Lubonianki” , 
którzy są w  koalicji rządzącej miastem, prze
myślą powyższe, mając na uwadze dobro 
mieszkańców Lubonia!

D r  in ż . M a r ia n  S zy m a ń s k i 
R a d n y  R a d y  P o w ia tu  Poznańsk ieg o  

(z  R S  A W S ) .

G m in y : L u b o ń Sw arzędz

L iczba m ieszkańców 2 2 .0 0 0 36.000

Dochody (z ł)
Łączne 23.347.697 48.085.021

CJ
•N na 1 mieszkańca 1061 1336
3
cc W ydatk i (z ł)

Łączne 23.347.697 48.085.021
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na 1 mieszkańca 300 427
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Łączne 7.385.959 13.071.850
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O
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B ib lio tek i
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•s"3 na 1 mieszkańca 13 9

D om y K u ltu ry
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na 1 mieszkańca 9 11

>>
£

Opieka Łączne 1.454.532 2.707.705
Społeczna na 1 mieszkańca 66 75

ou K ultu ra Łączne 311.000 360.000
•*-»-J2 fizyczna i sport na 1 mieszkańca 14 10

z Turystyka 12.000 3500

Rada G m iny
Łączne 260.000 345.000
na 1 mieszkańca 12 10

Urząd G m iny
Łączne 1.923.900 2.575.600
na 1 mieszkańca 87 72

się na to, że zarzuca się radnym , iż  n ie dbają o m ieszkań
ców. W ie s ła w a  W i lc z y ń s k a  na sugestię, iż  należałoby 
ponow nie w yasfa ltow ać ul. Puszkina, w ym ie n iła  nazwy 
tych u lic , które  jeszcze w  ogóle nie m ają utwardzonej na
w ierzchni.

Podenerwowanych m ieszkańców starał się uspokoić 
M a r c in  L e c ie j ,  k tó ry  po raz ko le jny  zapewniał, iż  nie bę
dzie czteropasm owej jezdn i na Puszkina. Choć padła też 
w ypow iedź jednego z radnych, iż jednak część budyn
kó w  trzeba będzie w yburzyć ...

M arc in  Lecie j dodał, iż  odpow iedzi, ja k im i środkam i 
będą przewożone m ateria ły na budowę autostrady, Zarząd 
M iasta pow in ien  szukać u inwestora. Sam wykonaw ca 
może nie łamać przepisów, lecz może to rob ić podw yko 
nawca. Zarząd może sprawdzić, czy ta u lica  nadaje się do 
przejazdu ciężk ich  pojazdów.

W  trakcie dyskusji D. Skobiej w yraził pogląd, iż nie w idzi 
u radnych dobrej w o li. R o m a n  H a re m za  podsunął pomysł, 
aby to, jakie  samochody mogą jeździć ulicą Puszkina, zazna
czyć na projekcie, jeżeli taki istnieje. M a rc in  L e c ie j stwier
dził, że Zarząd Miasta w inien sprawdzić, o jak im  tonażu po
jazdy mogą tamtędy jeździć. Jego zdaniem należy oznakować

ulicę, ograniczając poruszanie się zbyt ciężkich samochodów.
A n d r z e j  S o b iło  starał się uporządkow ać dyskusję  

m ów iąc, iż  radni pow inn i podjąć decyzję w  sprawie ul. 
Puszkina. M iro s ła w  K le c z  pow iedzia ł, że rozum ie roz
żalenie m ieszkańców u lic y  i ta sprawa stanow i dylem at, 
ale jeszcze w iększy po jaw i się, gdy zaczną protestować 
ludzie z u li. Powstańców W lkp ., O krzei, Poniatowskie
go. W tedy dopiero p rob lem  okaże się w iększy.

R y s z a r d  P a w ło w s k i uznał, iż  zastępczo należy p rzy
jąć  jedno  z dwóch rozw iązań proponowanych przez miesz
kańców. U stalono, że Zarząd M iasta  o trzym a 30-dn iow y 
te rm in  na ustosunkowanie się do przedstaw ionych ko m i
s ji życzeń mieszkańców.

Damian Skobiej po spotkaniu z radnym i z K o m is ji Za
gospodarowania Przestrzennego Infrastruktury Kom unal
nej i Budow nictw a nie k ry ł sceptycznego stosunku do ich 
w ypow iedzi, stw ierdz ił, że każdy m ó w ił co innego. Z  całe
go jego  wystąpieniu b iło  niezadowolenie, iż radni nie chcą 
rozw iązywać problemów' nurtujących mieszkańców, któ
rzy  są przecież ich wyborcam i. W ydaje się, iż  ci po b u rz li
wej rozm ow ie z radnym i nie mogą do końca być przekona
ni, że nic nie grozi ich domom -  może się jednak okazać, iż

zaistnieje konieczność rozb ió rk i n iektórych budynków  ...
Ta dyskusja pokazała, ja k  n iek iedy trudno pogodzić 

interes -  w  po jęc iu  w ładz, z interesam i loka lne j społecz
ności m ieszkającej na jedne j u licy. B yć może znajdzie się 
rozw iązanie, które stanow ić będzie kom prom is pom iędzy 
obydw iem a opcjam i.

D o końca lutego Dam ian Skobiej n ie o trzym a ł żadnej J 
o fic ja lne j odpow iedzi od burm istrza. N ieo fic ja ln ie  dow ie- [ 
dz ia ł się, iż  m ają  zostać pow o łan i b ieg li z P o litechn ik i 
Poznańskiej, k tó rzy  ocenią, czy c iężk ie  samochody po 
w odu ją  drgania, które  uszkadzają budynk i i czy d roga jest j 
dostosowana do poruszania się po n ie j tak ich  pojazdów, i 
Pan Dam ian sceptycznie odnosi się do tej n ieo fic ja lne j , 
in fo rm ac ji, w ą tp i, czy w  ogóle z ja w ią  się w  Lubon iu  eks- j 
perci i czy będą ob iek tyw n i. Uważa, że trzeba ich  b y ło  j 
pow ołać na początku całej sprawy, a nie odrzucać propo- ! 
zycję, która  to  sugerowała, tymczasem m inę ło  k ilk a  m ie 
sięcy...

Poczynania w ładz m ie jsk ich  uznał za dz ia łania „n a  ] 
zw łokę ” , udawanie, że coś się rob i. M in ą  ko le jne  trzy  I 
m iesiące i n ic w  tej sprawie nie zostanie za łatw ione ...

R o b e rt W rz e s iń s k i ;
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Na ostatniej sesji 26 stycznia Rada M ie jska odwołała 
G m in n ą  K o m is ję  R o z w ią z y w a n ia  P ro b le m ó w  A l 

k o h o lo w y c h  i w ybrała nową. G KR P A powstała w  stycz
niu 1997r. w  zw iązku wejściem  w  życie znowelizowanej 
ustawy o w ychow aniu  w  trzeźwości i przeciw działaniu a l
koho lizm ow i (X  1996r.) ja ko  narzędzie realizacji nałożo
nego na samorządy terytoria lne obow iązku kształtowania 
p o lity k i w  tym  zakresie. W  je j skład zgodnie z ustawą w e
szły osoby mające w  swojej pracy zawodowej kontakt z 
osobami uzależnionym i i ich rodzinam i: psychologowie: 
M . Szafran, D. Bułka, k ie row n ik  M ie jskiego Ośrodka Po
m ocy Społecznej J. Pieprzycka, komendant p o lic ji J. K o 
chański, komendant Straży M ie jsk ie j P. D ybczyński, a tak
że urzędnik W ydzia łu Handlu Urzędu M ie jsk iego B. M e- 
linger, k ie row n ik  W ydzia łu Zdrow ia , O piek i Społecznej i 
K u ltu ry  E. Szymańska (Pełnom ocnik Zarządu M iasta w  
G KR P A) oraz radny M . Szymański (przewodniczący K o 
m isji).

Jak tw ie rdz i Przewodniczący Rady M ie jsk ie j Z . Sza
frański, zarzutów co do działalności G KR PA nie było. O d
wołanie K o m is ji i powołanie nowej m ia ło  na celu w pro
wadzenie do niej przedstaw icie li Rady w  celu zwiększenia 
kontaktu z Kom isją. (Po tym  ja k  jesien ią  1998r. M . Szy
mański został radnym pow iatow ym  Rada M ie jska przesta
ła  m ieć w  K o m is ji swego przedstawiciela.)

Tymczasem na ostatnie j sesji K om is ja  Gospodarcza 
R M  w n ioskow a ła  o odw o łan ie  G K R P A . Zarzucano je j 
n iew ykonan ie  budżetu w  1998 i 1999 roku. Z  in fo rm a 
c ji uzyskanych od Skarbnika M iasta  T. Sochy w yn ika , 
że w  1998r. G K R P A  w ykona ła  budżet w  niespełna 60% , 
w  1999 natom iast p raw ie  w  100%. (W  w ie lko śc i tej za
w ie ra  się kw ota  12 tys. z ł, k tó rą  uchw a łą  Rady przesu
n ięto do w ykorzystan ia  przez K o m is ję  do końca lutego 
2000r.) U w a g i zaw arte  w  op in ia ch  R eg iona lne j Izb y  
O brachunkow ej na tem at w ykonan ia  budżetu przez m ia -

Dlaczego
odwołano komisję?

sto w skazyw a ły  w  ostatnich latach na n isk ie  w ykonan ie  
budżetu przez K om is ję .

Dlaczego w ięc nie odwołano G KR P A ju ż  w  ub iegłym  
roku?

Jak się okazuje nowej wówczas Radzie M ie jsk ie j (w y 
branej jesienią 1998r.) w  podjęciu takiej decyzji przeszka
dzał brak doświadczenia. N ie  p rzy jrze li się problem ow i 
jednak rów nież „s ta rzy" radni, pod których okiem  K o m i
sja działała od 1997r. Za odwleczeniem decyzji przem ów i
ły  rów nież k łopoty natury prawnej (niejasny status K o m i
sji). Znalezienie fo rm u ły  na uniknięcie kontrow ersji zw ią
zanych ze zm ianą K om is ji trw a ły  rok. Wreszcie Rada do
szła do wniosku, że ma kompetencje odwołać powołany 
przez siebie twór. Do G KR PA nie dokooptowano w ięc 
przedstaw icie li Rady, lecz nie zm ieniając je j składu liczeb
nego, dokonano wyboru nowej K om is ji. Zamiast J. K o 
chańskiego, k tó ry przeszedł na emeryturę, wybrano nowe
go komendanta p o lic ji T. Woźniaka, w  wyborach „przepa
d ła ”  pani M elinger, przewodniczący M . Szymański sam 
zrezygnował z kandydowania (jak nam pow iedzia ł po zo
rientowaniu się, że sytuacja jest „ukartow ana” ). W  skład 
K om is ji weszło ponadto dw oje radnych -  E. Rogowicz i L. 
W awrzyniak, k tóry został je j now ym  przewodniczącym.

Na budżet G KR PA składają się ty lko  dochody z zezwo
leń udzielanych przez gm inę na sprzedaż alkoholu. Spły
w a ją  do kasy m ie jskie j pod koniec roku i zgodnie z ustawą 
mogą być wykorzystane je d y n ie  na realizację programu

p ro fila k ty k i i rozw iązyw ania  prob lem ów  a lkoho low ych 
Pom ijając „dośw iadczaln ie”  traktowany przez obie strony 
rok 1997 przyjrzeć się można środkom w  latach następ
nych. Na rok 1998 Kom is ja  zaplanowała wykorzystanie 
50 tys. zł. W  grudniu okazało się, że do kasy m ie jskie j sp ły
nęło b lisko 137 tys. Kom is ja  nie zdążyła ich wykorzystać 
w  przepisowym  term inie. W  1999r. planowano wydanie 
110 tys. zł, w p łynę ło  150 tys. Część nie wykorzystanych 
dochodów uchwałą Rady przeniesiono w ięc na rok 2000 
na zagospodarowanie nowo powstałej w  Szkole Podst. nr3 
św ie tlicy  socjoterapeutycznej, której pomieszczenia K o m i
sja uzyskała dopiero w  październiku ub. roku.

Co stało się ze środkam i nie w ykorzystanym i przez 
G KR P A w  roku 1999? Okazuje się, że w  form ie  nadwyżki 
budżetowej przeszły na rok  następny i wydatkowano je  na 
potrzeby miasta.

Powody odwołania utworzonej przed trzema laty G K R 
PA nie sąjasne. Gm ina posiadająca pełnomocnika w  powo
łanej przez siebie K om is ji (Ewa Świerkie l - Szymańska), 
uchwalająca je j program i przyjmująca sprawozdania z w y 
konania tego programu, nie powinna narzekać na brak kon
taktu z nią. N ie  by ło  też i nie ma przepisu zakazującego rad
nym udziału w  posiedzeniach K om isji. Rady gminne mają
ce w  G KRPA swoich reprezentantów należą do mniejszości 
w  powiecie. Brak natomiast odpowiednich przepisów, regu
lam inu funkcjonowania K om is ji oraz jasnej strategii i p o li
tyk i działania w  Luboniu w  zakresie p ro filak tyk i przeciwal
koholowej może sprawić, że odwoływanie K om is ji stanie 
się regułą na rozwiązywanie niejasności w  tym  zakresie. Czy 
odejście osób znających się ju ż  na tym  temacie i koniecz
ność szkolenia nowych członków wybranych w  miejsce tych, 
na których ju ż  wydatkowano środki, nie ma znamion w yla 
nia dziecka z kąpielą?

H a n n a  S ia tk a
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50 osób z Lubon ia  odda
ło  w  sum ie 2 2 ,5  1 k r w i .  
A k c ję  zorgan izow a ł K lu b  
H o n o r o w y c h  D a w c ó w  
K r w i  „L u b o n ia n k a ”  w  
niedzielne przedpołudnie, 

27 lu tego w  budynku P rzychodni Leka 
rza Rodzinnego p rzy u lic y  Pon ia tow skie 
go 20. Z  pom ocą przysz ło  11 p racow n i
kó w  R egionalnego C entrum  K rw io d a w 
stwa i K rw io le c z n ic tw a  (R C K iK )  z ul. 
M a rce liń sk ie j w  Poznaniu.

P ierw szym  oddającym  krew  b y ł w ice 
prezes k lubu  -  R o m a n  L e w e n d o w s k i ,  a 
ostatnim  sam prezes -  J e r z y  Z ie l iń s k i .

J. Z ie liń s k i b y ł zadow o lony  z ilo śc i 
uzyskanej podczas a kc ji k rw i. S tało się 
tak dz ięk i dobrej frekw e n c ji honorow ych  
krw iodaw ców . W śród oddających znala
z ło  się -  je g o  zdaniem  -  dużo, bo aż 12 
kob ie t. D oda tkow ym  pow odem  do zado
w o len ia  b y ł fakt, iż  do K lu b u  1 ID K  PCK 
„L u b o n ia n k a ”  zapisa ło się w tedy  sześć 
now ych  osób!

L e ka rz  m ed. Teresa S ko w ro ń ska  z 
R C K iK  p o d z ie liła  op in ię  prezesa luboń- 
skiego k lubu  krw iodaw ców . N ie w ą tp li
w ie  cieszy, iż  m ieszkańcy Lubon ia  chęt
nie p rzych o d z ili oddawać sw o ją  krew  ro 
zum iejąc, że w  ten sposób przekazują bez-

S p ro s to w an ie
W  artyku le  „L u b o ń scy  k rw io d a w cy ”  

zamieszczonym w  ub. m iesiącu podaliśm y 
b łędnic nazw isko wiceprezesa lubońskie- 
go k lubu  H D K  Romana Lew endow skie- 
go. Za błąd lite ro w y  przepraszamy.

Chętnie oddawali
krew!
Niedzielna akcja lubońskich krwiodawców

Jeden z  50-ciu dawców krwi, którzy wzięli udział w akcji zorganizo
wanej przez K lub H DK „Lubonianka ” w niedzielę 27 lutego

cenny lek, którego 
n ie  da się n iczym  
zastąpić...

- T a k ie  a k c je  
p o m a g a ją  ra tow ać  
lu d z k ie  ż y c i e  -  
podsum ow ał Jerzy 
Z ie liń s k i,

Po p ierw szej w  
tym  roku  a kc ji na
stępną zaplanow a
no zorganizować w  
m a ju . T ę , k t ó r a  
m i a ł a  m i e j s c e  
2 7. 02 .  s p o n s o ro 
w a li: Zarząd O krę 
g o w y  P C K  w  Poznaniu, R adio „M e rk u 
ry ” , h u rtow n ia  kosm e tyków  -  Adam scy 
w  Lubon iu , S pó łdz ie ln ia  Farm aceutycz
na „Z io ło le k ”  z Poznania, O ficyn a  W y
dawnicza „G ło s  W ie lko p o lsk i” , Prasa Po

znańska Sp. z o. o. -  w ydaw ca  „G aze ty  
Poznańskiej”  i „Expressu Poznańskiego” , 
w y tw ó rn ia  napo jów  -  „S c a n v ir ”  z L u b o 
nia.

R o b e r t  W r z e s iń s k i

List do redakcji
Szanowna Redakcjo!

T y le  się w id z i w  te le w iz ji i s łyszy  w  
rad iu  narzekań na służbę zd row ia , że w y 
daje m i się, iż  Luboń  może się poszczy
c ić  p e rłą  św iecącą ja sn ym  b lask iem , ja 
k im  je s t leka rz  do m o w y pani d r  B e r n a 
d e ta  S o b iło . K to  choc iaż  raz spo tka ł się 
z pan ią  d r S o b ilo  na pew no  p o w ie  to 
samo, co ja . O prócz w ie d zy  m edyczne j 
c z ło w ie k  ten posiada w ie lk ie  serce. Jest 
skrom na, o c ie p łym  uśm iechu i m iły m  
g łos ie , co ju ż  w  dużym  s topn iu  w p ły w a

na samopo
czucie  cho 
rego. N ig d y  
n ie  od m ó w i 
p o m o c y ,  
n i e  o k a ż e  
z m ę c z e n i a  

an i z n ie c ie rp liw ie n ia , chociaż ma m nó
stw o o b o w ią zkó w  (op rócz pom ocy cho 
rym  p ro w a d z i dom , je s t m atką  m ałych  
d z ie c i) , a le to  lekarz  z pow o łan ia . O b y 
śm y m ie li w ięce j ta k ich  lud z i w o k ó ł s ie
bie.

W a n d a  K .
(nazw isko do w iadom ości redakcji)

S p raw d zali
zd ro w ie

W  dniu 26.02.2000r. p ie lęgn iarki z Pie
lęgniarskiego Ośrodka M edycyny Srodo- 
w iskow o-R odzinnej „P A N A C E U M ”  prze
p row adz iły  akcję na rzecz zdrow ia  m iesz
kańców  Lubon ia  pod hasłem „S p ra w d ź  
swoje zd row ie ”  (bezpłatnie w ykonyw ano 
pom ia ry  g lukozy we k rw i oraz pom iary 
c iśn ienia tętniczego -  w y n ik i odczytyw a
no na m iejscu).

Przebadane osoby to w  65 %  kobiety, a 
w  35 %  m ężczyźni. N a jliczn ie jszą  grupę 
w iekow ą stanow ili ludzie od 50 do 75 roku 
ż y c ia - o k .  76 %.

U  ponad p o ło w y  przebadanych osób 
(58 % ) poziom  g lukozy  w  k rw i kszta łto 
w a ł się w  granicach normy. Pozostałym  
osobom (42 % ), k tó rych  w y n ik i odbiega
ły  od norm y, zalecono częstsze kon tro le  i 
konsultację lekarza rodzinnego.

P o m ia ry  c iś n ie n ia  tę tn ic z e g o  k r w i  
ksz ta łtow a ły  się następująco:

- u ok. 45 %  przebadanych osób nie 
stw ierdzono n iepraw id łow ości,

- u ok. 55 %  - zalecono regularne kon
tro le  RP i konsultację lekarską.

Ponieważ nasza akcja cieszyła się du
żym  powodzeniem , postanow iłyśm y po
nownie sprawdzić Państwa zdrow ie w  dniu 
2 5 .0 3 .2 0 0 0 r .  ( s o b o t a )  w  godz. 8 .0 0  -  
1 0 .3 0  w  O środku K u ltu ry  ul. A rm ii Po
znań 51A  (sala „P od kom inem ” ). Będzie
m y m ierzyć zawartość g lukozy we k rw i i 
c iśn ienie tętnicze (pros im y być na czczo).

D z ięku jem y w szystk im , k tó rzy  w z ię li 
udzia ł w  naszej akc ji i zapraszamy pozo
stałych, k tó rzy  do tej pory jeszcze nie sko
rzysta li z naszych usług.

In fo rm acje : pon. -  pt 8.00 -  18.00, te l. 
813-12-11

Pielęgniarki 
POMŚ-R „PANACEUM”

Lk



Marzec 2000 Str. 13

A l k o h o l

I
m ł o d z i e ż

Picie alkoholu jest przyczyną wielu ryzykownych zachowań, jakie podejmują młodzi ludzie, ma też bezpo
średni wpływ na stan ich zdrowia oraz jakość życia. Zaburza zdolność uczenia się, zapamiętywania i logiczne
go rozumowania, często bywa również źródłem trudności w nauce. Powtarzające się picie alkohol hamuje 
rozwój emocjonalny i opóźnia dojrzewanie nastolatków, ma także istotny wpływ na ich bezpieczeństwo oraz 
ryzyko wypadku. Młody, rozwijający się organizm ma znacznie mniejszą - niż dorosły -  tolerancję na alkohol, 
fi'praktyce oznacza to, iż nawet stosunkowo niewielkie jego ilości mogą wywołać niekontrolowane lub słabo 
kontrolowane zmiany zachowania, a w dalszej perspektywie -  o wiele szybsze niż u osób dorosłych - uzależnie
nie się.

Poniżej przedstawiamy raport opracowany na podstawie materiałów Państwowej Agencji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. Dotyczy on picia alkoholu przez nastolatków w Polsce. Badania przeprowadzono na 
losowej, reprezentatywnej grupie uczniów klas pierwszych i trzecich szkól ponadpodstawowych >t' czerwcu /  999 r. 
W  raporcie znajdziecie Państwo również odniesienia do młodzieży lubońskiej. II naszym mieście upija się ok. 
600 młodych osób.

Z mniejszenie ilości alkoholu spożywanego przez mło
dzież jest pierwszym celem, jaki postawił przed sobą 
rząd w „Narodowym programie profilaktyki i roz

wiązywania problemów alkoholowych” (dokument przy
jęty przez Radę Ministrów 13 sierpnia 1996r.). Aby go osią
gnąć, należy konsekwentnie rozwijać różnorodne działa
nia w następujących kierunkach:

- eliminowanie możliwości dokonywania zakupu napo
jów alkoholowych przez osoby niepełnoletnie (szkolenia 
sprzedawców, systematyczna kontrola i egzekwowanie pra
wa na poziomie lokalnym, w tym cofanie zezwoleń na sprze
daż alkoholu sklepom i lokalom, w których naruszane jest 
ww. prawo),

- wdrażanie nowoczesnych 
programów profilaktycznych dla 
młodzieży i jej rodziców (poka
zujących model zdrowego i trzeź
wego życia, uczących umiejętno
ści odmawiania i dokonywania 
racjonalnych wyborów),

- powstrzymywanie działań re- 
klamowo-marketingowych promu
jących picie alkoholu (konsekwent
ne egzekwowanie zakazu reklamo
wania napojów alkoholowych),

- wprowadzanie szerokiej ofer
ty bezpłatnych zajęć pozalekcyj
nych dla młodzieży (sportowych, 
artystycznych itp.).

Zjawisko picia alkoholu przez 
nastolatków było przedmiotem 
wielu badań i analiz prowadzonych 
zarówno w kraju, jak i na świecie.
Jednym z największych przedsię
wzięć tego typu realizowanych w 
ostatnich latach w Polsce były ba
dania pn. „Europejski program 
badań ankietowych w szkołach na temat używania alkoholu 
i narkotyków” prowadzone przez zespół naukowców z Za
kładu Badań nad Alkoholizmem Instytutu Psychiatrii i Neu
rologii w Warszawie. Po raz pierwszy badania zostały zre
alizowane w 1995 roku. Były one przeprowadzone na loso
wej, reprezentatywnej grupie uczniów klas pierwszych i trze
cich szkól ponadpodstawowych. Druga edycja tych badań 
została zrealizowana na takiej samej próbie respondentów w 
czerwcu 1999 roku. Badania te stanowią integralną część 
wielkiego europejskiego programu, w którym uczestniczy 
ponad 30 państw. Dzięki przyjęciu takich samych założeń 
metodologicznych możemy porównywać wyniki obserwa
cji z poszczególnych krajów. Wspomniane badania są współ
finansowane ze środków Państwowej Agencji Rozwiązywa
nia Problemów Alkoholowych.
1. R ozp o w szech n ien ie  p ic ia  a lkoholu

Napoje alkoholowe są najbardziej rozpowszechnioną 
substancją psychoaktywną używaną przez młodzież (po
dobna sytuacja dotyczy również populacji dorosłych). Do 
picia napojów alkoholowych przyznaje się ponad 90 % 
uczniów klas pierwszych (90,3 %) i ponad 96 % uczniów 
III klas szkół ponadpodstawowych.

Jako wskaźnik częstej konsumpcji traktowane jest picie 
alkoholu w ciągu ostatniego miesiąca poprzedzającego ba
danie. P o n a d  2 /3 c h ło p c ó w  (6 8 ,4 % )  o r a z  p o n a d  p o ło w a  
d z ie w c z ą t  (5 4 ,1 % )  u c z ą c y c h  się  w  I k la s a c h  (1 5  -  16- 
la tk ó w )  p ila  w  ty m  c za s ie  a lk o h o l.  Należy również pod
kreślić, iż badania były realizowane w czerwcu, a zatem w 
okresie wolnym od wszelkich świąt, karnawału czy waka
cji, które stanowią szczególne okazje do picia.

Analizując rozpowszechnienie częstej konsumpcji al
koholu przez nastolatków z klas pierwszych, trzeba zwró
cić szczególną uwagę na dynamikę tego zjawiska w ciągu

ostatnich kilku lat. W badaniach z 1995r. do częstego picia 
alkoholu przyznawało się nieco ponad połowa chłopców 
(55,5 %) oraz niecałe 50 % dziewcząt. Oznacza to, iż w  
c ią g u  4 l a t  o d s e te k  m ło d z ie ż y  c zę s to  s ię g a ją c e j p o  a lk o 
h o l w z ró s ł  o p o n a d  2 0 % .

Jeszcze wyższy wzrost tego wskaźnika odnotowano w  
p o p u la c j i  u c z n ió w  I I I  k la s  (17  -  1 8 -la tk ó w ). W  c ią g u  
o s ta tn ie g o  m ie s ią c a  p iło  a lk o h o l p o n a d  4 /5  c h ło p c ó w  
(8 2 ,5  % )  i p ra w ie  2 /3 d z ie w c z ą t  (74 ,3  % ) .

Jak wynika z badań, najbardziej wzrosła liczba często piją
cych dziewcząt. W  ciąg u  o s ta tn ic h  4 la t o d se tek  d z iew czą t, 
k tó re  piły' w  o s ta tn im  m iesiącu , zw iększy ! się o p ra w ie  3 0 % .

2. Upijanie s ię

Największe ryzyko wypadku, 
a także potencjalna szansa stania 
się ofiarą lub sprawcą przestęp
stwa związane są z piciem alko
holu w ilościach przekraczających 
próg nietrzeźwości.

Wyniki ostatnio przeprowadzo
nych badań (w 1999r.) pokazują, 
iż ponad połowa pierwszoklasi
stów (50,6 %) oraz niemal 2/3 trze
cioklasistów (63,5 %) upiło się w 
ciągu ostatniego roku.

Chłopcy upijają się częściej niż 
dziewczęta. Na miesiąc przed ba
daniami upił się co trzeci 15-16- 
letni chłopiec - 38,7% (w  L u b o -  

f .  n iu  s ta n o w i  to  o k . 115 c h ło p -  
|  có w ), zaś w grupie 17 -  18-lat- 
p ków odsetek tych, którzy upili się 
|  w ciągu ostatnich 30 dni, sięgał 
g niemal połowy badanych - 48,9% 

(w  L u b o n iu - o k .  145 ch ło p có w ). 
Do upicia się w czasie ostatniego 

roku przyznaje się niemal 60% piętnastolatków - 58,5% 
(w  L u b o n iu  -  o k . 85 c h ł.)  i ponad 3/4 siedemnastolatków 
-75,7% ( L u b o ń - o k .  110 ch i).

Z tych samych badań przeprowadzonych w czerwcu 
1999r. wynika, iż co piąta 15-letnia dziewczynka upiła się w 
ciągu ostatniego miesiąca (w  L u b o n iu  -  ok . 30  d z iew czą t). 
W czasie ostatniego roku upiło się ponad 40% 15-letnich 
dziewcząt (43,1 %) (w  L u b o n iu  to  o k . 60 d z iew czą t). W 
populacji 17-latek do upicia w ciągu ostatnich 30 dni przy
znaje się 1/4 badanych dziewcząt - 25,7% (w  L u b o n iu  s ta 
now i to  o k . 35  dziew .). Porównując te wyniki z poprzedni
mi badaniami z 1995r. odnotowujemy prawie 30% wzrost 
odsetka upijają
cych się 15 i 17- 
letnich dziewcząt.

A n a lizu ją c  
związek płci z 
częstością upija
nia się przez mło
dzież, wyraźnie 
widać, iż sytu
acja ta znacznie 
częściej zdarza 
się chłopcom niż 
dziewczętom, i to 
zarówno w kla
sach pierwszych, jak i trzecich. Charakterystyczne jest 
jednak to, iż różnica pomiędzy upijającymi się w ciągu 
ostatnich 30 dni chłopcami i dziewczętami jest znacznie 
większa w klasach trzecich, niż wśród pierw szoklasistów. 
Oznacza to, że odsetki upijających się dziewcząt pomię
dzy 16 a 18 rokiem życia różnią się między sobą znacz
nie mniej niż odsetki upijających się w tym wieku chłop
ców.

Porównując badania z lat 1995 i 1999 należy zwrócić 
uwagę na istotny statystycznie wzrost odsetka upijających 
się nastolatków. W  1999 ro k u  o 1/4 w z ro s ła  lic z b a  15 -  
1 6 -le tn ich  c h ło p c ó w , k tó rz y  u p ili  się w  c ią g u  o s ta tn ie g o  
m ie s ią c a , w  s to s u n k u  d o  w y n ik ó w  b a d a ń  z  1995r.

Jednym ze wskaźników rozpowszechniania się bardzo 
intensywnego i destrukcyjnego picia jest liczba nieletnich 
zatrzymanych w izbach wytrzeźwień. Należy podkreślić, 
iż izby te znajdują się jedynie w kilkudziesięciu większych 
miastach (w 1998r. w Polsce działało 68 izb wytrzeźwień).

W tej sytuacji najczęściej nieletni nietrzeźwi odwożeni 
są przez policję do szpitali na oddziały detoksykacyjne albo 
też do młodzieżowych izb dziecka lub miejsc zamieszkania.

Szczególny niepokój musi więc budzić fakt, iż w staty
stykach izb wytrzeźwień -  w ciągu ostatnich kilku lat -  
systematycznie rosła liczba zatrzymywanej do wytrzeźwie
nia młodzieży. Wspomniane zróżnicowania szczegółowo 
prezentuje tabela.
3.P rzyk re  dośw iadczen ia  zw iązane z p iciem

Picie alkoholu często koreluje z różnego rodzaju szko
dami i negatywnymi doświadczeniami konsumentów. Mło
dzież badana w programie otrzymała w ramach jednego z 
pytań ankiety listę potencjalnych problemów życiowych i 
została poproszona o wskazanie tych, które były spowo
dowane piciem alkoholu, braniem narkotyków lub czymś j 
innym.

Wśród uczniów klas I w związku z alkoholem najczę
ściej wymieniane były następujące kategorie problemów:
A . W ś ró d  c h ło p c ó w

- Co 8 piętnastolatek (13,0%) uczestniczył w kłomi lub 
sprzeczce z powodu picia alkoholu.

- Co 8 uczeń I klasy szkoły ponadpodstawowej (13,2%) 
brał udział w bójce w związku z alkoholem i miał znisz
czone rzeczy lub ubranie (12,3%).

- Co 8 piętnastolatek (12,6%) przyznaje, iż w związku z 
piciem alkoholu miał problemy z rodzicami.

- Co 15 piętnastolatek (6,6%) w związku z piciem alko
holu miał kłopoty z policją.

- Co 14 uczeń I klasy (7,1%) w związku z piciem alko
holu miał problemy z przyjaciółmi.

- Co 14 piętnastolatek (7,1 %) w związku z piciem alko
holu utracił pieniądze lub inne cenne rzeczy.

- Co 15 piętnastolatek (6,8%) w związku z piciem alko
holu miał wypadek lub doznał uszkodzenia ciała.

- Co 14 piętnastolatek (6,9%) w związku z piciem alko
holu miał niechciane doświadczenia seksualne (podobny 
odsetek chłopców miał również z powodu alkoholu kon
takty seksualne bez antykoncepcji).

B. W ś ró d  d z ie w c z ą t
- Co 13 dziewczynka (7,9%), uczennica I klasy szkoły 

ponadpodstawowej uczestniczyła w kłótni lub sprzeczce z 
powodu picia alkoholu.

- Co 16 dziewczynka (6,3 %) przyznaje, iż w związku z 
piciem alkoholu miała problemy z rodzicami.

cd. na str. 28

M ło d z ie ż  z a t r z y m a n a  w  iz b a c h  w y trz e ź w ie ń

1992 1993 1994 1995 1996 1997 1998
Ogółem zatrzymanych
nieletnich
(do 18 roku życia)

5.471 8.048 8.034 8.571 7.662 8.102 8.430

w tym dziewcząt 246 421 437 393 7.632 7.745
w tym dzieci do lat 15 bd 311 443 bd 470 685

Udział młodzieży wśród 
ogółu zatrzymanych 2,2 % 2.6 % 2,7 % 2.9 % bd 2,6 % 2.7 %

Na podstawie danych Komendy Głównej Policji: bd -  „brak danych”
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MOJE PODATKI
Z b liż a  się te rm in  o b o w ią zk o w e g o  ro z licz e n ia  się z  U rz ę d e m  S k a rb o w y m  z  d o c h o d ó w  
o so b is ty c h , o s ią g n ię ty ch  w  u b ieg ły m  ro k u . Z a  w ie lu  p ra c o w n ik ó w , e m e ry tó w  i re n c i
s tó w  ro b i to  z a k ła d  p r a c y  lu b  Z U S , a le  w szy scy  m ie sz k a ń c y  U u b o n ia , k tó rz y  c h c ą  sk o 
rz y s ta ć  z  u lg  i o d liczeń  m u sz ą  oso b iśc ie  lu b  z  p o m o c ą  b iu r a  ra c h u n k o w e g o  p rz e b rn ą ć  
p rz e z  sk o m p lik o w a n e  fo rm u la rz e  z e z n a n ia  p o d a tk o w e g o  i z łożyć  j e  ( lu b  w y siać  b ez
p ła tn ie  p o c z tą )  d o  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  w  P o z n a n iu  p rz y  u l. C h ła p o w sk ie g o  17.

Z e względu na układ świąt - ostateczny 
termin składania to 4  m a ja ,  ale warto 

sprawdzić, czy urzędy to oficjalnie po
twierdzą. Wszyscy, którzy spodziewają się 
zwrotu podatku powinni się pospieszyć, 
natomiast ci, którzy muszą dopłacać po
datek, powinni złożyć zeznania jak najpóź
niej, gdyż razem z zeznaniem trzeba wpła
cić do kasy Urzędu Skarbowego różnicę 
w podatku.

W tym roku zasady płacenia podatku 
nie zostały zmienione, wzrosły tylko nie
znacznie górne stawki odpisów, co spowo
dowane jest coroczną waloryzacją. Nie ma 
w tym roku specjalnych hitów, które moż
na swobodnie odliczać, płacąc mniej po
datku, którymi były w ubiegłych latach 
darowizny dla osób fizycznych czy renty. 
Wprawdzie sprawa rent ma już pozytyw
ne dla podatników orzecznictwo sądowe, 
ale Urzędy Skarbowe bardzo skrupulatnie 
kontrolują takie zeznania i chyba nie war
to ryzykować.

Niestety, dokumenty, które wypełnia
my, są coraz bardziej skomplikowane. Po
bierając druki PIT-ów należy do każdego 
z nich zażądać szczegółowej instrukcji, 
którą musi posiadać Urząd Skarbowy.

W związku z tym, że w informacji o 
zarobkach na drukach PIT-11, które otrzy
mują podatnicy z zakładu pracy, uwzględ
niono po raz pierwszy w 1999 r. odlicza
nie od dochodu składki na ubezpieczenia 
społeczne, przy wypełnianiu zeznania po
datkowego należy ponownie go dodać 
(praktycznie trzeba zsumować kolumnę 
„d” i „e” z PIT-11 i uzyskaną sumę wpi
sać w kolumnę „d” zeznania, w części do
tyczącej źródeł dochodów). Zwracam tak

że uwagę, że w niektórych typach druków 
PIT pojawiły się błędy drukarskie. W 
Urzędach Skarbowych wywieszono o tym 
ogłoszenia, więc trzeba sprawdzić lub za
pytać urzędnika, aby uniknąć później wzy
wania do wyjaśnień.

Obliczenia podatku za 1999 r. dokonu
je się wg następującej skali:

Szczegółowe informacje i porady jak 
się rozliczać, aby zapłacić jak najmniej po
datku, zamieszczają różne gazety. Niewąt
pliwie najpoważniejsze podatkowe korzy
ści dają ulgi mieszkaniowe. Praktycznie 
korzystają z nich najbardziej ci, których

stać na kupno działki budowlanej lub bu
dowę mieszkań na wynajem. Także remon
ty i modernizacje oraz oszczędzanie w ka
sie mieszkaniowej jest opłacalne. Nadal 
można odliczać darowizny -  odpowiednio 
do 10 lub 15% dochodu -  ale tylko na ści
śle określone cele. Biedniejszym pozosta
ją odpisy za leczenie, naukę własną, do

jazdy dzieci do szkoły, odpłatne kształce
nie w szkołach wyższych -  tu jednak limi
ty odliczeń są niewielkie. Także inwalidzi 
I i II grupy mogą odliczać niektóre wydat
ki (niewidomi na przewodnika i psa, na 
używanie samochodu osobowego, zakupy

leków, rehabilitację) -  warto o tym pamię
tać, gdyż można to zrobić tylko wtedy, gdy 
sam zainteresowany składa zeznanie po
datkowe, nie odlicza natomiast tych wy
datków ZUS.

Trzeba jeszcze przypomnieć o tym, iż 
przez 5 lat należy przechowywać doku
menty, na podstawie których dokonuje
my odliczeń. W tym okresie Urząd Skar
bowy może sprawdzić nasze zeznanie i 
zażądać okazania podstawy do odliczeń 
podatkowych. Jeśli nie przedstawimy do
wodów na piśmie, nasze wydatki nie zo
staną uznane i będziemy musieli dopła
cić podatek powiększony o wysokie od
setki.

Na przełomie roku burzę polityczną 
spowodowała decyzja Prezydenta RP o 
niepodpisaniu nowej ustawy o podatku 
od dochodów osobistych osób fizycz
nych, która miała wejść w życie 1 stycz
nia 2000 r. Prezydent się nie zgodził, 
dlatego na początku przyszłego roku 
będziemy się rozliczać według podob
nych zasad. Jednak pamiętajmy już dziś, 
aby gromadzić wszelkie dokumenty, któ
re pozwolą nam zapłacić mniejszy po
datek.

W o jc ie c h  D u tk a

P r z y p o m i n a m y ,
że 15 marca mija termin wpłacenia 1 raty podatku od nieruchomości, 

a do końca marca musisz uregulować podatek od posiadania psa!

Podstawa obliczenia 
podatku w złotych Podatek wynosi

ponad do

2 9  6 2 4 1 9 %  p o d s ta w y  o b l ic z e n ia  m in u s  k w o ta  3 9 4  z ł 8 0  g r

2 9  6 2 4 5 9  2 4 8 5  2 3 3  z ł  7 6  g r  + 3 0 %  n a d w y ż k i p o n a d  2 9  6 2 4  zł

5 9  2 4 8 1 4  1 2 0  z ł 9 6  g r  + 4 0  %  n a d w y ż k i p o n a d  5 9  2 4 8  z ł

Zalegalizowana miłość O „Orkiestrze”
W  obecnych czasach, kiedy wielu 

młodych ludzinajpierw dąży do 
zdobycia wykształcenia, a później pragnie 
rozwinąć karierę zawodową, zdobyć pie
niądze. Założenie rodziny staje się sprawą 
drugoplanową. Wiele par uważa, że z pod
jęciem tak ważnej decyzji nie należy się 
spieszyć, chyba że wymaga tego sytuacja.

Kilkanaście lat temu każda młoda pan
na pragnęłajak najszybciej wyjść za mąż i 
urodzić dzieci. Dziś takie myślenie nadal 
funkcjonuje na wsi, choć nie można tego 
generalizować.

W roku ubiegłym w Urzędzie Stanu Cy
wilnego w Luboniu 107 par zalegalizowało 
swój związek. Ze statystyki wynika, że naj
więcej małżeństw zawieranych jest w okresie 
letnim. Czerwiec, lipiec i sierpień to miesiące 
najchętniej wybierane przez młode pary, w

przeciwieństwie do maja, który nie cieszy się 
powodzeniem. Może dlatego, że od lat uwa
żany jest za nie najlepszą wróżbę dla nowo
żeńców. Mimo że wkraczamy w XXI wiek to 
wciąż pokutuje przesąd, że małżeństwa za
warte w maju są nieszczęśliwe i nietrwałe. Po
dobną opinię ma marzec. Oficjalnie nikt nie 
przyznaje się do tych wierzeń, jednak par, któ
re decydują się na ślub właśnie w tych mie
siącach jest ciągle niewiele.

Może i racja, że przy takich decyzjach 
lepiej nie eksperymentować i nie ryzyko
wać, lecz trudno w ogóle tutaj mówić o 
jakieś recepcie na udany związek. W wy
borze daty ślubu nie ma żadnych reguł. 
Sama znam parę, która wzięła ślub trzyna
stego w piątek i tworzy naprawdę bardzo 
udany i szczęśliwy związek.

K in g a  B rz o z o w s k a

C zytając sprawozdanie z koncertu 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po

mocy w ostatnich „Wieściach”, odniosłam 
wrażenie, że to występy znanych artystów 
stanowiły najważniejszą część dnia.

Jednak według mnie prawdziwym bo
haterem tego koncertu było liczne grono 
wolontariuszy, które utworzyli 
uczniowie lubońskich szkół. To 
dzięki ich kweście zdołano ze
brać tak pokaźną kwotę na rzecz 
chorych dzieci.

Zrobili to zupełnie bezinte
resownie, poświęcając całą 
przeznaczoną na wypoczynek 
niedzielę. Kwestowali nie tylko 
na ulicach Lubonia, ale też w Poznaniu. 
Zbierali wśród swoich najbliższych i zna
jomych. Byli wszędzie tam, gdzie mogli 
spotkać się z większą czy mniejszą ofiar
nością naszego społeczeństwa. Zaangażo
wali się nie tylko oni sami, ale często włą
czali także swoich rodziców, którzy dys
kretnie czuwali nad ich bezpieczeństwem. 
Spotykali się ze słowami zrozumienia i do
wodami ofiarności, ale zdarzały się rów
nież zachowania będące przejawem nie
życzliwości.

Właśnie ci młodzi ludzie zagrali w tym 
koncercie „pierwsze skrzypce”. Zdali na 
szóstkę egzamin ze swej bezinteresowno
ści.

Byli wśród nich: D a r e k  K o p iń s k i ,  
M a rc in  B rę c z e w sk i,  A n ia  M a g n e r ,  A l
d o n a  F o r n a l ik ,  K a r o l in a  E ls n e r ,  M a g 
d a  M i c h a l c z y k ,  S a n d r a  P a w le w s k a ,  
R o m a  B a r a n ,  K a r o l in a  K lu j ,  A d r i a n  
W y p iś n ia k ,  M ic h a ł  K u ja w a .  Na szcze-

-  inaczej
gólne uznanie zasługują M a r t a  K o la s iń -  
s k a  i K la u d ia  K u ja w a ,  które wyszły ze 
skarbonkami z samego rana. Wróciły o 
zmroku głodne, zmęczone, ale zadowolo
ne, bo przyniosły ponad 1200 zł.

Im i wszystkim pozostałym wolontariu
szom należą się wielkie słowa uznania, a 

także podziękowania.
W zamieszczonej relacji jed

nej z organizatorek nie wspo
mniano również o występach 
naszych młodych artystów, na 
które złożyły się pokazy tanecz- 
no-gimnastyczne uczennic z SP 
nr3 i Gimnazjum nrl.

Odnośnie stwierdzeń autorki 
artykułu - 1. Chodorowskiej -  być może rze
czywiście Krzysztof Krawczyk okazał się 
otwartym i sympatycznym artystą, jednak 
nie był bezinteresowny. Za swój występ 
otrzymał wysokie honorarium, co oczywi
ście w żaden sposób nie przystaje do tak 
potrzebnej w tej sytuacji charytatywności.

G r a ż y n a  K ie rc u l

Dyżur
radnego

Radny R o m a n  l l a r e m z a  zaprasza 
mieszkańców Lubonia do Ośrodka 
Kultury (Dom Rolnika) przy ul. Sobie
skiego 97 w dniu 24  m a r c a  w g o d z . 
16.30- 17.30.

Możliwość uzyskania pomocy in
formacyjnej przy wypełnianiu PIT za 
rok 1999.

S ta ty s ty k a  z a w ie r a n ia  z w ią z k ó w  m a łż e ń s k ic h  w  1996 , 1997 i 1999 ro k u
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Chwile
słowem malowane

Nowy dyrektor 
przedszkola  
w Lasku
S pośród 4 kandydatek ubiegających się o stanowisko dyrektora Przedszkola nrl w Lu

boniu, do drugiego etapu konkursu dopuszczono tylko panią Beatę Przyszczypkow- 
ską z Poznania. Dokumenty złożone przez pozostałe trzy osoby (z Poznania, Kościana i 
Lubonia) nie spełniały warunków wymaganych przez Ministerstwo Edukacji Narodowej. 
Konkurs rozstrzygnięto 11 lutego. Kandydaturę B. Przyszczypkowskiej zatwierdzoną przez 
komisję miejską zaopiniowało z końcem miesiąca Kuratorium Oświaty. Następczyni pani 
Lidii Michałek, odwołanej ze stanowiska dyrektora Przedszkola nrl w grudniu ub. roku, 
podjęła obowiązki z dniem 1 marca. (Szerzej na temat nowego dyrektora czytaj na str. 2 - 
„Kto jest kim w Luboniu ”)  (H S )

Wiernym  z parafii św . M aksym iliana K o lbe  w La sku  odczytano p ism o  
n adesła n e  w s ty czn iu  p rzez  W ydział K a te ch e ty czn y  K u rii B isk u p ie j, 
zaleca jące p ro b o szczo w i przypom inanie i w yjaśnianie rodzicom  zasad, 
na których  opiera s ię  w ychow anie w szko łach  i p rzedszko lach . Oto je g o  
tre ść  (tytuł poch odz i od  autorów  pism a).

Troska o wychowanie 
w szkole i przedszkolu
C z c ig o d n y  K s ię ż e  P ro b o s z c z u !

W związku z wprowadzoną w Polsce 
reformą oświaty Ministerstwo Edukacji 
Narodowej mocno podkreśla, że -  obok 
nauczania i kształcenia umiejętności -  
głównym obowiązkiem szkoły jest także 
wychowanie. Nie zmienia to jednak pod
stawowej zasady, iż pierwszymi wycho
wawcami pozostają zawsze rodzice.

Mając powyższe na uwadze prosimy 
Księdza Proboszcza, aby przy okazji spo
tkań z rodzicami za każdym razem przy
pominał i wyjaśniał szczegółowo następu
jące zasady:

- Pierwotne i podstawowe prawa wy
chowawcze w stosunku do swoich dzieci 
mają rodzice, natomiast zadaniem przed
szkoli i szkół jest wspieranie ich wysiłków.

- Kierunek działalności wychowawczej 
przedszkola czy szkoły nie może być ni
gdy sprzeczny z wolą rodziców. Rodzice 
mają prawo decydować o stosowaniu da
nego systemu wychowawczego, zaś pla
cówki oświatowe mają obowiązek przed
stawić rodzicom proponowane cele i środki 
wychowawcze i uzyskać pełną ich akcep
tację. Jest to szczególnie ważne wówczas, 
gdy proponowany system wychowawczy

budzi wątpliwości odnośnie wychowania 
chrześcijańskiego.

- Zgodnie z Rozporządzeniem Ministra 
Edukacji Narodowej z dnia 30.06.1999r. 
publiczne przedszkola mają obowiązek 
organizowania na życzenie rodziców, w 
ramach planu zająć, lekcji religii w wymia
rze dwóch zajęć przedszkolnych tygodnio
wo. Zasada ta dotyczy wszystkich grup 
wiekowych.

Zdarza się, że w niektórych przedszkolach 
nie ma religii ze względu na brak odpowied
niej troski ze strony Księży Proboszczów. Z 
podobnych przyczyn występują utrudnienia 
ze strony dyrekcji odnośnie umieszczania 
krzyży w salach przedszkolnych.

Zwracając uwagę na powyższe kwestie 
wyrażamy jednocześnie uznanie dla 
wszystkich duszpasterzy, którzy traktując 
bardzo odpowiedzialnie swoje obowiązki 
wynikające z duszpasterskiej troski o dzie
ci i o rodziców, reagują natychmiast na 
wszelkie pojawiające się zagrożenia.

Z wyrazami szacunku
k s. R o m u a ld  N ip a r k o

W ik a r iu s z  B is k u p i  d s . K a te c h iz a c j i  
k s . J a n  G la p ia k  
K a n c le r z  K u r i i

14 lutego w Rogalinie odbyły się międzyg
minne eliminacje do 15. Wojewódzkiego 
Konkursu Recytatorskiego. 35 uczestni
ków -  uczniów szkół podstawowych i gim
nazjów - prezentowało swoje umiejętno
ści w dwóch kategoriach wiekowych (kla
sy I -  IV oraz V -  VIII). Młodzi entuzja
ści poezji recytowali wybrane przez sie
bie utwory w niezwykłej i podniosłej at
mosferze, jaką tworzyła oprawa imprezy, 
albowiem konkurs odbywał się w jednej z 
sal galerii na tle obrazu „Dziewica Orle
ańska” Jana Matejki.

Zarówno uczestnicy, jak i ich opieku
nowie byli bardzo podekscytowani, nie 
mogli doczekać się rozpoczęcia występów. 
Wtedy zgromadzonych na sali gości przy
witał prowadzący - pan Grzegorz Koniecz
ny (dyrektor SP w Rogalinie) i przedsta
wił jury, w któ
rego składzie za
siedli:

p. Andrzej 
Kasprzyk -  
przewodniczący 
komisji konkur
sowej, dyrektor 
Ośrodka Kultu
ry i Sportu w 
Mosinie, p.Re
nata Czupała -  
wizytator Kura
torium Oświaty 
w Poznaniu, Be
ata Markowska 
-  nauczycielka 
języka polskie
go w SP nrl w 
Puszczykowie i 
D o b ro sław a  
Prędka -  pracownica świetlicy socjotera
peutycznej w Mosinie.

Po krótkiej prezentacji konkursowe 
zmagania zostały rozpoczęte. Najpierw 
swymi zdolnościami popisywały się młod
sze dzieci, wygłaszając wiersze znanych 
autorów. Trzeba przyznać, że dzieciaki 
spisały się naprawdę świetnie, rozbawia
jąc i wzruszając całe audytorium. Później 
nadszedł czas na występy młodzieży. Ta z 
kolei, recytując utwory, w większości o 
charakterze patriotycznym i filozoficznym, 
skłaniała słuchaczy do głębszych przemy
śleń i refleksji.

Poziom umiejętności i zaangażowania 
wszystkich przystępujących do konkursu 
był bardzo wysoki, co doceniła zarówno 
publiczność, nagradzając każdego z osob
na gromkimi brawami, jak i komisja sę
dziowska, która miała spore problemy z 
wyłonieniem najlepszych. Jednak po dłu

gich naradach w końcu udało się rozstrzy
gnąć wszelkie spory i ogłosić końcowe 
wyniki.

Z Lubonia w konkursie startowało dzie
sięciu zawodników z pięciu szkół, a byli 
to:

SP nrl: O lg a  L e h m a n  (I. Krasicki 
„Przyjaciele”) i P a t r y c j a  Ł ą c z k o w s k a  
(A. Mickiewicz „Pan Tadeusz” - fragment) 

Gimnazjum nr 2: H a ls z k a  L e h m a n  
(A. de Saint-Exupery „Mały Książę”)

SP nr2: W o jte k  B o b ro w s k i (A. Brze
chwa „Koziołeczek”) i A s ia  S z p e n d o w -  
s k a  (J. Twardowski „Śpieszmy się”)

SP nr3: B a r b a r a  P i e t r a s z k i e w i c z  
(J. Porazińska „Kożucha Kłamczucha”) 
i A n d r z e j  S z c z e p a n ia k  (J.D. Salinger 
„Buszujący w zbożu”, J. Słowacki „Do 
Matki”)

SP nr4: K a s ia  W a lc z a k  (D. Wawiłow 
„Rupaki”) i M a r ia  K a c z m a r e k  (S. Mi
chałków „Historia jakich wiele”)

Reprezentanci naszego miasta spisali 
się na medal, gdyż aż czworo z nich za
kwalifikowało się do kolejnego etapu kon
kursu, po dwoje z każdej grupy wiekowej, 
a mianowicie: O lg a  i H a ls z k a  L e h m a n ,  
W o jte k  B o b ro w s k i  oraz A n d r z e j  S z c ze 
p a n ia k .  Oni, a także dwójka pozostałych 
laureatów, otrzymali nagrody książkowe, 
a reszta uczestników została uhonorowa
na pięknymi dyplomami.

Na zakończenie wszyscy zrobili sobie 
pamiątkowe zdjęcie. Ci, którym się nie 
powiodło, zapewne z niecierpliwością cze
kają na przyszłoroczne eliminacje, a my 
trzymamy kciuki za naszych zwycięzców 
podczas kolejnych etapów konkursu.

A s ia  S z p e n d o w s k a  
S P  n r 2  k i. Y T lIaKopciuszek w bibliotece

Grupa lubońskich uczestników konkursu recytatorskiego

W czwartek 24 lutego w 
„Galerii na Regale” Bi
blioteki Miejskiej wystą
pił Eksperymentalny Te
atr Operowy z przedsta
wieniem „Intymne życie 
Kopciuszka”, opartym na 
prozie francuskiej pisar
ki Simone de Beauvoir.
W monologu „Kopciusz
ka” wystąpiła sopranist
ka Elżbieta Arsso-Cwa- 
lińska, częsty gość w lu- 
bońskiej bibliotece. Przy 
fortepianie akompanio
wała artystce Ewa Kan- 
dulska-Jakóbczyk. (red)

Elżbieta Arsso-Cwalińslca

Osoby zainteresowane poznaniem SOMATOANALIZY jako 
nowej formy psychoterapii (od niedawna dostępnej również w 
Luboniu) zapraszamy na spotkanie 11 kwietnia o godz. 14.00 
do Biblioteki Miejskiej.

Uwaga!
W każdy c z w a r te k  w godz. 150U -  1700 czynny jest nadal „ te le 

fo n  p o m o c y  a lk o h o lo w e j”  8 1 3 -0 1 -7 3 .
Dyżur pełni psycholog, który telefonicznie udziela:
- porad,
- informacji dotyczących funkcjonowania punktów konsultacyj

nych, grup AA,
- informacji o leczeniu choroby alkoholowej,
- kieruje na terapię,
- oferuje dzieciom pomoc w różnych formach.

M . S z a f r a n  -  p sy c h o lo g  (P P P )  i



Oli. IO Marzec 2000Li u b on s u i ę

Przed kongresem  w Gnieźnie
Krajoznawstwo źródłem tożsamości narodowej
P od takim hasłem odbywać się będzie 

we wrześniu 2000r. w Gnieźnie Kon
gres Krajoznawstwa Polskiego. Przygoto
wania do kongresu trwająjuż od dłuższe
go czasu na terenie całej Polski. Wymier
nym działaniem w tym zakresie są Sejmi
ki Przedkongresowe organizowane przez 
PTTK w różnych regionach kraju.

Jedną z ostatnich tego rodzaju imprez 
był Sejmik Przedkongresowy „Łużyce -  
bogactwo kultur pogranicza” zorganizo
wany w Żarach.

Zaproszony przez Komisję Krajoznaw
czą Zarządu Głównego PTTK miałem oka
zję uczestniczyć w sejmiku. Odbywał się 
w dniach 4-6 lutego. Obejmował bardzo 
ciekawą tematykę łużycką. O Łużyczanach 
powiedzieć możemy, że zaliczani są do 
Słowian, mają najdłuższą pisaną historię, 
która liczy 15 wieków. Są ostatnim naro
dem, który ocalał wśród ludów 
słowiańskiego Połabia od cza
sów podboju tych ziem przez 
Niemców.

Łużyce stanowią obecnie 
pomost do jednoczącej się Eu
ropy. Na terenie Polski leżą Łu
życe Wschodnie. Zaliczane do 
nich są tereny leżące między 
Nysą Łużycką od zachodu, a 
Bobrem i Kwisą od wschodu.
W 1018r. Bolesław Chrobry 
przyłączył Łużyce do Polski 
wraz z Ziemią Żarską. W roku 
1945 wyzwalał je żołnierz pol
ski z II Armii Wojska Polskie
go pod dowództwem gen. Ka
rola Świerczewskiego. Łużyce 
Zachodnie rozciągają się na zachód od 
Odry i Nysy Łużyckiej, aż poza Łabę, na 
północy po Brandenburgię (Cottbus) i na 
południe po Saksonię (okolice Budziszy- 
na). Językiem ojczystym mówi tam jesz
cze około 60 tys. Łużyczan. Jako równo
uprawnieni obywatele państwa niemiec
kiego zostali uznani dopiero przez NRD. 
Wykształciło się wówczas pokolenie łu
życkiej inteligencji. Wszystkiemu patro
nował Związek Serbów Łużyckich „Do-

mowina”. Organizacja ta została zrefor
mowana po zjednoczeniu Niemiec i dzia
ła nadal. Przedstawiciel tego Związku brał 
również udział w sejmiku.

Odnotować należy fakt włączenia się 
w działania krajo
znawcze przy organi
zowaniu sejmiku tam
tejszych władz tereno
wych: Urzędu Mar
szałkowskiego w Zie
lonej Górze, Staro
stwa Powiatowego w 
Żarach, Urzędu Gmi
ny w Żarach, Urzędu 
Gminy w Tuplicach.
Bezpośrednimi orga
nizatorami imprezy 
byli Oddział PTTK 
powiatu żarskiego,

drewniane na Łużycach”, „Symbolika her
bów miast łużyckich”, „Życie wsi żarskich 
XVI -  XVIII wieku”, „Łużyckie państwa 
stanowe jako zjawisko wyjątkowe w dzie
jach Europy Środkowej”, „Działalność łu-

Muzeum Etnograficzne w Ochli

Stowarzyszenie Promocji Wschodnich 
Łużyc w Żarach i Towarzystwo Studiów 
Łużyckich w Zielonej Górze. Tematy pod
dane obradom świadczyły o znaczeniu za
gadnienia i o tym, jak mało znamy te tere
ny pod względem historycznym i kulturo
wym.

A oto tematy wystąpień: „Dzieje naro
du łużyckiego i jego kultury”, „Łużycza
nie po II wojnie światowej we Wrocławiu 
i Polsce”, „Tradycyjne budownictwo

Prezes lubońskiego Oddziału PTTK wśród górali czadeckich 
(w przysiadzie -  z lewej)

życzoznawcza PTTK na terenie 
Łużyc Wschodnich”.

Poparciem dla wygłasza
nych referatów było zwiedzanie 
terenów i uzupełnienie wiedzy 
o Łużycach. Organizatorzy sej
miku pokazali uczestnikom 
Żary z zabytkowymi obiektami. 
Kościół w Lubanicach, jeden z 
najstarszych na tych terenach, 
zaliczany jest do najpiękniej
szych na Dolnych Łużycach. 
Obok kościoła stoi pomnik tłu
macza Nowego Testamentu na 
język serbo-łużycki -  Mikołaja 
Jakubicy. Na miejscowym 
cmentarzu znajduje się nagro

bek jednego z zamachowców na Hitlera. 
W Lubsku pokazano uczestnikom wspa
niały kościół gotycki z unikalnymi żebro- 
waniami sklepień oraz gotyckimi malowi
dłami ściennymi. Tutaj uczestników podej
mował burmistrz miasta. Lubsko jest mia

stem o wysokim procen
cie bezrobocia, sięgają
cym aż 25 % ludności. W 
Brodach oglądaliśmy za
bytkowy park i „potęż
ny” pałac będący obecnie 

w rękach prywatnych. Wykupienie przez 
prywatnego właściciela obiektu to jedyny 
sposób na jego zachowanie i odbudowę. 
Drugim przykładem zachowania obiektów 

dla przyszłych pokoleń 
jest tworzenie prywatne
go skansenu budownic
twa serbskiego w Buczy
nach. Państwo Zdzisława 
i Jan Solarzowie za wła
sne pieniądze tworzą ten 
„łużycki wątek”. Raryta
sem było zwiedzanie Re
zerwatu Kulturowego 
Parku Mużakowskiego w 
Łęknicy. To tu spacerowa
liśmy nad Nysą, poznając 
unikalny zabytek przyro
dy, zadziwiający swym 
pięknem. W spacerze to

warzyszył nam burmistrz miasta Łęknica. 
Nic w tym dziwnego, bo park jest obiek
tem troski władz miasta. Należy on do Eu
roregionu. Park znajduje się po obu stro
nach Nysy toteż rozwija się tu współpraca 
między władzami Mużakowa (Muskau) i 
Łęknicy. Do prac w parku angażowani są 
młodzi bezrobotni Polacy i Niemcy, któ
rzy wspólnie pracują po obu stronach gra
nicy.

Dopełnieniem atrakcji krajoznawczych 
sejmiku był występ zespołu ludowego gó
rali czadeckich „Dolina Nowego Słońca” 
ze Złotnika. Skąd górale na nizinach, kul
tywujący swe tradycje, stroje, muzykę?. Są 
to repatrianci z Rumunii, z Doliny Nowe
go Słońca.

W programie sejmiku było też zwiedze
nie Muzeum Archeologicznego w Świd
nicy i Muzeum Etnograficznego w Ochli.

Teren, o którym tak mało wiemy, oka
zał się być bardzo interesujący i ciekawy.

E u g e n iu s z  K o w a lsk i

Ferie w szkole
Spraw ozd an ie  z a k c ji ,,Z im a ” w  S P  nr1

Z biura poselskiego
In fo rm acja  dla ro ln ików

Uprzejmie informuję, że w dniu 12 stycz
nia 2000r. Komisja Finansów Publicznych 
rozpatrzyła pozytywnie wniosek podkomi
sji nadzwyczajnej, której byłem członkiem, 
odnośnie wystąpienia z inicjatywą ustawo
dawczą dotyczącą wprowadzenia podatku 
od towarów i usług w rolnictwie.

W projekcie uwzględniono mój wnio
sek, aby obok systemu uproszczonego, po
legającego na zastosowaniu zryczałtowa
nej rekompensaty, umożliwić również sto
sowanie zasad ogólnych w rozliczeniu po
datku VAT dla gospodarstw, które będą 
prowadzić ewidencję zakupów i sprzeda
ży dla celów tego podatku.

Zasady ogólne rozliczeń podatku od 
towarów i usług będą dotyczyć:

- osób prawnych i fizycznych prowa
dzących gospodarstwo rolne zobowiąza
nych do prowadzenia ksiąg rachunkowych,

- rolników indywidualnych, którzy w 
poprzednim roku podatkowym dokonali 
sprzedaży własnych produktów rolnych o

wartości przekraczającej 80.000 zł i zobo
wiązujących się do prowadzenia ewiden
cji sprzedaży i zakupów dla potrzeb rozli
czeń z tytułu podatku od towarów i usług.

Pozostali rolnicy sprzedający produk
ty rolne będą otrzymywać zryczałtowany 
zwrot podatku VAT zapłaconego przy za
kupie środków do produkcji w formie do
liczenia przez kupującego 3 % do warto
ści sprzedaży. Warunkiem tego doliczenia 
będzie zapłata w formie bezgotówkowej 
na rachunek bankowy wskazany przez rol
ników.

Stawka podatku na produkty rolne usta
lona jest na poziomie 3 %.

Zakłada się, że ustawa wejdzie w życie 
z dniem 3 lipca 2000 roku.

Uprzejmie proszę o umieszczenie tej 
ważnej informacji dla rolników i przemy
słu rolno-spożywczego w najbliższym wy
daniu Waszej gazety.

P o se ł n a  S e jm  R P  
S ta n is ła w  S te c

Zimowisko zorganizowane w SP nrl obfi
towało w szereg wyjazdów i wycieczek. 
Dzieci miały okazję zwiedzić lotnisko na Ła
wicy, kompleks sportowy Malta -  Ski oraz 
Cytadelę. Zorganizowano wyjazd na taras 
widokowy Akademii Ekonomicznej, skąd 
można było podziwiać rozległą panoramę 
stolicy Wielkopolski. Byliśmy gośćmi Szko
ły Aspirantów Państwowej Straży Pożarnej 
w Poznaniu, gdzie zwiedziliśmy małe mu
zeum pożarnictwa i zapoznaliśmy się z wy
posażeniem straży pożarnej. Nie zabrakło

również wyjazdów do kin („Muza” i „Mul
tikino”), na basen (ul. Chwiałkowskiego w 
Poznaniu oraz „Akwawit” w Lesznie), a tak
że tradycyjnie do McDonald’sa.

W ramach półkolonii odbyła się projekcja 
filmu video na temat szkodliwości narkotyków 
oraz prowadzono giy i zabawy komputerowe.

Uwieńczeniem zimowiska była dyskoteka 
z konkursami i wręczeniem pamiątkowych na
gród na pożegnanie.

Ilona B ylińska, Ja d w ig a  O stań sk a , 
M ałgorza ta  K ubiak , K rystyna  Buczkow ska
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nad Bzurą  i na rodow ego  zryw u w obron ie  s to lic y  o taczan e j p rzez  p rzew aża jące  oddzia ły  n iem ieck ie .

Szlak bojowy Józefa Różańskiego
P o sprawnym zorganizowaniu tabo

ru dla potrzeb pułku i wcieleniu go 
do dyspozycji batalionów i kompa

nii (patrz wspomnienia w ,, WL ” 11/99), 
jednostka nasza, tj.58. Pułk Piechoty sta
cjonujący przy ul. Bukowskiej w Pozna
niu, rozkazem dowódcy p łk .  P e c k i posta
wiony został w stan najwyższej gotowo
ści bojowej. Przygotowany do przyszłych 
działań, od żołnierza 
do kadry oficerskiej 
włącznie, w ciszy i 
spokoju oczekiwał 
wydarzeń, które 
wkrótce miały nastą
pić. Była to swoista 
nie do zniesienia ci
sza przed burzą, jaka 
szykowała się w Eu
ropie. Pierwsze dru
zgocące ciosy tego 
tornado miała przy
jąć nasza Ojczyzna.
Dla zastępów hitle
rowskich Polska 
miała okazać się ła
twym poligonem.
Ostatnie dwa dni 
przed wybuchem II 
wojny światowej w 
koszarach naszych 
trwała dyskretna 
krzątanina. Pułk nasz 
otrzymał pilny tele
gram ze Sztabu Generalnego z Warszawy 
o wyjściu z koszar w nocy z 31 sierpnia na 
1 września 1939 roku na pozycje wyjścio
we w okolicy Biedruska. Do miejscowo
ści tej dotarliśmy nad ranem bez przeszkód 
i natychmiast zaszyliśmy się w pobliskich 
lasach. Po drodze sztab naszego pułku 
otrzymał wiadomość o pełnej
koncentracji 14. dywizji pod [----;
dowództwem g e n .  K n o l -  
K o w n a c k ie g o , w skład której 
wchodził także nasz pułk.
Wokół Biedruska, w pobliżu, 
w pełnym pogotowiu we 
wsiach i lasach rozlokowały 
się też inne jednostki dywizji.
Była więc artyleria, kawaleria, 
oddziały saperskie, telegraficz
ne, zmotoryzowany batalion 
art. przeciwlotniczej oraz ich 
sztaby podległe głównemu 
ośrodkowi, tj. sztabowi gen. 
Knol-Kownackiego. Nie minę
ła nawet godzina, gdy usłysze
liśmy głuche wybuchy bomb 
zrzucanych na miasto przez 
Domiery (samoloty bombowe wroga). Po
magały im nurkujące JU-88, które zatacza
ły wielkie kręgi, by wznowić następny atak. 
Były one widoczne przez połową lornetkę. 
Zgrupowanie nasze milczało, zabroniono 
nam nawet bez potrzeby przemieszczać się 
w terenie, nie wolno było zdradzić miejsca 
naszego postoju. Na drugi dzień jednostki 
podległe gen. Knol-Kownackiemu, stopnio
wo wycofując się z okolic Biedruska, do
stały rozkaz wymarszu w kierunku Gnie
zna, aby wesprzeć armię „Pomorze”, która 
dostała się w kleszcze dwóch armii niemiec
kich, atakujących z Prus i Pomorza.

1938 -  powołanie do wojska, 
fasowanie bielizny

Rankiem 3 września, z chwilą połącze
nia się z czołowymi oddziałami polskimi, 
dowództwo naszej dywizji otrzymało 
nowy szyfrogram ze Sztabu Generalnego, 
aby wraz z armią „Pomorze” zbudować 
trwałą linię obrony na linii Warta-Noteć, 
ponieważ wybrzeże nasze uważano już za 
stracone, a ciężkie walki w Borach Tuchol
skich przetrzebiły bratnią armię z półno

cy. Konkretnie roz
kaz brzmiał - « . . .  
utworzyć nową gru
pę operacyjną z 
dwóch armii „Po
morze” i ,,Po- 
znań”»  Dowódz
two generalne nad 
nowym zgrupowa
niem objął gen. Ku
trzeba. Po uporząd
kowaniu jednostek i 
uzupełnieniu stanu 
osobowego tworzy
liśmy silny front, 
który mógł zagrozić 
Niemcom. Minęło 
już pięć dni od wy
buchu wojny, a my 
ciągle jeszcze na do
brą sprawę nie po
wąchaliśmy karabi
nowego prochu. 
Niemcy odcięli nam 
praktycznie wybrze

że, toczyły sięjeszcze zacięte walki w „ko
tłach”, stworzonych przez armie wroga, z 
nich już praktycznie nie było wyjścia. 
Okrążone i częściowo rozbite formacje 
polskich żołnierzy nie miały żadnych szans 
przebicia się przez skomasowane dywizje 
pancerne Wermachtu. Opowiadali o tym

W lazarecie

dramacie nasi żołnierze, biorący udział w 
oddziałach osłonowych, które w charak
terze czułek badały teren w czasie prze
marszu sił głównych. Morale naszych żoł
nierzy było wspaniałe, ranni nie chcieli 
wcale schodzić z pola walki, wszyscy bez 
wyjątku woleli zginąć, niż dostać się do 
niewoli. Nocą, by zaoszczędzić amunicję, 
podczołgiwali się do zabitych „szwabów” 
podbierając im broń i naboje, aby przy 
następnym szturmie (zwykle po śniadaniu 
i po przygotowaniu artyleryjskim) ich wła
snym orężem wybijać wypoczętych pie
churów, biegnących za sunącymi na nasze

pozycje czołgami. W sytuacji gdy front 
północno-zachodni byl przerwany i żad
nego kontaktu telefonicznego nie można 
było nawiązać z Warszawą, gen. Kutrzeba 
postanowił ruszyć na odsiecz w kierunku 
stolicy. Mieliśmy szczęście, Niemcy jak
by zapomnieli o naszej armii „Poznań”. 
Omijając Wielkopolską, ich grupy pan
cerne uderzały od Śląska i od Czechosło
wacji, a także od północy, z Prus. W ra
mach „blitzkrigu” chciały szybko okrążyć 
naszą stolicę, zdobyć ją i zakończyć woj
nę. Niestety waleczność naszych żołnie
rzy pokrzyżowała im plany. Grupa opera
cyjna „Polesie” i mężna obrona na li
nii warownej na północ od 
Łomży -  bohaterskiego ba
talionu pod dowództwem 
kpt. Raginisa -  po
wstrzymała nawalę 
pancerną przy dro- J lf  
gach głównych do 
Warszawy. W ba
gnach na flankach 
naszej obrony poto- 
nęlo dużo ciężkiego 
sprzętu wroga, nie
mieckie posiłki pły
nące na pontonach 
wybijali sprytnie za
maskowani nasi strzel
cy wyborowi. Nie po
magały naloty bombowe 
ani stały ostrzał artyleryjski.
Ofensywa niemiecka utknęła też 
na Wybrzeżu, płk. Dąbek wspomagany 
dalekosiężną artylerią morską z Helu bro
nił się przed desantem wroga zarówno z 
morza, jak i z lądu, ponadto broniło się 
jeszcze Westerplatte. Taki był stan faktycz
ny działań wojennych naszych i niemiec

kich wojsk w piątym dniu 
walki.

Połączona armia, ma
szerując nocą, nie napo
tykała na większe siły 
wroga, za to patrole i 
czujki miały pełne ręce 
roboty. Od Gniezna przez 
Wrześnię, Konin nastąpi
ło pierwsze poważne 
starcie naszego pułku 
pod Krośniewicami. 
Walczyłem w VIII kom
panii, dowódcą byl kpt. 
Kąeki, opowiada pan Jó
zef. Niemcy bronili się, 
ale też ze strachu, że 
przełamaliśmy front, 
poddawali się. Szliśmy 

szybko, zdeterminowani odsieczą dla 
Warszawy, parliśmy śmiało naprzód. Wal
czyłem jako szperacz. W potyczce zginął 
mój kolega Walenty Konieczny. Umierał 
na moich rękach. Prosił, bym zawiado
mił jego rodzinę w Psarach. Byłem za
wsze tam, gdzie było najtrudniej. W jed
nej z walk w opuszczonej i zasypanej 
wiejskiej studni zbudowałem punkt 
strzelniczy, przebijając w ścianie mały 
otwór. Szachowałem ataki Niemców na 
przedpolu kompanijnej pozycji. Otrzyma
łem pochwałę za pomysłowość i walecz
ność. Meldunek o tym zdarzeniu praw

dopodobnie ukazał się w Warszawie i za 
pomocą eteru dotarł nawet do Anglii.

Ciężkie walki o każdą osadę, o każdy 
skrawek ziemi rozgorzały pod Kutnem. W 
walce pod Sannikami w naszej kompanii 
zginęli: kpr. Babijów, plut. Błoch, ppor. 
Żurawek i mjr Chrzanowski. Tak świet
nie rozwijająca się ofensywa straciła im
pet. Niemcy, przerażeni naszymi zwycię
stwami, wycofali kilka dywizji pancernych 
z rejonu Warszawy. Na pomoc swym od
działom broniącym linii Bzury szły nowe 
niemieckie dywizje od Czech i Pomorza. 
Powoli zamykały się kleszcze nad naszy
mi armiami. Następowała wymiana cio
sów, raz górą byli Niemcy, raz Polacy, jed
nak przeciwnicy byli w lepszej sytuacji. 
Ciągła wymiana nowych, wypoczętych 
wojsk, uzupełnianie zaopatrzenia i amu
nicji spowodowały to, co musiało się stać 
-  przegrywaliśmy bitwę o Bzurę, która w 
przypadku zwycięstwa mogła otworzyć 

nam drogę do stolicy. Nie pomogły de
sperackie czyny żołnierzy gen. 

Włada, walki na bagnety 
osobiście prowadzone 

przez samego generała, 
który w jednym ze starć 
ginie wraz ze swoimi 
podkomendnymi.

Józef Różański 
w  19571:

Także krwawe walki 
------ pod Sannikami (prze

chodzącymi kilka razy 
z rąk do rąk) dziesiąt

kowały nasze pułki. 
Straty były ogromne po 

obu stronach. W początko
wej fazie tej bitwy znieśliśmy 

w proch całą zmotoryzowaną dywi- 
zję niemiecką, wybiliśmy do nogi ich pułk 

artyleryjski, tabory z zaopatrzeniem wpadły 
w nasze ręce. I to nas uskrzydliło. Dzięki 
temu bitwa trwała, powoli dogasając. Prze
waga wroga wzrastała z każdą godziną. Ze 
strony atakującej przekształciliśmy się w 
obronną, ale pod koniec nie było ani kim, 
ani czym walczyć. Ponieśliśmy honorową 
klęskę. Pod naciskiem przeważającej siły, 
Kutrzeba wydał rozkaz jednostkom, by sa
modzielnie zaczęły przebijać się do Warsza
wy, szukając luk w pierścieniu wroga. Nasz 
pułk, odchodząc od Sochaczewa i Łęczycy, 
kierował się na Łowicz. I tu, w okolicy miej
scowości Piątek, będąc w czujce, wysuną
łem się wraz z dwoma kolegami z patrolu o 
parę kilometrów do przodu, zostałem niespo
dziewanie otoczony przez wrogich żołnie
rzy. Nie mogłem użyć cekaemu. Gdybym 
wykonał nieodpowiedni ruch, zastrzeliliby 
mnie. W ten sposób dostałem się do niewo
li. Oberst (pułkownik niemiecki), do które
go mnie przyprowadzono, w obecności ofi
cerów stawiał mnie na piedestale jako boha
tera mówiąc: „ Widzicie, jak tizeba walczyć, 
ten żolnieiz niepoizuca bmni na polu walki, 
naszFu h re rpotrzebowałby takich chwatów ”, 
Pułkownik w obecności swoich grenadierów 
poczęstował mnie herbatą, śmiejąc się zapew
nił, że nie jest zatruta. Pod Piątkiem zakoń
czyła się moja epopeja żołnierska. Przewie
ziony do wielkiego obozu jenieckiego w nie 
znanej mi miejscowości, dowiedziałem się od 
żołnierzy z innej kompanii mego pułku o tra
gicznej śmierci kapitana Kąckiego. Zastrzelił 
się, podobnie jak pułkownik Dąbek na Wy
brzeżu. Zginął z honorem. Wybrał to, co było 
lepsze od niewoli.

o p ra ć . R . P rz y b y la k
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Ale oto środa ...
Wszystko jest coraz szybsze: szybkie samochody, 

szybkie interesy, szybkie życie. Ale oto środa popiel- 
cowa rozpoczyna okres, który daje nam szansę na za
trzymanie się, refleksję, zadumę... zastanowienie nad 
sprawami wielkimi i codziennymi.

Podczas wielkiego postu zbliżamy się do tajemnicy 
Krzyża -  może warto nasze troski i kłopoty przyjąć z 
większą pokorą i miłością?

Zbliżamy się do tajemnicy Zbawiciela -  ofiarował 
Siebie dla nas, ofiarował Siebie za nasze grzechy -  może 
warto w tym czasie coś naprawić, coś zmienić na lep
sze?

Zbliżamy się do tajemnicy Zmartwychwstania -  to za
wsze refleksja nad sensem istnienia, nad sensem naszych 
dążeń i poczynań. Czy umiemy szeregować wartości? Czy 
potrafimy właściwie wybierać? Czy chcemy, aby naszym 
życiem kierowały wzniosłe pobudki?

Dla ludzi wierzących wielki post powinien być zbliże
niem do Eucharystii. Dla tych, co nie wierzą, może być 
okresem spojrzenia w głąb siebie. Dla nas wszystkich jest 
szansą, aby tryumf Chrystusowego Zmartwychwstania w 
niedzielny poranek świętować z czystym sumieniem i ja
snym spojrzeniem...

m a g

Ja /ę ięg o

p o sta n o z i/ie n ia

dokonałeś
n a o fc e s

H b stu  ?

w

J ak już wcześniej informowaliśmy, w rejo
nie przebiegu przyszłej autostrady trwały 
od końca września 1998r. badania arche

ologiczne, które w październiku ubiegłego roku 
zostały zakończone na stanowisku Luboń -  Ża- 
bikowo. Pora więc na dokładniejsze przedsta
wienie wyników prawie rocznych prac.

Stanowisko to, położone w pobliżu obozu 
żabikowskiego, zostało zakwalifikowane przez 
archeologów poznańskich do wyprzedzających 
badań wykopaliskowych, bowiem jak wykazały 
badania sondażowe z 1996r., zarejestrowano w 
tym miejscu ślady osadnictwa z epoki neolitu, 
brązu, średniowiecza oraz nowożytności, choć 
już w 1941 r. przy ówczesnej budowie auto
strady natrafiono na zabytki z poprzednich 
epok. Do chwili zakończenia obecnych badań 
prowadzonych przez Macieja Jórdeczkę, Pio
tra Osypińskiego i Marcina Ignaczaka, łącznie 
wyeksploatowano 350 obiektów archeologicz
nych i zinwentaryzowano spory materiał rucho
my. Pozwoliło to na stwierdzenie obecności 
śladów osadnictwa pradziejowego i nowożyt
nego o zróżnicowanym stopniu zachowania i 
różnym charakterze. Do najwcześniejszych pa
miątek ludzkiej działalności zakwalifikować 
należy niezbyt liczne i nie występujące w sku
pieniu zabytki krzemienne. Wstępne datowa
nie tych przedmiotów wskazuje na mezolit (ok. 
8000 -  6000 lat p.n.e.). Mamy więc do czynie
nia ze zniszczonym obozowiskiem łowców -  
zbieraczy, związanym z osadnictwem kultury 
komornickiej. Następną fazą zasiedlania tych 
terenów jest etap kultury pucharów lejkowych 
reprezentowany przez narzędzia gładzone, ta
kie jak siekierka krzemienna czy fragmenty to
porków kamiennych. Można tu mówić o nie
wielkiej osadzie rolników neolitycznych. Po
jawił się też materiał (głównie ceramiczny) 
związany z kulturą amfor kulistych. Świadczyć 
on może jednak o krótkotrwałym charakterze 
osadnictwa, bądź wręcz o jego „nieobecności”, 
bowiem ceramika mogłaby być przedmiotem 
wymiany z miejscowymi osadnikami innej neo
litycznej formacji kulturowej. Ostatnim neoli
tycznym akcentem na stanowisku jest obiekt 
prawdopodobnie o charakterze sepulkralnym 
(grobowiec), związany z kulturą ceramiki sznu
rowej. Znaleziono w nim m.in. zdobiony topór 
kamienny wykonany z surowca pochodzącego 
z Pogórza Sudeckiego. Kolejnym śladem byt
ności człowieka na tym terenie pozostałości 
osady kultury łużyckiej (1200 -  400 lat p.n.e.). 
Była ona prawdopodobnie związana z miejscem 
pozyskiwania gliny, którą „obrabiano” na miej
scu, o czym mogą świadczyć zarówno relikty 
pieca garncarskiego, jak i spore ilości polepy. 
Szósta faza osadnicza obejmuje okres wpływów

prac archeologicznych w Luboniu

Praca na stanowisku -  doczyszczanie wykopów z widocznymi zarysami 
obiektów i warstwą kultową

Podwalina fundamentowa budynku obozowego interpretowanego 
jako stajnia

Pro fil pieca ceramicznego do wypalania naczyń wraz ze śladem wtórnego 
wkopu słupa obozu niemieckiego

fot. Maciej Jórdeczka

rzymskich (0 -  400 r. n.e.). Niewielkie ilości ma
teriałów oraz ich rozprzestrzenienie sugerują cy
kliczny charakter tego osadnictwa, co być może 
spowodowane jest określoną funkcją (wydoby
waniem gliny). Ostatnią pradziejową fazą osad
niczą jest okres średniowiecza. Był to etap, po 
którym zachowało się najwięcej materialnych 
śladów bytności człowieka. Poza bardzo liczny
mi pamiątkami ceramicznymi zarejestrowano 
również żelazne noże, groty strzał, ostrogę, 
srebrne kabłączki skroniowe itp. W obrębie prze
badanej części stanowiska odkryto pozostałości 
osady z zapleczem gospodarczym (m.in. pozy
skiwanie gliny). Prawdopodobnie są to ślady 
wczesnego etapu osady Żabikowo, która jesz
cze w XIII wieku miała charakter rozproszony. 
Z okresu nowożytnego pochodzą m.in. monety 
miedziane, związane prawdopodobnie z bezpo
średnią bliskością Żabikowa, lecz nie natrafio
no na kontynuację osadnictwa średniowieczne
go. Ostatnia, zamykająca faza bytności człowie
ka na badanym terenie to okres funkcjonowania 
Obozu Pracy Przymusowej dla Żydów i Aresz
tu Kamo -  Śledczego Gestapo. W czasie badań 
natrafiono na pozostałości wieży wartowniczej, 
podwójnej linii zasieków stanowiących ogrodze
nie, doły prawdopodobnie po słupach oświetle
niowych i fragmentu budynku zinterpretowane
go jako „stajnia”. Natrafiono również na dół głę
bokości ponad 1,5 m, o rozmiarach przekracza
jących 30 m długości i 5 m szerokości, wypeł
niony całkowicie piaskiem. Prawdopodobnie jest 
to miejsce, z którego pozyskiwano glinę do bu
dowy baraków obozowych. (Może są tam groby 
więźniów żabikowskich? -  Dół ten nie został 
przebadany, o czym już informowaliśmy na ła
mach „Wieści Lubońskich”.)

Tak więc - podsumowując - trzeba powie
dzieć, iż owe ratownicze badania wykopalisko
we dostarczyły dużo bogatego i interesującego 
materiału archeologicznego, na podstawie któ
rego można wiele się dowiedzieć o prehistorii 
naszego regionu. Dzięki odkryciom z fazy neo
litycznej uściślono obszar występowania kultu
ry pucharów lejkowych, a znaleziska średnio
wieczne pozwoliły na pełniejszą rekonstrukcję 
osadnictwa, notowanego w źródłach pisanych - 
na terenach wsi Żabikowo. Z bliższej historii na
tomiast udało się dokładniej ustalić zasięg obo
zu żabikowskiego i charakter jego umocnione
go ogrodzenia. Należy jednak jeszcze dodać, że 
substancja zabytkowa zalega na znacznie więk
szym terenie niż ten, na którym odbywały się 
prace. Mimo bowiem wcześniejszych ustaleń, 
nie odnaleziono śladów cmentarzyska kultury 
grobów kloszowych, które mogło m.in. znajdo
wać się poza trasą projektowanej autostrady.

P i o t r  F l ie g e r
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Udało nam się dotrzeć do materiałów kronikarskich z czasów, kiedy na terenie dzisiejszego Lubonia rodził się katolicki nich  
młodzieżowy, który dał początek istniejącemu do dziś Katolickiemu Stowarzyszeniu Młodzieży (KSM). Na naszą prośbę mate
riały te opracował ks. Leszek Wilczyński z Archiwum Archidiecezjalnego, gdzie kroniki są przechowywane. Opracowanie publi
kować będziemy te trzech kolejnych numerach „ WL ”,

Jak rodził się luboński KSM?
Karty z dziejów Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży w Żabikowie i Luboniu (1927-1939)

C zę ść  I

Wielkopolska w okresie międzywojen
nym była przodującym regionem katolic
kiego ruchu młodzieżowego. Pierwsze or
ganizacje powstawały już w czasie zabo
rów, a po odzyskaniu niepodległości ruch 
ten rozwijał się niezwykle dynamicznie. 
Poznań stał się centralą krajową organiza
cji, które nosiły ujednoliconą nazwę: Sto
warzyszenie Młodzieży Polskiej.

Parafia św . B a rba ry  -  oddzia ł 
Żab ikow o (do 1939r.)

A . W irow skie  p o czą tk i
W Żabikowie, należącym wówczas do 

parafii w Wirach, zebranie założycielskie 
Stowarzyszenia odbyło się 16 s ty c z n ia  1927 
r. Cztery miesiące później wysłano do cen
trali, noszącej nazwę Związku Młodzieży 
Polskiej, prośbę o przyjęcie oraz kwestiona
riusz. Czytamy w nim, że Stowarzyszenie 
zrzeszało 35 członków, którzy zbierali się co 
czwartą niedzielę miesiąca w nowo otwartej 
żabikowskiej szkole. Wybrano też pierwszy 
zarząd, do którego weszli: J a n  K u b ia k  (pre
zes), A d a m  D uszyńsk i, A lfons G ra la ,  W in 
c e n ty  W asie le w sk i i L eo n  N o w ak . Patro
nem był ks. T o m a sz  S a n tu lsk i, kapelan w 
klasztorze Sióstr Służebniczek NMP, a wi- 
cepatronem S ta n is ła w  K o n ieczn y .

Rozpoczęła się powszednia praca orga
nizacyjna, którą ubarwiały uroczystości ko
ścielne i państwowe, a także imprezy spor
towe. W organizowanych latem 1927 r. przez 
związek w Poznaniu zawodach lekkoatle
tycznych F ra n c is z e k  M ic h a lsk i zajął I miej
sce w rzucie granatem i III w rzucie oszcze
pem, startując w grupie zawodników do lat 
18. W grupie zawodników starszych starto
wał A d a m  C ich o c k i. Młodszego zawodni
ka spotkała przykrość, ponieważ przez po
myłkę odebrał nagrodę w rzucie dyskiem, 
co spowodowało ostre wystąpienie organi
zatora zawodów zarzucającego mu oszustwo. 
W obronie druha wystąpili natychmiast 
ksiądz patron i prezes żabikowski.

Najważniejszym dniem w roku dla Sto
warzyszenia był listopadowy dzień patro
na młodzieży św. Stanisława Kostki. Świę
to w pierwszym roku istnienia Stowarzy
szenia obchodzono uroczyście. Rozpoczę
ło się mszą św. z pełnym uczestnictwem 
druhów, podczas której stosowne kazanie 
wygłosił ks. patron Samulski. Po południu 
w sali p. Szukały w Żabikowie akademię 
otworzył ks. patron. Następnie jeden z dru
hów deklamował wiersz „Młodości moja”, 
po czym odbyło się amatorskie przedstawie
nie „Krwawy siew”. Wspólna kolacja dla 
całej organizacji zakończyła święto. W uro
czystości brali udział liczni mieszkańcy 
Żabikowa, którzy nie szczędzili słów uzna
nia za udane zorganizowanie święta.

Sporo uwagi poświęcano w Stowarzy
szeniu wychowaniu fizycznemu. Raz w ty
godniu odbywały się ćwiczenia gimnastycz
ne i treningi lekkoatletyczne na boisku 
szkolnym. Grano chętnie w piłkę nożną i 
organizowano wycieczki, np. do Kórnika 
czy Rogalina. W zajęciach tych brało udział 
przeciętnie 25 na 37 druhów. Prowadzono 
też ćwiczenia przysposabiające do służby 
wojskowej.

15 stycznia 1928 r. obchodzono rocz
nicę powstania Stowarzyszenia. Po mszy 
św. w intencji druhów odbyło się zebra
nie, któremu przewodniczył ks. patron. Na 
uroczystości przybył delegat związku ko
mendant B u ja k ie w ic z ,  który wygłosił 
krótki referat. Przyjechały też z życzenia
mi delegacje stowarzyszeń z Komornik, 
Szreniawy i Poznania -  Jeżyc. Druh T a 
d e u s z  T o m a s z e w s k i ,  student filozofii, 
wygłosił bardzo obszerny referat o mło
dzieży. Po południu, mimo ulewnego desz
czu, odbyły się zawody sportowe, a po nich 
przedstawienie teatralne pt. „Obieży
świat”. Sala p. Szukały była przepełniona 
zebranymi gośćmi. Obchody zakończyła 
zabawa taneczna.

W zarządzie Stowarzyszenia działali 
wtedy: S e w e ry n  S a m u ls k i  (prezes, student 
Uniwersytetu Poznańskiego), A d a m  D u 

sz y ń sk i, J a n  C u d e r a ,  E d m u n d  S z u b e r t  i 
B o les ław  K ra u z e .  Działalność żabikowian 
wzbudziła uznanie związku, w którym zro
dził się nawet projekt (niezrealizowany) 
utworzenia Okręgu Poznań-wieś z Sewe
rynem Samulskim na czele.

W tym czasie było w Stowarzyszeniu 35 
członków (w tym 32 poniżej 18 lat). Wśród 
nich 7 pracowało w rzemiośle, 3 w handlu, 
4 w fabryce, 2 na roli, 2 w urzędach, a 7 
było bez zawodu. Nikt z druhów nie był 
bezrobotny. Tylko dwóch miało mundur, a 
25 czapki. W pracy Stowarzyszenia prze
ważały wykłady i odczyty, których wygło
szono 28 na 13 zebraniach (r. 1927). Mło
dzież garnęła się do zajęć z wychowania 
fizycznego i -  w mniejszym stopniu -  przy
sposobienia wojskowego.

B . W para fii ża b ik o w sk ie j
W połowie 1928 r. w Żabikowie utwo

rzono parafię pw. św. Barbary i ks. admini
strator a zarazem patron - T. Samulski udo
stępnił Stowarzyszeniu salkę parafialną, w 
której utworzono ognisko i zaoszczędzono 
wydatków za wynajęcie sali.

Związek Młodzieży Polskiej w Pozna
niu zorganizował w Zielone Świątki w 1928 
r. zawody i związkową wystawę prac ręcz
nych. W zawodach wzięło udział 12 dru
hów, a w wystawie 5 (A n to n i S z la p s , B o
le s ła w  i L eo n  K ra u z e ,  A n to n i C z a rn e c k i  
i J a n  S k ie re c k i) .

W lipcu 1928 r. druhowie utworzyli koło 
abstynenckie, które skupiło 11 członków. 
Nastąpiło to na zebraniu plenarnym, na któ
rym druh Tomaszewski wygłosił referat o 
szkodliwości alkoholu i tytoniu. Jak ważna 
była rola ks. patrona, który był opiekunem 
i animatorem Stowarzyszenia, unaocznił rok 
następny. Wtedy niezwykle zasłużony ks. 
Tomasz Samulski wyjechał do Zbąszynia, 
a nowym patronem i administratorem pa
rafii żabikowskiej został k s. K . Z w a k a .  
Początkowo ignorował on większość ze
brań młodzieży i nie pozwalał korzystać z 
salki parafialnej, w której mieściło się ogni
sko. Stowarzyszenie musiało wynajmować 
sale w oberżach na zebrania lub zawody w 
ping-ponga (mecze z SMP Poznań -  para
fia Boże Ciało i Poznań -  Ostrów Tumski). 
Doszło do paradoksalnej sytuacji, że zebra
nia kółka abstynenckiego odbywały się w

oberży w Nowym Żabikowie (oczywiście 
właściciel nie wiedział, do jakich celów 
udostępnia salę).

Mimo trudności praca w organizacji nie 
ustawała. W dorocznych okręgowych za
wodach związkowych wzięło udział wielu 
druhów (A d a m  D u s z y ń s k i,  S te fa n  A n io 
ła , M ic h a ł  P ło tk o w ia k , B o les ław  J a n i c 
k i, F lo r ia n  K u b ia k ,  E d m u n d  S z u b e r t ,  
W a le n ty  P ło tk o w ia k ,  K a r o l  Z a c h c ia ł ,  
W ik to r  Ł u k a s z e w sk i,  B e r n a r d  L e ś n ia k , 
D io n izy  M o rk o w sk i) .  Druhowie z Żabiko
wa zajęli w tych zawodach wysokie, dru
gie miejsce.

W tym samym roku zorganizowano dwa 
amatorskie przedstawienia teatralne, zebra
no też skromną biblioteczkę. W dzień pa
trona młodzieży Stowarzyszenie urządziło 
wieczornicę ku czci św. Stanisława Kostki 
przy tłumnym udziale ludności Żabikowa.

Następny rok nie wyróżniał się w pracy 
organizacji. Delegacja z Żabikowa wzięła 
udział w XIII Związkowym Zjeździe Dele
gatów Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 
liczna grupa druhów wzięła udział w lek
koatletycznych zawodach związkowych, a 
Stanisław' Anioła został zgłoszony do bie
gu maratońskiego. W dzień św. Stanisława 
Kostki druhowie wzięli udział gremialnie 
we mszy św., a po południu zorganizowa
no skromny wieczorek.

Należy też wspomnieć o działalności 
patronatu, czyli osób mających się zaopie

kować Stowarzyszeniem, tak ze strony or
ganizacyjnej, jak i finansowej. Do patrona
tu należeli znani mieszkańcy Żabikowa i 
Lubonia, panowie M ro c z k o w sk i,  M iz e r -  
k a ,  K a r a ś ,  C ies ie lsk i i in ż . Ł a z o w sk i.

W roku 1931 Stowarzyszenie zyskało 
opiekuna w osobie k s . J a n a  Jo a c h im o w -  
sk ieg o , nowego administratora parafii ża
bikowskiej. W zarządzie, wybranym 4 lu
tego tr., znaleźli się A d a m  D uszy  ń sk i (pre
zes), S te fa n  K u b ia k ,  M a r ia n  W y sz k o w 
sk i i S ta n is ła w  P ło tk o w ia k . Ks. patron dla 
usprawnienia pracy organizacyjnej w tak 
rozległej parafii postanowił utworzyć trzy 
oddziały stowarzyszenia: w Żabikowie 
Nowym, Fabianowie i Luboniu.

Druhów łączyła wspólna idea i praca na 
comiesięcznych zebraniach w ognisku 
mieszczącym się w salce parafialnej, udział 
w zawodach sportowych, obchodach rocz
nicowych i nabożeństwach, ale też przeży
wanie smutnych chwil. 16 czerwca 1931 r. 
zmarł były prezes i współzałożyciel Stowa
rzyszenia Jan Kubiak. Pogrzeb zgromadził 
wszystkich druhów, a także przedstawicie
li wielu organizacji żabikowskich oraz tłu
my mieszkańców. Nad grobem przemówił 
ks. J. Joachimowski. Patron przedstawił 
zasługi zmarłego, który był wzorem dla 
wszystkich druhów.

W r. 1932 funkcję patrona objął ks. C z e 
sław ' G rz o n k a ,  wikariusz żabikowski, a pro
boszcz ks. Joachimowski był odtąd protek
torem stowarzyszenia. Ks. Grzonka ufundo
wał puchar przechodni na zawody lekkoatle
tyczne, które odbyły się na boisku PW i WF 
w dniu ! 8.IX. 1932. Puchar zdobyło SMP- 
Wiry przed Sokołem z Kotowa. SMP -  Ża
bikowo zajęło 111 miejsce, wyprzedzając 
Sokół Żabikowo i SMP -  Luboń. Obok lek
koatletyki uprawiano -  szczególnie zimą -  
grę w ping-ponga, szachy i warcaby. Orga
nizowano zawody strzeleckie i działało koło 
przysposobienia wojskowego.

Stowarzyszenia nie ominęły trudności 
związane z ogólnym kryzysem gospodar
czym. Wzrastała liczba bezrobotnej mło
dzieży, której nie stać było na opłacenie 
miesięcznej składki (25 i 50 gr). Malały 
dochody z organizowanych imprez i ulicz
nych zbiórek. W r. 1932 na 31 członków 
18 zostało zwolnionych z płacenia składek, 
w tym 16 bezrobotnych.

Działał wtedy zarząd Stowarzyszenia w 
składzie: S te fa n  K u b ia k  (prezes), J a n  S zu - 
n ia n ,  S ta n is ła w  K a s z te la n ,  F r a n c is z e k  
M ic h a lsk i  i S ta n is ła w  A n io ła . Rok póź
niej prezesa wspomagali: J ó z e f  M ru g a lsk i ,  
S ta n is ła w  P ło tk o w ia k ,  F r a n c is z e k  M i
c h a lsk i i C zesław ’ S ik o rsk i, a następnie J a n  
D u s z y ń s k i ,  H ie r o n im  D w o r n ik  (który 
przejął funkcję prezesa). S ta n is ła w  S k ire c -  
k i, L u d w ik  W a lk o w ia k .

Kryzys gospodarczy niósł ze sobą bez
robocie, niezadowolenie i protesty społecz
ne. Rosły wpływy partii lewicowych, sze
rzyła się niebezpiecznie agitacja komuni
styczna. Nie były to obawy bezpodstawne, 
jak to pokazały później tragiczne wydarze
nia w Luboniu, gdzie doszło do morderstwa 
ks. proboszcza Streicha.

Mimo trudności trwała praca w Stowa
rzyszeniu. Pamiętnym dniem dla organiza
cji było poświęcenie sztandaru. Uroczystość 
odbyła się w pierwszego dnia Zielonych 
Świątek, 4 czerwca 1933 r. w' kościele para
fialnym w Żabikowie. Po mszy św. odbyła 
się defilada Stowarzyszenia i delegacji, na
stępnie akademia, a na zakończenie zabawa 
taneczna w ogrodzie p. Chmieleckiego.

Co miesiąc odbywały się zebrania, na 
których wysłuchiwano wykładów, organi
zowano zawody lekkoatletyczne i strzelec
kie, połączone ze zdobywaniem odznaki 
strzeleckiej.

cdn.
k s . L e s z e k  W ilc z y ń sk i
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Jubileusz ks. Patryasa
Uroczystość w kościele św. Jana Bosko

D nia 19 lutego 2000 r. ksiądz kanonik 
S te fa n  P a try a s ,  długoletni proboszcz 

parafii św. Jana Bosko w Luboniu (1974- 
1997), będący obecnie w stanie spoczyn-

wiu dożył ja k  najdłuższych lat, służąc nam 
pomocą duszpasterską ”, Wśród obecnych 
księży widziano: ks. prof. Jana Pytla, ks. 
prof. Wolniewicza oraz byłych księży wi

Po zakończeniu uroczystej mszy św. do 
prezbiterium podchodziły delegacje róż
nych stanów i grup duszpasterskich: mi
nistrantów, młodzieży KSM, chóru

W odpowiedzi wzruszony do głębi Ju
bilat podziękował wszystkim, mówiąc m. 
in.: „Nie moja to zasługa, to łaska Pana i 
dlatego za to Jemu dziękują, za ten piękny 
jub ileusz",  zaś o trudach kapłaństwa: 
,, Trzeba się wiele wyrzec, aby iść przed 
wszystkim i wskazać drogę

Kończąc tę uroczystość wspólnie od
śpiewano „Pod Twoją obronę”.

P io t r  F lie g e r

1
!

Jubilat w asyście byłego i obecnych księży parafii Jana Bosko. Z prawej ks. Mateusz Żar- Obecni na uroczystości wierni, wśród nich członkowie rodziny Jubilata
nowiecki -  były wikariusz, z lewej Andrzej Stefański -  obecny wikariusz, oraz ks. proboszcz
Karol Biniaś

ku, obchodziłjubileusz 50-lecia kapłaństwa. 
Na zaproszenie ks. proboszcza Karola Bi- 
niasia dostojny Jubilat odprawił w naszym 
kościele uroczystą mszę św. W niedzielę 27 
lutego o godzinie 1200 w asyście pocztów 
sztandarowych, księży oraz parafian wpro
wadzony został do kościoła, który w tym 
dniu został odświętnie przystrojony. Pod
niosły nastrój dodatkowo wzmacniały wpa
dające przez okna jasne promienie słonecz
ne. Uroczystości towarzyszył piękny śpiew 
lubońskiego chóru „Bard”. Gdy honorowy 
jubilat zasiadł w fotelu ozdobionym złotą 
cyfrą „50”, odczytano list ks. abp. Juliusza 
Paetza oraz list ks. bp. Fortuniaka, w któ
rych podziękowali ks. Patrysowi za długo
letnią pracę, życząc dobrego zdrowia oraz 
udzielając arcypasterskiego błogosławień
stwa. Do życzeń tych dołączył się ks. pro
boszcz K. Biniaś, mówiąc: „Abyś w zdro-

kariuszy-Rapiora, Żarnowieckiego i Za- 
widzkiego. Homilię wygłosił ks. Mateusz 
Żarnowiecki, były nasz wikariusz, a obec
nie dyrektor „Caritas” i kierownik Domu 
Księży Emerytów w Antoninku. Przypo
mniał osobę i działalność Jubilata na tere
nie Grodziska, Poznania i Lubonia, obej
mując całokształt działalności kapłańskiej. 
Na zakończenie powiedział:,,Kapłan musi 
mieć wnętrze, Ty masz wnętrze, które prze- 
mawia, masz serce, które zawsze ciągnęło 
do Boga; idziesz do Boga

Ponieważ tego dnia przypadała 62. rocz
nica męczeńskiej śmierci ks. Stanisława Stre- 
icha, pierwszego proboszcza naszej świąty
ni, grono parafian ufundowało pamiątkową 
tablicę ku czci naszych duszpasterzy. Ksiądz
K. Biniaś poprosił o odsłonięcie tablicy dr 
inż. Stanisława Malepszaka, a ks. kan. Ste
fana Patryasa ojej poświęcenie.

50-lecie kapłaństwa
W y w ia d  z J u b i la t e m

S tan is ław  M alepszak : N a w stępie  chciał
bym  z a p y ta ć  -  C o  to  je s t  k a p ła ń s tw o ?

k s . S t. P a t ry a s :  Jest to pytanie, na które 
trudno odpowiedzieć w kilku zdaniach. Peł
ną odpowiedź zawiera Katechizm Kościoła 
Katolickiego, i to w wielu miejscach, ale 
skoro pan o to pyta, powiem: „Kapłan to 
człowiek z ludu wzięty, dla łudzi ustanowio
ny, aby zrealizował w zjednoczeniu z Bo
giem misję Jezusa Chrystusa na ziemi. By 
pełnił zbawczą misję jedynego kapłana Je
zusa Chrystusa -  wszyscy mają udział w tym 
kapłaństwie ".

S t.M .: Być k a p ła n e m  to  z n ac zy  być  p o 
w o ła n y m  p rz e z  B oga d o  te j słu żb y . J a k  
w iem y , ró ż n y m i d ro g a m i B óg p o w o łu je  
sw ych  k a p ła n ó w . J a k  to  b y ło  w p r z y p a d 
k u  K s ię d z a  K a n o n ik a ?

ks.S t.P .: Urodziłem się w 1922 r. w Ko
niewie koło Koźmina w rodzinie rolnika, 
miałem brata i cztery siostry. Rodzice byli 
bardzo pobożni i nas wszystkich wychowali 
na ludzi uczciwych, pracowitych i religij
nych. Dom nasz to była moja pierwsza for
macja ku kapłaństwu, chociaż wtedy nic 
zdawałem sobie z tego sprawy. Byłem tak
że ministrantem u księdza Franciszka Szu- 
kalskiego znakomitego proboszcza i kazno
dziei w Wielowsi. To właśnie wtedy, gdy 
nas w czasie gorzkich Żalów błogosławił

Długoletni proboszcz parafii pw. św. Jana 
Bosko w Luboniu ks. kan. Stefan Patiyas

Najświętszym Sakramentem, spadła na 
mnie po raz pierwszy myśl: „Ty go zastą
pisz.” -  to pamiętam do dziś. W domu tak
że czytaliśmy pisma katolickie, przede 
wszystkim niedoceniony przez dzisiejszych 
historyków. „Przewodnik Katolicki”.

S t .M .:  P o te m  b y ła  n a u k a  w g im n a 
z ju m ?

k s.S t.P .: Tak i to w gimnazjum o dobrych 
tradycjach patriotycznych. Było to Gimna
zjum im. Hugo Kołłątaja w Krotoszynie.

S t.M .: T ra d y c ja  teg o  g im n a z ju m  je s t  
p ie lę g n o w an a  do  dziś, o czym  m ia łem  m oż-

„Bard”, Kościoła Domowego, Stowarzy
szenia „Ludzi Dobrej Woli”, kierownictwa 
miejscowych szkół, Matek Żywego Ró
żańca oraz rodzice ks. Jana Pawlaka i bur
mistrz miasta Lubonia dr Włodzimierz 
Kaczmarek w asyście radnych Rady Mia
sta Lubonia.

St. Malepszak odsłania tablicę, na której uwiecznio
no nazwiska duszpasterzy parafii J. Bosko

śZŁ| PARAFII

UHi. v
fe^aruowiK a o n ą w s u  1938-WO

TAKÓNCZtt BUDOWĘ, KOŚCIOŁA 
WU1IN DACHAU

BRUNON STACHOWSKI 1958-1941 
MNAI W DACHAU

«*. praŁ nooc* NOGALA 1945-1973
®*JB0WAl SmiONY KOŚCIÓŁ

ritab STtlAN PATRYAS 1974-1007 
GUTOWI MSCttU ^

’  karoi. BINIA.S 

tooo
1997

Fundatorzy tablicy:
Wojciech Dutka 
Elżbieta Kasprzak,

bratanica ks. St. Streicha 
Stanisław Malepszak (inicjator 

ufundowania tablicy) 
z synami Andrzejem 
i Juliuszem ą

Marian Marciniak |
Roman Michalak 
Krzysztof Moliński 
Wiesław Nowakowski 
Piotr Paweł Ruszkowski 
Grzegorz Wojtkowiak

liw ości osob iśc ie  się p rz e k o n a ć , u c z e s tn i
cząc  z  k ilk o m a  m ie s ią ca m i w  z jeźd z ić  b y 
łych c z ło n k ó w  „ P ro łu ż u ” , o rg a n iz a c ji  z a 
łożonej tu ż  po  w o jn ie  n a  U n iw ersy tec ie  P o
z n a ń sk im  d la  o b ro n y  n a jm n ie jsz e g o  n a ro 
d u  s ło w iań sk ieg o  -  Ł u ż y c z a n . M yśl z a ło 
ż en ia  „ P ro łu ż u ”  p o w s ta ła  w łaśn ie  w  ś ro 
d o w isk u  teg o  g im n a z ju m , k tó re  d o  dziś 
d n ia  je s t  k u ź n ią  m ło d y ch  c h a ra k te ró w .

k s.S t.P .: Cieszę się, że Pan również do
strzegł zalety tego gimnazjum zbudowane
go z czerwonej cegły. W jego muracli prze
bywałem w latach 1936 -  39, ale nie dane 
mi było zdobyć matury, bo wybuchła wojna. 

S t.M .: C o  by ło  d a le j?  
k s.S t.P .: Wróciłem do rodziców i praco

wałem na roli razem z ojcem. W 1941 r., po 
ukończeniu w Poznaniu krótkiego kursu w 
zakresie gospodarki mlecznej, wysłano mnie 
do Witonii w powiecie łęczyckim, gdzie pro
wadziłem kontrolę mleka produkowanego w 
22 majątkach oraz prowadziłem księgi ho
dowlane krów. W 1943 r. przeniesiono mnie 
na jeden rok do Piątku, a potem już do końca 
wojny pracowałem w mleczami w Kutnie.

S t.M .:  Z a p e w n e  m y śl o k a p ła ń s tw ie  
n ie  z a t r a c i ła  się w z a w ie ru sz e  w o je n n e j?

k s .S t.P .: Nie, wprost przeciwnie umoc
niła się, ale wpierw musiałem uzyskać świa
dectwo maturalne. Zdobyłem je 10 lipca 
1945 r. w Krotoszynie, a dwa dni później 
zgłosiłem się do Seminarium Duchownego 
w Gnieźnie. W latach 1945-47 studiowałem 
tam filozofię, a następnie już w Poznaniu 
teologię. Z poznańskich czasów przypomi
nam sobie katastrofę budowlaną w spalo
nej katedrze poznańskiej. Było to w 1947 
lub 1948 r., gdy podczas przerwy między 
wykładami przechadzaliśmy się w parku 
obok katedry. Nagle ziemia się zatrzęsła, a 
katedrę, a właściwie jej ruiny, otoczyła 
chmura pyłu. Okazało się, że podczas prze
budowy katedry ze stylu barokowego na 
gotycki) zmniejszono przekrój filarów. To 
spowodowało ich osłabienie i zawalenie się 
połowy ściany nawy głównej po lewej (pół
nocnej) stronie.

Sama uroczystość święceń kapłańskich 
odbyła się 19 lutego 1950 r. w farze poznań-
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Niem cy w Luboniu
23 lutego 2000 r. w Lubońskim Ośrodku 
Kultury przy ul. Sobieskiego została otwarta 
wystawa pt. „Walki o Luboń i Poznań w 
1945 r.” Obecna była 12-osobowa grupa 
Niemców z Hanoweru, w większości by
łych żołnierzy Wehrmachtu, walczących w 
styczniu i lutym 1945 r. w Poznaniu i oko
licy z Armią Czerwoną i Polakami. Na go
ści oczekiwała licząca ok. 20 osób polska 
grupa z burmistrzem R y sz a rd e m  O lsz e w 
sk im  i radną Z o f ią  S k o k  Ł u k o m s k ą  na 
czele. Wśród obecnych był też dyrektor 
Muzeum Archeologicznego w 
Poznaniu Z b ig n ie w  K a ro lc z a k  
oraz przedstawiciel Wojewódz
kiego Komitetu Ochrony Pamię
ci Walk i Męczeństwa w Pozna
niu przy Urzędzie Wojewódzkim 
P i o t r  G o ła s z e w s k i .  Byli też 
członkowie Towarzystwa Miło
śników Miasta Lubonia oraz 
członkowie Stowarzyszenia Kul
turalno -  Oświatowego „Forum 
Lubońskie”.

Autobus z Niemcami przybył 
z dużym, bo ponad półgodzin
nym opóźnieniem. W imieniu 
organizatorów wystawy i spo
tkania przemówił prezes Luboń- 
skiego Stowarzyszenia Historycznego 
R y s z a rd  J a ru s z k ie w ic z .  Następnie Niem
cy i Polacy zasiedli przy stole. Po szyb
kim wypiciu kawy, wszyscy zeszli do piw
nicy, gdzie członkowie LTH i poznańskie
go Stowarzyszenia Eksploracji i Archeolo
gii Podwodnej „Explonur” przygotowali 
wystawę na terpat walk w Luboniu i oko

licy. Dla mnie osobiście jest to bardzo cie
kawa ekspozycja. Można przeczytać ulot
ki i czasopisma z tego czasu, obejrzeć zna
lezione części uzbrojenia oraz przestudio
wać mapy, w tym także tę nigdzie dotąd 
nie publikowaną, a przedstawiającą marsz 
oddziałów Armii Czerwonej ku Warcie na 
odcinku Poznań -  Śrem.

Po obejrzeniu wystawy wróciliśmy do 
górnej sali, gdzie na ręce przedstawiciela gru
py niemieckiej p. O tto  J ó r n a  złożono pamiąt
ki z pól bitewnych - przestrzelony hełm We
hrmachtu oraz łuski i odłamki pocisków moź
dzierzowych. Pamiątki te wręczył Ryszard 
Jaruszkiewicz, znany w Luboniu zbieracz i 
kolekcjoner przedmiotów z czasów wojny.

Ponieważ miałem zamiar poznać losy 
wojenne przynajmniej jednego członka 
delegacji, wybrałem osobę p. Otto Jórna, 
gdyż był według mojej oceny najbardziej 
rozmowny, a poza tym, kierował całą gru
pą. Niestety jego obowiązki stale przery
wały naszą rozmowę, tak że trwała ona 
bardzo długo i zakończyła się dopiero w

Poznaniu, w obecności konsula general
nego przybyłego z Wrocławia.

Oto losy wojenne Otto Jórna z Hano
weru urodzonego w 1923 r. (w jego opo
wiadaniu używam polskich nazw ulic i 
budynków)

,,Początkowo służyłem jako junak w 
hufcach pracy (Arbeitsdienst), później 
zgłosiłem się jako ochotnik do szkoły ofi
cerskiej w Poznaniu. W Biedrusku na 
szkoleniu wojskowym przebywałem od I 
lipca I944r. W dniu 19 stycznia 1945r. 
ju ż  w stopniu porucznika skierowano 
mnie do służby porządkowej na dworcu 
głównym, gdzie zebrały się wielkie gro
mady uciekających w popłochu Niemców. 
Gdy po kilku dniach ewakuacja zakończy
ła się, wróciłem do swej jednostki. Od 29 
stycznia 1945 r. dowodziłem oddziałem 
zwiadowców (Spahtrupp) broniących się 
w budynku akademickim przy al. Niepod
ległości, potem  w  budynku szkoły Urszu
lanek do 11 lutego, a następnie w budyn
ku narożnikowym należącym do dawne
go starostwa. Tu zostałem ranny w pra
wy łokieć. Jako niezdolny do dalszej wal

ki miałem do wyboru albo iść do lazaretu 
w cytadeli, albo przebywać w  schronie na 
Czarnej Roli. Ponieważ myślałem o prze
biciu się do wojsk niemieckich w Pile, nie 
chciałem być zamknięty w okrążonej cy
tadeli. Tak się też stało. Po zajęciu pół
nocnego przedpola cytadeli przez Rosjan, 
zdołałem wydostać się z okrążenia. Jed
nak poza Poznaniem zostałem przyłapa
ny przez polską milicję i odstawiony do 
niewoli rosyjskiej. W obozie dla jeńców  
na Dębcu przebywałem do początków lip

ca 1945 r. Następnie, jako nie
zdolnego do pracy w ZSRR, 
przewieziono mnie do Kostrzy
na nad Odrą, a następnie pie
szo pokonałem odcinek drogi do 
Berlina, skąd odjechałem do ro
dzinnego Hanoweru. ”

Tyle wypowiedzi byłego ofi
cera Wehrmachtu, należącego 
bezsprzecznie do elity wojsk 
broniących się w Poznaniu. War
to również podać opis tych walk 
zamieszczonych przez znakomi
tego historyka Zbigniewa Szu
mowskiego w pracy „Boje o Po
znań 1945” s.348: „Działania od

działów szturmowych 76. Pułku Armii 
Czerwonej miały skomplikowany charak
ter. Jakkolwiek oddziały te przebiły się 
energicznym natarciem przez aleję Niepod
ległości do placu Ratajskiego (osiągnięte
go 7 lutego), a jednocześnie Solną do alei 
Marcinkowskiego (też 7 lutego), to na ich 
tyłach pozostały jednak przez kilka dni 
liczne gmachy utrzymywane przez bronią
cych się w osaczeniu Niemców. Dopiero 
11 lutego został zlikwidowany opór hitle
rowców w gmachu prywatnego gimnazjum 
Urszulanek, będącego siedzibą SD (hitle
rowskiej służby bezpieczeństwa). Na sku
tek kontrataków niemieckich oddziałów 
przenikających na tyły wojsk radzieckich 
wiele budynków w tej okolicy zostało zruj
nowanych, np. wspomniany już akade
mik”.

Można jedynie dodać, że ten długotrwa
ły opór, zrozumiały dla patriotycznego 
Niemca,' był w istocie dla nas, Polaków, 
burzeniem polskiego miasta. Jak wielkie 
były to zniszczenia może świadczyć fakt, 
że do dziś ciągle jeszcze napotykamy w 
Poznaniu na liczne ślady dawnych walk.

S ta n is ła w  M a lc p s z a k

H isto ria  w  U rzędzie
Lubońskie Stowarzysze
nie Speleologii 
i Ogólnowojskowej 
Archeologii (SOWA) 
przygotowało 
w holu Uizędu 
Miejskiego ciekawą 
ekspozycję zatytułowaną 
„55 Rocznica wyzwole
nia Poznania". Wystawa 
prezentuje dorobek 
Stowarzyszenia i 
powtórzona będzie 
jeszcze we wrześniu br.

skiej, w cichej atmosferze tej świątyni. Była 
niedziela, godzina 600, gdy z rąk ks. abp. 
Walentego Dymka, w gronie 13-14 kole
gów kursowych, otrzymałem święcenia ka
płańskie.

S t.M .: P o te m  z a p e w n e  k ró tk ie  w a k a 
c je  i w y ja z d y  n a  p ie rw sz e  p la c ó w k i, g d y ż  
- j a k  w ie m y  - w ie le  p a r a f i i  n ie  by ło  w te d y  
o b sa d z o n y c h  z p o w o d u  h e k a to m b y , j a k ą  
p o n ieś li k s ię ża  p o lscy  z r ą k  n a je ź d ź c y  n ie 
m ieck ieg o .

k s .S t.P .: Tak było, ale mnie skierowano 
raczej do pomocy w szkolnictwie. Najpierw 
w Grodzisku Wlkp., potem w Poznaniu w 
parafii Wszystkich Świętych, a także w pa
rafii św. Jana Kantego obok obowiązków 
wikariusza byłem prefektem czy duszpaste
rzem akademickim.

S t.M .: I to  p rz e z  w ie le  la t .  J a k a  teg o  
b y ła  p rz y c z y n a ?

k s.S t.P .: Przyczyna tego była prosta. Jak 
wiadomo, władze komunistyczne stopnio
wo ograniczały zakres nauczania religii w 
szkołach. Najpierw zakaz dotyczył szkól 
podstawowych, po kilku latach - średnich.

Jednocześnie z wielkimi trudnościami i co
raz mniejszej liczbie kapłanów udzielano 
takich zezwoleń. Ja takie zezwolenie jesz
cze miałem, ale należało się spodziewać, że 
mój następca już go nie otrzyma. Gdy osta
tecznie zamknięto duszpasterstwo akade
mickie, byłem już, jak pan zapewne zauwa
żył, „dorosłym" wikariuszem. Ponieważ 
moje zadanie w tym duszpasterstwie decy
zją władz nagle zakończyło się, ks. bp. Je- 
dwabski zaproponował mi objęcie parafii 
św. Jana Bosko w Luboniu lub św. Anny 
przy ul. Matejki w Poznaniu -  obie w tym 
czasie bez proboszcza. Jak wiadomo, po
prosiłem o Luboń, ale zatwierdzenie odwle
kało się przez kilka miesięcy z powodu ja
kichś trudności czynionych ze strony Wy
działu Wyznań Urzędu Wojewódzkiego. Ks. 
Teodor Nogala, mój poprzednik, zmarł 22 
listopada 1973 r. a ja objąłem po nim para
fię dopiero 1 marca 1974 r.

S t.M .: K to  w ita ł k s ię d za  p ro b o sz c z a  w 
L u b o n iu ?

k s.S t.P .: Tego dokładnie już nie pamię
tam. Zapewne byli to wikariusze: ks. Jerzy

Żórawski i Ignacy Rapior. Jeśli się nie mylę, 
pierw szy z nich już nie żyje, zginął w wy
padku samochodowym pod Kępnem. Powo
li wciągnąłem się do pracy w parafii iuboń- 
skiej, w której przepracowałem prawie 
ćwierć wieku.

S t.M .: Te la ta  m og libyśm y  w  w ielk im  
uproszczen iu  podzielić n a  trzy  okresy : okres 
g ierk o w sk i, s ta n  w o je n n y  i o k re s  p rz e m ia n  
po lityczno  -  u stro jo w y ch . W szy stk ie  były 
na  sw ój sposób  tru d n e ,  a le  w  naszej p a ra f ii  
z a w sz e  się  d z ia ło  co ś p o z y ty w n e g o . C o  
K siądz  K a n o n ik  uw aża  za  sw ój sukces?

k s .S t.P .:  Otrzymałem parafię w okre
ślonym czasie i stanie. Myślę, że w wa
runkach postępującej materializacji i de- 
chrystianizacji to że mogłem utrzymać 
przekazany mi depozyt wiary przynajmniej 
na tym samym poziomie, może być uzna
ny za sukces. Obecnie stoimy wszyscy w 
przededniu nowej ewangelizacji. Zdaję 
sobie również doskonale sprawę z tego, że 
z pewnych szerzej zakreślonych planów 
musiałem z przyczyn finansowych zrezy
gnować, niezależnie od stanu mego zdro

wia, które w ostatnich latach stale słabło z 
powodu chorób na tle cukrzycy. Uważam, 
że powstanie grupy synodalnej, bardzo 
pomocnej, skupionej wokół mnie, było ja
kimś sukcesem. Jeśli chodzi o sprawy bar
dziej materialne, jestem bardzo zadowolo
ny z postawy moich parafian, którzy swo
ją ofiarnością przyczynili się do przemia
ny i wzbogacenia całego wnętrza kościo
ła. To też jest sukces.

S t.M .:  C o  c h c ia łb y  K s ią d z  K a n o n ik  
p o w ie d z ieć  sw o im  b y ły m  p a ra f ia n o m ?

k s.S t.P .: Serdecznie ich wszystkich po
zdrawiam, dziękuję za współpracę i za pa
mięć o mnie. Jednocześnie przez ręce Mat
ki Bożej Nieustającej Pomocy oddaję ich 
pod opiekę Najświętszego Serca Pana Je
zusa.

S t.M .: B óg  z a p ła ć  za  ro z m o w ę .

S ta n is ła w  M a le p sz a k
Wywiad przeprowadzono u Domu Księży 
Emerytów w Poznaniu w  kilka dni po uro
czystościjubileuszowej w kościele pw. Jana 
Bosko w Luboniu.
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Konkurs Ekologiczny 
rozstrzygnięty
W  czwartek 17 lutego 2000r. w Sali 

Sesyjnej Urzędu Miejskiego w Lu
boniu odbył się II etap (gminny) konkur
su ekologicznego pod hasłem „TY I 
TWOJE ŚRODOWISKO”. Wzięło w nim 
udział 18 uczniów -  finalistów I etapu 
szkolnego. Uczniowie rozwiązywali test 
oceniany przez komisję złożoną z koordy
natora gminnego oraz nauczycieli -  opie
kunów drużyn szkolnych. Najwyższą ilość 
punktów otrzymali:

1. A n d r z e j  S z c z e p a n ia k  klasa VIII a z 
S P  nr3 - I miejsce ,

2. A n n a  D y rd a ł  klasa VIII a z SP nr4 - 
II miejsce,

3. M a r c in  K o c ik o w sk i klasa VIII a z

i zakwalifikowali się do III etapu międzyg
minnego konkursu (finału), który odbędzie 
się 1 czerwca 2000r. w Starostwie Powia
towym. Trójka finalistów otrzymała nagro
dy rzeczowe zakupione z Gminnego Fun
duszu Ochrony Środowiska, a ponadto 
wszystkim uczestnikom konkursu wręczo
no pamiątkowe dyplomy.

Uczniowie wykazali się dobrą znajo
mością zagadnień z zakresu biologii, eko
logii i ochrony środowiska.

Dziękuję uczestnikom konkursu, a re
prezentantom naszego miasta gratuluję i 
życzę sukcesu w wielkim finale.

C z ło n e k  Z a r z ą d u  d s . E k o lo g ii  
G m in n y  K o o r d y n a to r  K o n k u r s u

SP nr2 - III miejsce d r  in ż . J a n  B la s z c z a k

Jajko czy kura?
Co było pierwsze -  na to pytanie próbowali sobie odpowiedzieć podczas wycieczki do Za
kładu Wylęgami Drobiu „TESPA” w Poznaniu uczniowie kl. 0 „B” przy SP nrl w Luboniu. 
Obserwując żywotność maluteńkich kurcząt, mieliśmy okazję zobaczyć plansze z najróż
niejszymi rasami kur i kogutów. W trakcie oprowadzania po pomieszczeniach natknęliśmy 
się na inkubator, czyli tzw. „sztuczną kwokę”, gdzie akurat odbywał się wylęg. Przy takiej 
sposobności dzieci „na gorąco” zapoznały się ze sposobem działania tego urządzenia.

Za zorganizowanie wycieczki bardzo serdecznie dziękujemy jednej z mam ucznia 
naszej „zerówki” -  pani R e n a c ie  N o w a k .

w y c h o w a w c z y n i k l. 0 „ B ”  S P  n r l  
I lo n a  B y liń s k a

Ostatki w „A n ice”
N a pożegnanie karnawału kl. 0 ,,B” 

przy SP nrl w Luboniu wybrała się 
do piekarni „Anika” pana Stanisława 
Butki.

Dzieci powitała żona właściciela pani 
Eugenia Butka, po czym zaprosiła je do 
wnętrza, gdzie z wielkim zaangażowa
niem przedstawiła maluchom cykl pro
dukcji chleba, począwszy od ziarenka aż 
do uzyskania gotowego wypieku. Dzie
ci poznały kwas chlebowy, oglądały 
wielką misę, w której wyrabia się cia
sto, oraz maszynkę do makaroników. 
Miały również okazję zajrzeć do pieca, 
w którym akurat wypiekały się bułki i 
bochenki chleba. W sąsiednim pomiesz
czeniu, gdzie na długich regałach znaj
dowały się już gotowe wypieki, pani 
Eugenia zaprezentowała nam rodzaje

chleba oraz jego jakość (charakterystycz
ne dudnienie przy pukaniu w spód bo
chenka).

Specjalnie dla nas jeden z pracowni
ków piekarni ręcznie wykonał rogale 
oraz wyplatał chałki.

W dziale cukierniczym trwały prace 
przy ekierkach (nadziewanie).

Na zakończenie wizyty każde dziec
ko otrzymało świeżutką bułeczkę oraz 
słodkie rogaliki. Wszyscy wyszliśmy 
bardzo zadowoleni i wzbogaceni o do
datkową wiedzę.

Państwu S t a n i s ł a w o w i  i E u g e n i i  
B u tk o m  serdecznie dziękujemy za go
ścinność i poświęcony nam czas.

w y c h o w a w c z y n i  k l .  0 „ B ” 
p r z y  S P  n r l  w  L u b o n iu  

I lo n a  B y l iń s k a

Pani E. Butka przedstawia maluchom cyk! produkcji chleba

Wycieczka z klasą
S zk o ln e  w y jazdy w S P  n r l

Można było potrzymać w rączkach maleńkie kurczęta

Walentynki w Trójce
14 lutego odbyła się walentynkowa mini- 
lista przebojów połączona ze specjalnym 
koncertem życzeń. Wystąpiło ponad 20 
solistów i zespołów muzycznych.

W młodszej grupie wiekowej (klasy I 
-  IV) najbardziej spodobał się występ 
uczniów z klasy I A: M ik o ła ja  B ro ń s k ie 
g o  i S e b a s t i a n a  M a ń c z a k a .  U miejsce 
zajęły dziewczyny z kl. IV B: A n g e lik a  
S u r d y k ,  A s ia  R a t a j a k ,  O la  S i k o r a  i 
M o n ik a  T o n d e r .

W grupie starszej (kl. V -  VIII) rewe
lacyjnie zaprezentowała się A n ia  N o w a c 
k a .  Sam Ricky Martin, gdyby zobaczył ten 
występ, na pewno wpadłby w kompleksy. 
Publiczności bardzo spodobał się też ży
wiołowo sparodiowany przez W o jt k a  
M ic h a la k a ,  A n d r z e j a  Ł u k ę ,  M a te u s z a  
S z a jk a  i K rz y ś k a  M u ra w s k ie g o  z kl. VI 
B zespół „Metalica”.

Wszyscy wykonawcy za swoje wystę
py otrzymali duże brawa, a najlepsi dyplo
my i maskotki.

Dziewczęta z VIIIb jako zespól „Five"

Oprócz minilisty zorganizowaliśmy rów
nież konkurs plastyczny na „Najsympatycz
niejszą kartkę walentynkową”. Tytuł taki 
otrzymała praca Z osi K lim as z VI A, a 10 
innych zostało wyróżnionych i nagrodzonych.

L u iz a  P a w o le k ,  R a d a  S a m o r z ą d u  
U c z n io w s k ie g o  S P  n r3

W  marcu wychowawcy klas w SP nrl 
organizują swoim podopiecznym 

jak zwykle wiele atrakcji. Dominują wy
cieczki o charakterze typowo edukacyjnym 
lub kształtującym sprawność fizyczną, np. 
wyjazd na basen (kl. IVc).

W klasach nauczania początkowego re- 
alizowanejest hasło „Poznajemy ludzi róż
nych zawodów”.

Klasa 0 „A” wybiera się do siłowni -  
Fitness Club, gdzie będzie miała okazję za

poznać się z profesjonalnym sprzętem 
sportowym, a także pracą kosmetyczki. 
Klasa 0 „B” -  odwiedza piekarnię „Ani
ka” państwa Stanisława i Eugenii Butków. 
Ic, Iłb, Iłlb i IIIc zorganizowały wyciecz
kę na lotnisko Ławica. Oprócz tego klasy 
Ic i llb -  wyjście do drukarni. Klasa lic, 
pod hasłem „Pora szukać wiosny”, wybiera 
się na wieś, aby dowiedzieć się, co tam 
wiosną się dzieje. Tej pięknej pory roku 
szukać będzie również klasa I Vc -  na wy
cieczce do lasu w Puszczykowie. Klasy V 
pogłębią swoją wiedzę z zakresu historii, 
zwiedzając muzea -  Narodowe i Wojsko
we. Klasy VIII odwiedziły Targi Eduka
cyjne.

Wśród tych wszystkich wycieczek nie 
zabraknie też wyjazdów do kin czy teatrów. 
Klasy „0” biorą udział w przedstawieniu pt. 
„Barankowy Gaik”, zorganizowanym przez 
Agencję „Top -  Art” Jana Garbarka w hali 
widowiskowej kina „Grunwald”. Natomiast 
klasa VIIlc jedzie do Teatru Animacji na 
sztukę pt. „Nieobecny”. Do teatru wybiera 
się też kl. VIllb. Działające w szkole kółko 
teatralne, taneczne, muzyczne i plastyczne 
wraz ze swoimi opiekunami zorganizowa
ły dla klas młodszych przedstawienie z oka
zji Dnia Wiosny.

O p r a ć .  I lo n a  B y liń sk a
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Podstawówka i co dalej?
J ak co roku uczniowie klas ósmych stają przed wybo

rem nowej szkoły. Nie jest to wyłącznie tylko ich kło
pot, tą sprawą interesują się również rodziny i szko- 
ły.Wszyscy starają się stanąć na wysokości zadania i po
móc w podjęciu opty
malnej decyzji.

Narzędziem wspiera
jącym uczniów są infor
matory udostępniane 
przez szkoły i wiadomo
ści przekazywane przez 
grono pedagogiczne 
szkół podstawowych.
Mimo dość wyczerpujących 
informacji obraz wybieranej 
szkoły nie jest pełen. Można oczywi
ście w wyznaczone „dni otwarte” odwie
dzić przyszłą szkołę, zobaczyć pracownie, 
osobom dyżurującym zadać nurtujące pyta
nia, ale to również nie wszystko.

Przyjrzyjmy się bliżej jednej ze szkół.
Mam na myśli placówkę, która cieszy się dużą popu

larnością wśród absolwentów naszych lubońskich pod
stawówek. Jest to Zespół Szkół Licealno -  Technicznych

Joanna Nowak
Jestem uczennicą 3 klasy Li
ceum Technicznego o profi
lu ekonomiczno -  admini
stracyjnym.

Muszę przyznać, że do li
ceum trafiłam zupełnie przy
padkowo, dziękł mojemu ta
cie. Zdawałam zupełnie 
gdzie indziej. Wyniki egza
minów sprawiły, że znala
złam się w Zespole Szkół na 
Dębcu. Dziś bardzo się cie
szę, że los tak pokierował 
moim życiem. Przez pierw
sze dwa lata czułam się jak w ogólniaku -  program z tego 
okresu obejmował przedmioty ogólnokształcące. Dopie
ro w trzeciej klasie, gdy już bardziej dojrzałam do przy
swajania wiedzy z przedmiotów zawodowych, zaofero
wano nam wynikający z kierunku profil.

1 tak, przyswajając wiedzę i umiejętności z rachunko
wości, zarządzania, biurowości i przedsiębiorczości, zaczę
łam sobie uświadamiać, na jakim kierunku jestem; jakie 
czynności należy podjąć, aby stworzyć firmę, zaistnieć na 
rynku, poprowadzić rachunkowość, redagować korespon
dencję... Zdobyte wiadomości i umiejętności bardzo przy
dały się praktykach, które odbyliśmy na początku tego roku 
-  moi koledzy są tego samego zdania. Jestem z siebie za
dowolona i pewna, że poradzę sobie w życiu zawodowym. 
Poczułam się dorosła i odpowiedzialna.

na Dębcu. W klasie IV Liceum Technicznego mamy 29% 
uczniów dojeżdżających z Lubonia. Podczas pierwszych 
dwóch lat edukacji w tej szkole uczniowie poszerzają wie
dzę z przedmiotów ogólnych. Do przejścia w sferę przed

miotów zawodowych 
słuchacze są przygoto
wywani już od pierw
szych dni przez realizo
wanie treści z komuni
kacji interpersonalnej 
(ki. I) oraz przedsiębior
czości (kl. II). Chętni, 
po czterech latach, przy

stępują do matury i po po
myślnym jej zdaniu mogą za

kończyć naukę lub zdecydować się 
na rok uzupełniający, po którym moż

na uzyskać tytuł technika.
Jestem dumna, że nasza młodzież sta- . 

nowi czołówkę intelektualną tej szkoły. 
Jest to niewątpliwie ich zasługą, ale nie bez 

znaczenia pozostaje fakt właściwej edukacji w szkole śred
niej i bardzo dobrej podbudowy szkół podstawowych.

Oto co mówią o swojej obecnej szkole.

Ewelina Dziwak
Jestem mieszkanką Lubo
nia. Ukończyłam Szkołę 
Podstawową nr 4. Będąc 
uczennicą klasy ósmej do
skonale zdawałam sobie 
sprawę, że moja edukacja 
nie skończy się na szkole 
średniej. Marzyłam o tym, 
by studiować ekonomię.
Tak więc wybierając szko
łę średnią, kierowałam się 
profilem studiów.

Początkowo zastana
wiałam się nad wyborem liceum ekonomicznego, jednak
że gdy dowiedziałam się, że na Dębcu istnieje Zespół Szkół 
Licealno -  Technicznych, a w nim kierunek ekonomicz
no -  administracyjny, zdecydowałam się. Obiecujący był 
profil gwarantujący zdobycie zawodu.

Zawsze bardzo interesowała mnie ekonomia. Tutaj zdo
bywam wiedzę nie tylko z tej dziedziny. Po ukończeniu tej 
szkoły będę mogła prowadzić dokumentację kadrową, księ
gowość. Wiem, jakie czynności należy podjąć, aby stworzyć 
firmę, poznałam podstawy marketingu i jego najważniejsze
go narzędzia -  reklamy. W najbliższym czasie dowiem się 
jak zarządzać marketingiem i zespołami ludzkimi. Praktyka, 
którą odbyłam na początku tego roku, sprawiła, że jestem 
pewna swego wyboru. Nie bez znaczenia pozostaje fakt, iż 
profil nie ograniczył ogólnego programu nauczania, który 
miał miejsce w pierwszych dwóch latach edukacji.

Liceum Techniczne
Przy Zespole Szkół Licealno -  Technicznych 

61-544 Poznań, ul. 28 Czerwca 1956 nr 352/360 
tel. 832-00-33
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Na rok szkolny 1999/2000 nabór przeprowadzono do klas pierw
szych o kierunku:

Kierunek Język
ekonomiczno -  administracyjny 

społeczno -  socjalny

j. angielski, 
j. francuski
j. angielski, 
j. niemiecki

Liczba miejsc dla uczniów klas 
pierwszych w roku 1999/2000 99

Liczba kandydatów na jedno miejsce 0,8
Liczba uczniów klas czwartych w roku 
1998/99 60

Liczba uczniów przystępujących do 
matury w roku 1998/99 54

Liczba uczniów', którzy' zdali maturę 36

Liceum techniczne to nowy typ szkoły średniej dający dobre przy
gotowanie ogólne (porównywalne z liceum ogólnokształcącym) oraz 
ogólne przygotowanie zawodowe. Uczeń kształcący się w tym typie 
szkoły po czterech latach pomyślnej edukacji zdaje maturę, lecz nie 
otrzymuje tytułu kwalifikacyjnego.

Absolwenci zainteresowani zdobyciem tytułu kwalifikacyjnego 
deklarują chęć kontynuowania nauki przez dodatkowy rok uzupeł
niający, składając w sekretariacie szkoły odpowiednie dokumenty.

Kształcenie ogólnozawodowe daje solidną podstawę zarówno 
wiedzy zawodowej, jak i umiejętności, na bazie których można bę
dzie kontynuować ich rozwój, stosownie do indywidualnych możli
wości percepcyjnych ucznia, jego zainteresowań i predyspozycji.

W trakcie kształcenia w liceum technicznym o profilu ekono
miczno -  adm inistracyjnym  słuchacz uzyskuje kwalifikacje zawo
dowe w następujących dziedzinach: zarządzanie i marketing, handel, 
finanse i rachunkowość, bankowość, technika pracy biurowej, admi
nistracja w szerokim tego słowa znaczeniu.

Szybkie przekwalifikowanie się lub pozyskanie określonej umie
jętności na podbudowie liceum technicznego ma swoje uzasadnienie 
i przyszłość.

Naukę w liceum technicznym o profilu ekonomiczno -  admini
stracyjnym mogą podejmować osoby zainteresowane zjawiskami za
chodzącymi w gospodarce, planujące w przyszłości prowadzenie wła
snej działalności gospodarczej lub planujące pracę w komórkach funk
cjonalnych finn, takich jak: sekretariat, dział ogólnoekonomiczny, fi
nansowy, marketingu, zaopatrzenia lub zbytu, dział administracyjny i 
inne. Mogą tutaj podjąć edukację uczniowie bez żadnych zaintereso
wań zawodowych, ale osiągający wysoki poziom efektywności kształ
cenia w szkole podstawowej.

Po ukończeniu szkoły uczeń zdobędzie wysoki poziom wiedzy 
ogólnej, a w obszarze kształcenia ekonomicznego będzie potrafił:

- ocenić sytuację gospodarczą w kraju i w regionie na podstawie 
znajomości zasad funkcjonowania gospodarki rynkowej,

- wybrać drogę przyszłej kariery zawodowej zgodnie z osobisty
mi zainteresowaniami i samodzielnie ocenionymi własnymi możli
wościami oraz potrzebami rynku,

- dokonać wstępnej oceny opłacalności prowadzenia własnej fir
my,

- założyć i prowadzić drobną działalność gospodarczą oraz samo
dzielnie prowadzić ewidencję tej działalności,

- odszukać właściwe pizepisy prawne regulujące działalność go
spodarczą

- przedstawić w sposób przekonywują
cy i ciekawy posiadane umiejętności w roz
mowie kwalifikacyjnej z przyszłym praco
dawcą oraz przygotować stosowne doku
menty związane z podejmowaniem pracy,

- redagować teksty pisma z wykorzysta
niem odpowiedniego edytora tekstu lub pro
gramu komputerowego,

- obsługiwać klawiaturę komputera i 
maszyny dopisania metodą mnemotechnicz
ną -  bezwzrokowo i przy wykorzystaniu 
wszystkich palców' obydwu rąk,

- zorganizować stanowisko pracy biuro
wej lub inne zgodnie z zasadami ergonomii i 
organizacji pracy oraz najnowszymi osią
gnięciami techniki,

- pokonać stres wywołany konfliktem lub 
niepowodzeniem w pracy,

- pracować w zespole lub kierować pra
cą tego zespołu oraz podejmować optymal
ne decyzje,

- posługiwać się dwoma językami obcy- 

D anuta Rucińska

Terminy „Drzwi otwartych ” w liceach ogólnokształcących i szkołach zawodowych 
w Poznaniu w marcu i kwietniu

L. p. Szkoła Data Godzina
1. 11 LO 25 marca 10,00
2. IV LO 18 marca 10,00
3. VIII LO 28 marca 17,00
4. XI LO 8 kwietnia 10,00
5. XII LO 18 marca 10.00
6. XIV LO 20 marca 17,00
7. XV LO 17 marca 15,30 18.30
8. XXV LO 8 kwietnia 10,00
9. XIII LO 25 marca 9,00- 12,00
10. XVI LO 15 kwietnia 10,00
11. XX LO 25 marca 9.30
12. XXIV LO 25 marca 10,00
13. XVIII LO 25 marca 10,00; 12,00
14. XXIX LO 25 marca 10,00 - 13,00
15. XXXI LO 24 marca 

8 kwietnia
10,00; 16,00 

10,00

L.p. Szkoła Data Godzina
30 marca i 18 kwietnia 17,00 (szkoły dzienne)

1. ZS Handlowych 31 marca 17,00 (szkoły dla doros.)
17 kwietnia 10,00 (szkoły dzienne)

2. ZS Mech. KEN 25 marca 10,00-13,00
ZS Przern. 17 marca 10,00 12,00Spożywczego

4. ZS Samochodo
wych 22 marca i 29 marca 10,30

5. ZS Geod. 
Drogowych 25 marca 10.00 i 12,00

6. ZS im. J. 
Lelewela 5 kwietnia 12.00

7. Centrum Kszt. 
Ustawicz.

9 czerwca 
i 16 czerwca 15,00-17,00

8. ZS Tech. Gosp. 24 marca 10,00; 16,00
Żywn. 8 kwietnia 10,00
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Rusza liga
L K S  w iosna  2000r.

R o k  z a ło ż e n ia  - 1943r.
S ta d io n  - ul. Rzeczna 2 , 6 2 -0 3 0  Lu

boń tel. 813-08-61
B a rw y  - niebiesko -  białe 
P re z e s  k lu b u  -  Marek Krakowiak 
W ic e p re z e s i :  Paweł Dybczyński (ds. 

piłki nożnej), Władysław Szczepaniak (ds. 
organizacyjnych), Andrzej Piotrowski (ds. 
marketingu)

S e k r e ta r z  -  Janusz Matłoka 
S k a r b n ik  -  Jan Kaczmarek 
C z ło n k o w ie  Z a r z ą d u :  Stanisław But- 

ka, Marek Filipczak, Piotr Koperski, An
drzej Kowalkiewicz, Leszek Paszun, Jerzy 
Różański

K a d r a  T e c h n ic z n a :
Trener 1 zespołu -  Zenon Piechocki 
Kierownik drużyny -  Waldemar Wal- 

kowiak
Trener juniorów -  Lech Bartkowiak 
Kierownik drużyny -  Jerzy Różański 
Trener trampkarzy starszych -  Robert 

Muszyński
Trener trampkarzy młodszych -  Robert 

Tomkowiak
Kierownik drużyny -  Andrzej Kowal

kiewicz

A k tu a ln a  k a d ra  z aw o d n ik ó w  I zespołu:
Grzegorz Nowak, Zbigniew Jagłowski, 

Daniel Magdziński, Łukasz Drajer, Marek 
Wiórek, Krzysztof Rembicki, Szymon Kra- 
mek, Andrzej Nowak, Sebastian Walkowiak, 
Bartosz Majchrzak, Sebastian Sołecki, Prze
mysław Kordacki, Tomasz Bieniek, Leszek 
Balcerek, Rafał Sołecki, Michał Kaźmier- 
czak, Sławomir Urbaniak, Wojciech Wysoc
ki, Patryk Środa, Marek Wilczyński

U byli: Norbert Kuźnia (powrót do „Stel
li” Luboń), Michał Karwasiński, Krzysztof 
Krawczyk, Grzegorz Misiul (wszyscy re
zygnacja z powodu nauki), Michał Wysoc
ki, Zbigniew Pluciński (rezygnacja z powo
du pracy), Paweł Samulczyk (szuka klubu), 
Damian Nawrocik (powrót do Lecha Kre- 
isel), Daniel Drożdzyński (kontuzja) 

P rz y b y li:  Daniel Magdziński, Sebastian 
Sołecki (powrót po wojsku z Warty Śrem), 
Szymon Kramek, Leszek Balcerek (wypo
życzeni z Olimpii Bolplast P-ń), Przemysław 
Kordacki, Tomasz Bieniek (z Lecha II Kre- 
isel P-ń), Wojciech Wysocki, Patryk Środa 
(z drużyny juniorów), Marek Wilczyński 
(powrót z wypożyczenia z Obry Kościan) 

W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

Terminarz L u b o ń sk ieg o
Zarząd Lubońskiego Klubu Sportowego informuje że mecze mistrzowskie IV 
ligi sezonu 1999/2000 wiosna będą rozgrywane na stadionie LKS w Luboniu 
przy ul. Rzecznej 2 zgodnie z terminarzem rozgrywek.

1.11.03.2000 godz. 13“
2. 18.03.2000 godz. 13“
3. 25.03.2000 godz. 13“
4. 08.04.2000 godz. 14“
5.22.04.2000 godz. 14“
6. 03.05.2000 godz. 12“
7. 13.05.2000 godz. 16“
8. 24.05.2000 godz. 16“
9.03.06.2000 godz. 17“  
10. 10.06.2000 godz. 17“

LKS - Victoria Cenos Września 
LKS -  Łucznik Strzelec Kraj. 
LKS -  Polonia Jastrowie 
LKS -  Huragan Pobiedziska 
LKS -  Lech II Poznań 
LKS -  Warta Śrem 
LKS -  Orzeł Międzyrzecze 
LKS -  Pogoń Lwówek 
LKS -  Czarni Browar Witnica 
LKS -  Patria Buk

Żegnamy Cię 
Czesiu

Dnia 1.03.2000r. zmarł nagle 
długoletni i działacz i przyjaciel 
Lubońskiego Klubu Sportowe
go, wspaniały kolega, duszą i 
sercem oddany młodzieży.

Odszedł od nas wierny 
uczestnik wszystkich meczy, 
codziennie obecny na obiek
tach sportowych naszego klu
bu, zawsze chętny i gotowy 
poświęcić każdą wolną minu
tę dla dobra młodzieży i pra
widłowej działalności klubu. 
Dziś możemy powiedzieć, że 
w Lubońskim Klubie Sporto
wym

ś.tp . Czesław Prałat
spędził większość swego życia. Był z nami podczas kolejnych kadencji wszyst
kich prezesów LKS-u. Pozostanie w naszej pamięci zawsze radosny, uśmiechnię
ty i pełen poświęcenia, dobry kolega i wierny przyjaciel.

Koledzy z Lubońskiego Klubu Sportowego

Minęła moda na 
„stachanowców”
W ywiad z p re ze sem  ,, S te ll i ”  Je rzym  K o łodz ie jem

„ W L ” : O b ją ł  P a n  s ta n o w is k o  p r e z e 
s a  „ S te l l i”  p o  1 1 -le tn im  „ u r z ę d o w a n iu ” 
p a n a  A u g u s ta  K r a w c a ,  czy  n ie  b o i  się  
P a n  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  k tó r a  n a  P a n u  
s p o c z y w a ?

J. K.: Nie boję się. Nie będę osamot
niony w działaniu. Mam kolegów z zarzą
du, którzy w wielu sprawach będą musieli 
mi pomóc, bo moda na tzw. „stachanow
ców” (pracownik wyrabiający 200 % nor
my -  wyjaśnienie red.) już dawno minęła.

„ W L ” : C z y  w id z i  P a n  m o ż l iw o ś ć  
u c z y n ie n ia  z e  „ S te l l i ”  k lu b u ,  je ś l i  n ie  
p ro fe s jo n a ln e g o ,  to  c h o c ia ż b y  p ó łz a w o -  
d o w e g o ?

J. K.: Przy środkach, które w tej chwili 
posiadamy, to ra
czej nie. Chyba, że 
w naszą drużynę 
zainwestuje jakaś 
grupa sponsorów, 
ale niestety na razie 
się na to nie zano
si.

„ W L ” : O s t a t 
n io  b y ło  w ie le  z a 
m ie s z a n ia  w o k ó ł  
o b s a d y  t r e n e r 
sk ie j  w  P a n a  k lu 
b ie . C z y m  się  o n o  
z a k o ń c z y ło ?

J. K.: Otóż „Stella” ma już nowego tre
nera! Został nim pan Zenon Hałas. Wcze
śniej był m. in. trenerem ekip młodzieżo
wych Lecha Poznań. Liczę, że jego świe
że spojrzenie na drużynę „Stelli” zaowo
cuje pozytywną grą naszego zespołu.

„ W L ” : A  co  z  z a w o d n ik a m i  „ S te l l i” , 
k tó r z y  t r e n o w a l i ... z  O b r ą  M o s in a ?

J. K.: Na razie sprawa wygląda jak „w 
czeskim filmie”, chociaż wszystko wska
zuje na to, że powrócą...

„ W L ” : N a j le p s z y  w e d łu g  p a n a  p i ł 
k a r z  „ S te l l i”  u b ie g łe g o  r o k u  to  ...?

J. K.: Nie wyróżniłbym nikogo. Była 
grupa zawodników grająca mniej więcej 
na jednakowym poziomie, ale bez rewela
cji.

„ W L ” : K ie d y  ro z m a w ia łe m  o s ta tn io  
z  p a n e m  A . K ra w c e m , ż y cz y ł P a n u ,  a b y

ro k  200 0  s ta l  s ię  c z a se m  je d n o ś c i  k lu b o 
w ej w  L u b o n iu .  C z y  to  m o ż liw e ?

J. K.: Ja uważam, że w najbliższym cza
sie nic w tej sprawie nie będzie się działo.

„ W L ” : R o z m a w ia ją c  z  p re z e s e m  n ie  
s p o s ó b  n ie  w s p o m n ie ć  o p ie n ią d z a c h .  
C z y  s u m a , k tó r ą  o trz y m a liś c ie  n a  d z ia 
ła ln o ść  w  2 0 0 0 r. j e s t  w y s ta r c z a ją c a ?

J. K.: Wspólnie ze skarbnikiem i całym 
zarządem oglądamy każdą złotówkę dwa 
razy. Staramy się z rozwagą podejmować 
decyzje dotyczące wydatkowania pienię
dzy. To powinno wystarczyć.

„ W L ” : O d  czeg o  ro z p o c z ę liśc ie  m o 
d e r n iz a c ję  b o isk a  i je g o  o k o lic ?  C o  je s z 
cze  p la n u je c ie  z ro b ić ?

J. K.: Zaczęli
śmy od zrobienia 
porządków. Przede 

|  wszystkim odno-
1 wiliśmy harcówkę 
= (w środku i od ze- 
|  wnątrz), a także 
ź dokonaliśmy drob- 
s nych napraw ła- 
= wek, które były
2 uszkodzone. Wo

dalszej kolejno
ści chcielibyśmy 
wprawić jeszcze 

8 okienek do wspomnianej harcówki. Pla
nujemy przede wszystkim rozbudować ist
niejące pomieszczenia szatni, by powsta
ło miejsce na zebrania, a także dla sędziów. 
Te prace rozłożymy na 2 lata.

„ W L ” : D la cz eg o  m a  to  t r w a ć  ta k  d łu 
g o ?

J. K.: Ponieważ myślimy o przyszło
ści, a konkretnie o 80-leciu naszego klu
bu. Chcemy ten jubileusz zorganizować 
głównie dla tych, którzy grali kiedyś w 
„Stelli” i dostarczali wielu wrażeń i emo
cji mieszkańcom Żabikowa. Serdecznie 
zapraszamy ich na mecze!

„ W L ” : C z y  m a  P a n  j a k ie ś  ż y c z e n ia  
o d n o ś n ie  m u r a w y  b o is k a  „ S te l l i ”  L u 
b o ń ?

.1. K.: Szczerze mówiąc modlę się, by 
za dużo nie padało ...

R o z m a w ia ł P rz e m y sła w  K w ia tk o w sk i

Prezes „ Stelli ” -  Jerzy Kołodziej

Stella przed ligą
Szybko mija czas przygotowań do run

dy rewanżowej sezonu 1999/2000 kl. A, 
w której występuje zespół „Stelli”.

Po rezygnacji z prowadzenia 1 
zespołu trenera Piotra Dominicza
ka i żmudnych poszukiwaniach 
ostatecznie trenerem drużyny se
niorów został znany w środowisku 
poznańskim Z y g m u n t  H a ła s , któ
ry rozpoczął pracę w klubie od 23 
lutego. (Wywiad z trenerem zamie
ścimy w następnym numerze.)

A oto ciekawsze wyniki z me
czów sparingowych „Stelli” roze
granych w lutym.

Stalexport Komorniki -  Stella 
Luboń 4:6 (bramki dla Stelli Szynka -  3, 
Habernik -  2 i Lisiecki)

Stella -  Polonia II Środa 0:3 
Tornado Trzebaw-Stella 1:3 (Herman, 

Szulc, Kwiatek)

Jeszcze kilka, meczy kontrolnych i liga. 
Oto terminarz spotkań wiosennych Gr. I 
A klasy:

Dwie ostatnie kolejki to obligatoryjnie 
mecze o godz. 15“ .

Serdecznie zapraszamy wszystkich ki
biców i prosimy o doping.

A n d r z e j  S z n a jd e r

26.03. godz. 12“  Stella -  Suchary Suchy Las
1.04. godz. 16“  Błękitni Psary -  Stella
9.04. godz. 12“  Stella -  San Poznań
16.04. godz. 11“  Piast Kobylnica Stella
30.04. godz. 12“  Stella Orkan Działyń
7.05. godz. 15“  Lipno Stęszew -  Stella
14.05. godz. 12“  Stella -  GKS Oułtowy
21.05. godz. 16“  Polonia 11 Środa -  Stella
28.05. godz. 12“ Stella -  Las Puszczykowo
4.06. godz. 15°° TPS Winogrady-Stella
11.06. godz. 15“  Stella Jarota Jarocin
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Przed sezonem
W ywiad z  trenerem  LK S -u  Zenonem  P iecho ck im

, ,W L ” : J a k  P a n  o c e n ia  w a r u n k i  
s t w o r z o n e  p r z e z  w ła d z e  L K S - u ,  b y  
p rz y g o to w a ć  d r u ż y n ę  d o  r u n d y  w io se n 
n e j?

Z.P.: Uważam, że po raz pierwszy pod
czas mojej kadencji klub stworzył napraw
dę dobre warunki do przygotowań. Jak na 
IV- ligowe realia, mieliśmy je niemal ide
alne. Jednym sło
wem, nowy zarząd 
stanął na wysokości 
zadania.

„ W L ” : C o  P a n  
s ą d z i  o t u r n i e j a c h  
h a lo w y c h  j a k o  f o r 
m ie  p r z y g o to w a n ia  
d o  ro z g ry w e k ?

Z.P.: Muszę przy
znać, że nie przywią
zuję do nich większej 
wagi. Stanowią jedy
nie pewną odskocz
nię od ciężkiej i mo
zolnej pracy zawod
ników w terenie. Nie 
przedkładam wyni
ków uzyskanych w 
turniejach halowych 
nad normalną pracę. Mają dla mnie zna
czenie drugorzędne.

„ W L ” : P o d o b n ie  j a k  m ec ze  s p a r i n 
g o w e  n a  b o is k u ?

Z.P.: Tak. Mecze towarzyskie traktuję 
jako przetestowanie różnorakich warian
tów, na które nie będę miał czasu w trak
cie meczów mistrzowskich. Najważniej
sza jest dla mnie obserwacja gry poszcze
gólnych zawodników, a nie wynik koń
cowy.

„ W L ” : C z y  o b e c n y  s k ła d  d r u ż y n y  
j e s t  w  s ta n ie  z a g w a r a n to w a ć  u t r z y m a 
n ie  w  IV  lid z e ?

Z.P.: Myślę, że zawodnicy się nie zmie
niają, zmienia się tylko ich stopień wytre- 
nowania. Podczas naszego obozu kondy
cyjnego miałem do dyspozycji niemal 90 
% piłkarzy, których biorę pod uwagę, jeśli 
chodzi o grę w rundzie wiosennej. Wnio
skuję z tego, że to powinna być dobra run
da dla naszej ekipy. Po cichu liczę nawet 
na pozycję w środku tabeli.

„ W L ” : P r a c u je  P a n  w  L K S -ie  j u ż  o d  
j a k i e g o ś  c z a s u  C z y  w id z i  P a n  r e a ln e  
s z a n s e ,  a b y  d r u ż y n a  m o g ła  l ic z y ć  w 
n a jb l i ż s z y c h  l a t a c h  n a  a w a n s  d o  I I I  
l ig i?

Z.P.: Luboński KS w latach swojej 
świetności opierał się na zawodnikach o 
przeszłości Migowej. Jednak takich piłka
rzy jest bardzo ciężko utrzymać. Na to po
trzeba solidnych sponsorów, a takich dzi
siaj niestety nie posiadamy. Obecnie w

Nowe koszulki 
LKS-u

Od nowego sezonu I drużyna Luboń- 
skiego Klubu Sportowego będzie wystę
pować w nowych strojach.

Zawodnicy będą reprezentować na ko
szulkach logo motelu A.B. Bogdana Rcm- 
balskiego ze Stęszewa, który jest fundato
rem tego okazałego kompletu. Po raz 
pierwszy na koszulkach lubońskich piłka
rzy widnieć będzie również nazwa klubu.

(W l. Sz .)

mojej drużynie tylko 2-3 zawodników 
spełnia wymogi graczy Ilł-ligowych. To 
wiele tłumaczy.

„ W L ” : C z y  w y ró ż n i łb y  P a n  j a k ic h ś  
z a w o d n ik ó w  p o  r o z e g ra n e j  r u n d z ie ?

Z.P.: Trudno mi kogoś wyróżnić. Uwa
żam, że ten szum wokół M. Wiórka i A. 
Nowaka był trochę przesadzony. Oczywi

ście Marek Wiórek 
jest zawodnikiem 
doświadczonym, 
ostoją naszej ekipy, 
ale nagrody, które 
otrzymał ten zawod
nik, są - moim zda
niem trochę na wy
rost.

„ W L ” : C z y  j e s t  
P a n  z a d o w o lo n y  z 
p r a c y  w L K S -ie ?

Z.P.: Otrzymuję 
minimum tego, co 
powinienem,ale nie 
narzekam. Sądzę, że 
po ostatnich wybo
rach klubowych na
stąpiła poprawa w 
sensie organizacyj

nym. Chciałem wyróżnić tutaj pana Pawła 
Dybczyńskiego (nowy członka Zarządu 
LKS -  przyp. red.), który bardzo mi po
mógł, szczególnie podczas obozu w 
Lwówku. Ogólnie mówiąc, jestem opty
mistą!

R o z m a w ia ł  
P r z e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

Outsider
Peugeot
Lu b o ń sk a  L iga  Halowa

19 lutego w sali SP nr2 rozegrano 2. ko
lejkę Lubońskiej Ligi Halowej. Swe pierw
sze mecze rozegrała ekipa Peugeot Surdyk, 
która do rozgrywek włączyła się dopiero 
teraz. Jak się okazało, z marnym skutkiem. 
Zespół ten rozegrał 4 mecze, z których 
wszystkie przegrał: 1:11 z zespołem Viara 
Gra (Straż Miejska z Lubonia), 3:5 z LKS- 
em (oldboye), 0:4 z Grunwaldem oraz 0:10 
z Budo-Fonną. Ta ostatnia drużyna, jak na 
razie, nadaje ton rozgrywkom. W meczu 
„na szczycie” Budo-Forma pokonała LKS 
4:2 i umocniła się na pozycji lidera.

Oto tabela po 2 seriach spotkań:
Mecze Punkty Bramki

1. Budo-Forma 5 13 26- 7
2. Luboński KS 5 10 23-17
3. Grunwald 5 7 16-15
4. Viara Gra 4 6 24-10
5. Marne Szanse 3 5 10- 9
6. Polonia Luboń 4 4 11-19
7. Be-Mar 4 3 10-17
8. Peugeot Surdyk 4 0 4-30

W marcu odbędą się kolejne 2 rundy 
spotkań (4. i 18. 03.). Powyższa tabela 
może ulec zmianom, gdyż drużyna Marne 
Szanse (SM z Poznania) rozegrała dopie
ro 3 spotkania i po odrobieniu zaległości 
może rozpocząć marsz w górę tabeli. O 
tym, czy tak będzie, oraz o kolejnych tur
niejach w następnym numerze „WL”.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

Trener LKS-u Zenon Piechocki

Brydż w Luboniu
W  niedzielę 27 lutego w Ośrodku 

Kultury w Luboniu odbył się 
I Turniej Brydżowy. Jego organizatora
mi byli: gospodarz imprezy -  Ośrodek 
Kultury oraz Towarzystwo Miłośników 
Miasta Lubonia. W rozgrywkach wzięło 
udział 18 zawodników. Pojedynki były 
niezwykle zacięte.

Zwycięstwo i puchar ufundowany przez 
Ośrodek Kultury przypadły J a ro s ła w o w i 
G ó r s k ie m u  i R a fa ło w i W itk o w s k ie m u . 
Drugą lokatę zajęła para P a w e ł K u c h a rs k i  
i M ic h a ł B a sz y ń sk i. Ciekawostkąjest fakt, 
że trzecią pozycję zajęła kobieta -  E w a

G r u d n ia k ,  której towarzyszył Z b ig n ie w  
G ru d n ia k .

Warto podkreślić, że zawody cieszyły się 
dużym zainteresowaniem, publiczność do
pisała. Była to pierwsza tego typu impreza 
w Luboniu i w przyszłości wejdzie na stałe 
do kalendarza imprez miejskich.

Ośrodek Kultury nie poprzestał na zorga
nizowaniu turnieju. Zrobił krok dalej i pro
wadzi odtąd spotkania sekcji brydżowych. 
Zajęcia odbywają się w k a ż d ą  ś ro d ę  od go
dziny 1900. Mogą w nich uczestniczyć zarów
no początkujący, jak i doświadczeni gracze.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w sk i

Juniorzy przed startem
Przygotow an ia  ju n io ró w  LK S -u  do run dy w io sen n e j

Od stycznia br. juniorzy trenowali w sali 
SP nrl w Luboniu dwa razy w tygodniu. 
Na zakończenie ferii zimowych, 4 lutego -  
tradycyjnie w sali SP nr2 odbył się turniej 
halowy, organizowany przez Luboński KS.

W tym roku zaproszono następujące 
drużyny:

Grupa I: LKS 1,1920 Mosina, Warta ’84
Grupa II: LKS II, Lech P-ń ’83, Lipno 

Stęszew, Stella Luboń.
W meczach eliminacyjnych Luboński I 

przegrał obydwa mecze 0:1 i 2:3. Natomiast 
LKS II w swojej grupie zremisował ze Stellą 
1:1, przegrał 0:3 z Lechem oraz wygrał 2:0 
z Lipnem Stęszew. To dało ekipie tylko 3. 
miejsce (gorszą różnicą bramek od Stelli).

W meczu finałowym zespół Lecha po 
zaciętym spotkaniu zwyciężył ekipę 1920 
Mosina 1:0. Pojedynek o 3. pozycję roze
grały drużyny Warty i Stelli. Wygrali po
znaniacy 2:0.

Na zakończenie imprezy 3 najlepsze ze
społy otrzymały okazałe puchary, które 
wręczał prezes LKS-u M. Krakowiak.

Kolejny turniej odbył się 6 lutego w 
Mosinie. Tutaj zespół LKS-u spisał się 
znacznie lepiej. Drużyna wygrała w swojej 
grupie wszystkie mecze: 2:1 z Lipnem Stę
szew, 1:0 z Wartą oraz 3:1 z Dymaczewem 
(seniorzy). W meczu finałowym lubonia- 
nie spotkali się z gospodarzami 1920 Mo
sina. Do przerwy nasi juniorzy prowadzili 
2:0. Jednak ostatecznie ponieśli porażkę 3:4. 
Bramkarz LKS-u P a w e ł C y b u ls k i  został 
uznany najlepszym zawodnikiem turnieju. 
W nagrodę otrzymał piłkę. Opiekunami 
zawodników byli trener zespołu Lech Bart
kowiak oraz kierownik drużyny Jerzy Ró
żański.

Od 10 lutego juniorzy rozpoczęli zaję
cia również na boisku. 26 lutego rozegrali 
mecz sparingowy na bocznej płycie LKS- 
u, przegrywając z 1920 Mosina 3:5. Przed 
startem ligi ekipa rozegra jeszcze pojedyn
ki z Karolinką Koziegłowy, Wartą Poznań 
i ponownie z Mosiną.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w sk i

Juniorzy LKS-u z opiekunami: trenerem L. Bartkowiakiem (z prawej) i kierownikiem 
zespołu J. Różańskim (z lewej)

Biblioteczny Informator Kulturalny
Biblioteka Miejska w Luboniu ul. Żabikowska 42 zaprasza:
• 24. 03. g o d z . 19.00 wieczór poetycki Joanny Olejniczak
• 07. 04 g o d z . 19.00 „Sensacyjne odkrycia w Farze Poznańskiej” -  spotkanie 

z wicedyrektorem Muzeum Archeologicznego Zbigniewem Karolczakiem
• 11. 04 g o d z .  14.00 spotkanie w Klubie „Promyk”.
• C z w a r tk i  - Warsztaty dziennikarsko - literackie
• L e k to r a ty  ję z y k ó w  o b c y c h  (p r o m o c y jn a  n a u k a  j .  h i s z p a ń s k ie g o )
• D z ia ła n ia  p la s ty  c z n e  d la  d z ie c i

U W A G A !
• Działania teatralne dla najmłodszych

Przyjmujemy zapisy dzieci od lat 6 do kółka teatralnego.

W s z y s tk im  C z y te ln ik o m , k tó rzy  w sp a rli  w ie c z o ry  te a tra ln e  p o p rz e z  n a b y tą  
c e g ie łk ę  se rd e c z n ie  d z ięk u jem y .

P rz e d s ię b io rs tw  u  T ra n s p o r to w e m u  „ T ra n s lu b ”  se rdeczne  po d z ięk o w an ia  za 
b ez in te re so w n ą  pom oc  p rzy  in fo n n o w a n iu  o  naszych  im prezach. 
_______________________________________________________________ B ib lio te k a  M ie js k a
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Bal LKS-u
12 lutego br. w Ośrodku Kultury przy ul. 
Armii Poznań odbył się bal karnawałowy 
zorganizowany prze Luboński KS. Impre
zę tę reaktywowano po 13 latach. Otwar
cia dokonał prezes klubu M a r e k  K r a k o 
w ia k . Ideą balu, jak stwierdził po jego za
kończeniu, była nie tylko chęć pozyska
nia środków dla klubu, ale także wola zjed
nania sobie zwolenników i przyjaciół, za
równo wśród sponsorów, jak i otoczenia.

Prowadzącym był wiceprezes LKS-u 
ds. organizacji W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k .  
Podczas gali odbył się konkurs wiedzy o 
LKS-ie oraz loteria fantowa. Pomysłodaw
cą zabawy był pan Szczepaniak. Dekora
cję sali wykonał wiceprezes do spraw pił
ki nożnej pan P a w e ł  D y b c z y ń s k i.  Tańczą
cym przygrywał zespół A n d r z e ja  S z n a j 
d e r a  (sekretarza „Stelli”). Sponsorem lo
terii fantowej był zarząd LKS-u, natomiast 
nagrody dla uczestników konkursu wiedzy 
ufundowali:

Autoryzowany punkt sprzedaży SAT- 
CLUB-TV sklep RTV-VIZJA TV CYFRA 
i Janusz Jakubczak - Centrum Handlowe 
„GESA” w Luboniu,

Sklep „BLANC” - artykuły instalacyj- 
no-sanitame - Tomasz Lesiński Centrum 
Handlowe „GESA”,

Salę „ Pod kominem ” w Ośrodku 
Kultury przy ul. Armii Poznań 

zamieniono tego dnia w balową

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługo
we „Kapelańscy” - panie Elżbieta, 
Agnieszka, Karolina Kapelańskie, Sklep 
„DEMON” Luboń, ul. 11 Listopada

Prezes POZPN i Lecha Kreisel Poznań 
Stanisław Butka,

Cukiernia „Krzyżan” Piotr Krzyżański, 
ul. Żabikowska

Wszystkim sponsorom nagród Zarząd 
LKS-u składa serdeczne podziękowanie.

Zabawa trwała niemal do białego rana. 
Zadowoleni uczestnicy wyrazili chęć spo
tkania się za rok. (P.K.)

Pomysłodawca konkursu 
i prowadzący bal -  wiceprezes 

LKS -  IV!. Szczepaniak
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Puchar Stęszewa
dla lubon
W  dniach 25 -  26 stycznia 2000 r.

odbył się III Halowy Turniej w 
Piłce Nożnej o Puchar Burmistrza Gmi
ny Stęszew. Brali w nim udział chłopcy 
z gimnazjum i młodsi. Do turnieju zgło
siły się drużyny z: Lubonia, Komornik, 
Granowa, Modrzą, Stęszewa i Strykowa. 
W sumie było ich 16. W wyniku loso
wania drużyny zostały podzielone na 4 
grupy. Grano systemem każdy z każdym 
w grupach. Po pierwszym dniu do dal
szej fazy rozgrywek awansowało 8 dru
żyn. Dalej grano tym samym systemem. 
Mecze trwały 10 min.

W półfinałach spotkały się: „Po
grom” Strykowo z Lechem Poznań (taką 
nazwę drużyny przyjęli u c z n io w ie  S P  
n r 3 )  i Modrzę II z Wielkopolską Komor
niki. W pierwszym półfinale w regula
minowym czasie padł wynik 2:2. Roz
strzygnięcie nastąpiło w rzutach karnych.

Odbywało się to w dramatycznych 
okolicznościach, gdyż trzeba było roze
grać 15 serii rzutów. Mimo bardzo do
brej obrony bramkarza ze Strykowa lep
si okazali się piłkarze z Lubonia. Wynik 
jednym przysporzył wiele radości, u in
nych wywołał niemal rozpacz. W dru
gim półfinale zespół z Modrzą pokonał 
3:2 Wielkopolskę Komorniki. W meczu 
o trzecie miejsce „Pogrom” Strykowo 
wygrał ze swoimi rówieśnikami z Ko
mornik 6:0.

Ostatecznie w finale drużyna Lecha 
Poznań pokonała Modrzę II 5:2 i zdo
była główną nagrodę. Pierwsze 4 druży
ny zostały obdarowane nagrodami rze-

ian
czowymi, dyplomami i pucharami. Kró
lem strzelców został po raz drugi Mar
cin Jóźwiak ze Strykowa zdobywca 10 
goli. Najlepszym bramkarzem wybrany 
został Dariusz Idkowiak, także ze Stry
kowa.

Ciekawostką może być, iż w jednej z 
drużyn grała dziewczyna Milena Króli
kiewicz ze Strykowa, która umiejętno
ściami może rywalizować z wieloma 
swoimi kolegami, za swój udział w grze 
również otrzymała nagrodę.

Zwycięska drużyna (uczniowie SP 
nr3 z Lubonia) wystąpiła w następują
cym składzie: T o m a s z  G r o n e k ,  A r t u r  
B a r to s z a k ,  T o m a s z  M ły n e k ,  Ł u k a s z  
R y ż a k ,  A d a m  K o l b e r ,  S z y m o n  
S c h m id t ,  Ł u k a s z  M a ń k a .

Jako organizator składam podzięko
wanie tym, którzy sprawili radość za
wodnikom przez ufundowanie nagród: 
Burmistrzowi Miasta i Gminy Stęszew 
Włodzimierzowi Pińczakowi, Dariuszo
wi Włodarzowi -  szefowi firmy „Jan -  
dar” z Rosnówka, Dariuszowi Surdyko- 
wi -  szefowi ASO Peugeot z Lubonia, 
Jurkowi Ekwińskiemu -  właścicielowi 
sklepów AGD z Lubonia, Pawłowi Jar- 
nuszewskiemu -  szefowi hurtowni kawy 
i herbaty z Lubonia oraz Władysławowi 
Ochniakowi -  właścicielowi wytwórni 
wody ze źródła mioceńskiego „Wiren- 
ka” z Komornik.

D a r iu s z  S o m m e r f e ld
(były nauczyciel wf w SP nr3 

w Luboniu, obecnie wuefista w SP 
w Strykowie)

Telewizor od PZU
Każdego roku luboński oddział PZU losuje wśród miejscowych szkół placówkę, którą 

obdarowuje cennymi niespodziankami.
W bieżącym roku szkolnym szczęśliwą szkołą okazała się „Trójka”, która otrzymała 

duży telewizor marki „Grundig”.
Panu Dyrektorowi i Pracownikom PZU za ten piękny prezent pragną serdecznie po

dziękować użytkownicy szkolnej świetlicy, którzy dzięki hojności ofiarodawcy będą 
mogli korzystać od tej pory z szerokiej gamy programów edukacyjnych oferowanych 
przez telewizję.

D y r e k to r  S P  3 
G r a ż y n a  L ec ie j

Dobra praca trenera
Jak informowaliśmy w poprzednim numerze „  If I. ”  trampkarze UKS „  Jedynka ” 
rocznik 87 i młodsi pod wodzą trenera Lechu Bartkowiaka zapowiedzieli swoje 
uczestnictwo w kolejnych turniejach halowych. Oto relacje z dalszych rozgrywek.

6  lutego chłopcy z UKS „Jedynka” wy
stąpili w Nowym Tomyślu, gdzie sys

temem każdy z każdym grało 6 zespołów. 
Jak się później okazało, decydującym dla 
„Jedynki” był mecz premierowy z ekipą 
Maczków Poznań, zremisowany 1:1. Był 
to pojedynek niewykorzystanych przez 
naszą drużynę szans. Kolejne spotkania 
zespól luboński rozstrzygnął na swoją ko
rzyść: 3:0 z Olimpią P-ń, 4:1 z Wartą P-ń 
’88, 6:2 z Lipnem Stęszew i 3:0 z Polonią 
N. Tomyśl.

Wyniki te dały 2 . m ie js c e  w turnieju, 
jedynie przez gorszy stosunek bramek od 
Maczków Poznań. Dodatkowo wyróżnie
nie otrzymał bramkarz „Jedynki” za naj
mniejszą liczbę wpuszczonych bramek.

Turniej ten dowiódł, że lubońska dru
żyna potrafi walczyć z najlepszymi jak 
równy z równym, a praca, jaką wykonuje 
ich trener pan Bartkowiak, przynosi wy

mierne efekty.
Kolejny turniej odbył się 19 lutego w 

Swarzędzu. Jego stawką był puchar bur
mistrza, a organizatorem klub Unia Swa
rzędz. Tutaj wzięło udział 10 ekip, podzie
lonych na 2 grupy. UKS „Jedynka” grała 
w grupie I mając za przeciwników Herba
pol Klękę (wygrana 2:0), zespół 1920 
Mosina (porażka 0:1), Szóstkę Śrem (prze
grana również 0:1) i gospodarzy - Unię 
Swarzędz (zwycięstwo 2:1).

Do finałów z naszej grupy zakwalifi
kowały się drużyny Szóstki Śrem i Unii 
Swarzędz. Z drugiej grupy awansowały

zespoły: Warty Poznań i SP Pawłów.
Ostatecznie w meczu finałowym Unia 

Swarzędz pokonała ekipę ze Śremu 2:0.0
3. miejsce rywalizację stoczyły Warta P-ń 
i SP Pawłów (4:0).

Naszym młodzikom przypadła p ią t a  
lo k a ta ,  po zwycięstwie w rzutach karnych 
2:1 z zespołem Poznaniaka Poznań (w re
gulaminowym czasie gry padł remis 2:2).

Zwycięskie w turnieju okazały się zespoły 
mające dobrych zmienników w rezerwie. 

***
Zespół UKS „Jedynki” rocznik’89 i 

młodsi uczestniczył natomiast w turnieju.

który odbył się 20 lutego w Dopiewie. Jego 
organizatorem był UKS Skórzewo. Impre
za była świetnie przygotowana. Były po
siłki, słodycze oraz upominki dla wszyst
kich uczestników.

Wystąpiło 12 teamów podzielonych na 
3 grupy po 4 zespoły. „Jedynka” grała z 
Concordią Murowana Goślina (zwycię
stwo 1:0), z SP nr27 Winiarani Poznań (re
mis) oraz Unią Swarzędz (porażka 0:2). W 
meczu o awans do finału przegraliśmy 0:2 
z UKS Skórzewo. Zwycięzcą turnieju zo
stała Unia Swarzędz, która pokonała 2:0 
UKS Skórzewo. W walce o trzecie miej
sce Poznaniak pokonał TPS Poznań 2:0. 
Chłopcy z „Jedynki” zajęli 5. p o z y c ję .

Pomocą w dowozie na turnieje służyli pa
nowie Żukowski, Pinkowski, Wawrzyniak i 
Zientkowski. Tradycyjnie już opiekun ekipy 
Lech Bartkowiak składa im podziękowanie.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i



Marzec 2 0 0 0  U jiboiisjuj

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 9 utworzą rozwiązanie, które po wpisaniu do 
kuponu n a  k a r tc e  p o c z to w e j należy d o  k o ń c a  m a r c a  dostarczyć do redakcji. Wśród 
osób, które poprawnie odgadną hasło, wylosujemy zwycięzcę -  niespodzianki, której 
fundatorem jest lokal „ K e b a b  A l la d y n a ”  z Lubonia.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w poprzednim numerze „WL” brzmiało: „ P o 
m n ik  S ie w c y ” . Nagrodę wylosował pan K o n r a d  A d a m c z a k  z ul. Grzybowej 10 w Lubo
niu. Gratulujemy! Zapraszamy do jej odbioru w redakcji „WL” w godzinach dyżurów.
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1 2 3 4 5 6 7 8

P o z io m o :
3. draka
5. symbol odradzania się, od
mładzania
6. stoją na redzie
7. nagrody filmowe
8. była nią „Marusia”
15. miara powierzchni
16. telewizyjna, radiowa
20. broszka
21. stopień mistrz, w dżudo
22. muza astronomii i geometrii
23. córka Jokasty
24. opiekunka Nel

P io n o w o :
1. stomatolog
2. przeciwnik Don Kichota
3. środek przeciw gorączce
4. bliźniacza siostra Apollina
8. kurort w Belgii
9. otarcie piłki o siatkę
10. pląs
11. bóg Słońca
12. kpina, drwina
13. biblijne miasto z niszczone 
przez Boga
14. na statku lub pilota
17. rzeczny
18. wulkan na Sycylii
19. imię męskie (B.S.)

KIN O  DOM OW E
Ten nowy cykl ukazywać się będzie 
na lamach „WL” w każdym miesią
cu. Jego celem jest przedstawienie 

p . . j - p  r  rankingu najchętniej wypożyczanych
J I  1 przez mieszkańców naszego miasta

1   L  I filmów video. Poza tym będziemy
y t Y r * ^ ^ *  * * '* ^  starać się wskazać najbliższe premie

ry, które trafią do lubońskich wypo
życzalni. Każdego miesiąca wydru

kujemy też pytanie konkursowe. Nagrodą będzie możliwość darmo
wego wypożyczenia filmu w jednej z lubońskich „kasetowni”.

A na początek kilka ogólnych informacji na temat samych wy
pożyczalni.

Na terenie naszego miasta znajduje się 5 wypożyczalni kaset 
video. Oto ich adresy (w nawiasach podano ilość lat funkcjono
wania oraz liczbę oferowanych kaset): u l. A rm ii  P o z n a ń  4 8  (11 
lat, 650 -  700 kaset), u l. S o b ie sk ie g o  (6-7 lat, ok. 600 kaset), K o 
śc iu sz k i 88  (6 lat, ok. 1200 kaset), P o w s ta ń c ó w  W lk p . 79  (6 lat, 
ok. 2000 kaset), u l. II  L is to p a d a  1 4 8 (5  lat, ok. 1000 kaset). Ilość 
kaset uzależniona jest od wielkości obiektu.

Za miesiąc pierwsza edycja rankingu, a także pierwsze pytanie 
konkursowe.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

Z SER C A
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

SB E lż b ie c ie  S te f a n ia k  serdeczne gra
tulacje z okazji otrzymania Nagrody Ani
matora Roku 1999, składają koleżanki z 
biblioteki.

Ss K a r o l in i e  K a c z m a r e k ,  A n i W o j-  
n o w s k ie j  i A d r i a n o w i  D y z m a ń s k ie m u
z okazji 18. urodzin szczere i serdeczne 
życzenia zdrowia, szczęścia oraz sukce
sów w dorosłym życiu składa Halina S.

SB Kochanemu P a t r y k o w i  B a r tk o w ia 
k o w i z okazji imienin dużo zdrowia, ra
dości, uśmiechu na każdy dzień oraz wie
lu sukcesów w szkole życzą rodzice, ba
bunia Gabrysia i dziadek Zenek.

*  Kochanemu synowi M a c ie jo w i B ia - 
la s ik o w i z okazji 18. urodzin zdrowia, 
szczęścia, miłości i samych pogodnych dni 
- życzą - kochający Rodzice.

Se Wszystkiego najlepszego dla s io s try  
Sylwii i sz w a g ra  A rk a  z okazji narodzin córki 
Marty życzą Asia Nowak i Karolina Schcffs.

•Se Z okazji urodzin Prezesowi „Forum 
Lubońskiego" K rz y sz to fo w i M o liń sk ic m u  
zdrowia i szczęścia życzy redakcja „WL”.

•SB Komendantowi Komisariatu Policji 
panu T ad eu szo w i W o źn iak o w i z okazji uro
dzin dużo zdrowia, pomyślności i zadowo
lenia z nowej pracy życzy redakcja „WL”.

& Naszemu koledze S ła w k o w i W ó jc ia 
k o w i najlepsze życzenia urodzinowe, dużo 
zdrowia, uśmiechu życzy redakcja „WL”.

•Se Dyrektorowi Lubońskiego Ośrodka 
Kultury, naszej byłej koleżance redakcyjnej 
- R e g in ie  G ó rn ia c z y k  - serdeczne życzenia 
z okazji urodzin składa redakcja „WL”.

Ss Pani J u s ty n ie  J a g ie ls k ie j  z okazji 
urodzin dużo zdrowia, uśmiechu na co- 
dzień oraz spełnienia wszystkich marzeń 
życzy redakcja „WL”.

Sb Pani K a z im ie rz e  K u b ia k  wszystkie
go najlepszego z okazji imienin, zdrowia, 
zdrowia i jeszcze raz zdrowia życzy redak
cja „WL”.

SB Panu E u g e n iu sz o w i K o w a lsk ie m u
z okazji urodzin dużo zdrowia, pomyślno
ści i radości życzy redakcja „WL”.

Sb Kochanemu wnukowi S ław k o w i W ó j
c ia k  z okazji 19 - tych urodzin dużo zdrowia, 
uśmiechu na co dzień, radości oraz realizacji 
życiowych planów życzą Dziadkowie.

'&> Kochanemu wnukowi J a c k o w i  S ia t
ce  z okazji 16 - tych urodzin dużo zdro
wia, miłości, radości i dobrych wyników 
w nauce życzą Dziadkowie Wójciakowie

Sb Naszemu koledze M ich ało w i S c h m id 
to w i przebudzenia z wiosną życzy K.

Kolacja we dwoje
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

Sb Z okazji 48. rocznicy zawar
cia związku małżeńskiego - T e r e 
sy  i J ó z e fa  S c h m id t ,  najserdecz
niejsze życzenia szczęścia, miło
ści i pomyślności oraz dalszych 
wspólnych rocznic życzy wnuk 
Michał.

W tym miesiącu na romantycz
ną kolacją we dwoje do restaura
cji NOVA pojadą państwo Tere
sa i Józef Schmidt. Życzymy przy
jemności. Zaproszenie prosimy 
odebrać w redakcji w godzinach 
dyżurów.

„WL”
l’„ART-FILM” 
zapraszają 
do kin
C ześć  K in o m an i!
Chociaż wiosna już tuż, tuż za 

oknem szaro, deszczowo i ponuro. Mamyjednak na
dzieję, że będziecie mieli ochotę wynurzyć nosy z 
ciepłych domków i wdepnąć „na coś” do kina... A 
uwierzcie -  warto !

W poprzednim numerze pytaliśmy Was o to, kto 
wcielił się w rolę Zosi w filmie „Zakochani” Piotra 
Wereśniaka. Poprawną odpowiedź podał M a rc in  
K a c z m a re k . Gratulujemy! (Nagrodę dostarczymy 
osobiście w ciągu 7 dni od ukazania się „WL”). A 
dzisiejsze, już wiosenne, pytanie brzmi: K to  je s t  
re ży se re m  film u  p t. „ C h ło p a k i n ie  p ła c z ą ” ? Na 
odpowiedzi czekamy do k o ń c a  m a rc a .

P O Z N A Ń
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Złoty jubileusz państwa Weberów
Państwo Halina i Jan Weberowie z ul. Osiedlowej 6 zawarli związek małżeński 14 
lutego 1950 roku w Jerzykowie, powiat Poznań, parafia H ronczyn. W tegoroczny 
Dzień Zakochanych minęło 50 lat od tego ważnego wydarzenia.

Pani Halina z zawodu jest księgową, Pan 
Jan dyplomowanym nauczycielem muzyki. 
Oboje całe życie poświęcili aktywnej pracy za
wodowej i rodzinie. Wychowali i wykształcili 
dwoje dzieci (syn Andrzej -  inż. mechanizacji, 
córka Bożena-elektronik, automatyk), docze
kali się dwoje wnucząt i jednego prawnuka.

Przez pierwsze lata małżeństwa do 1953 
roku mieszkali w Chrośnicy k/ Nowego To

myśla, następnie mieszkali i pracowali w No
wym Tomyślu. Na stanowisku głównej księ
gowej Pani Halina zatrudniona była najpierw 
w PZU, a potem w Zakładach Zbożowych.

Państwo Weberowie dzisiaj

Od 1976 do czasu przejścia na emeryturę w 
1983 pracowała na tym samym stanowisku 
w Wojewódzkim Związku Spółdzielczości 
Pracy w Poznaniu. Mówi o sobie, że przez 
35 lat dbała o prawidłowość finansową i w 
każdej pracy wyprowadzała zaległości do 
stanu bieżącego z dokładnością do jednego 
grosika.
Halina i Jan Weberowie w dniu ślubu 
(luty 1950 r.)

Pan Jan zawsze kochał muzykę. Uczył 
innych, a także komponował na potrzeby 
chóm w Nowym Tomyślu, grał w orkiestrze 
i w zespole kameralnym na akordeonie, pia
ninie i skrzypcach. Rozpisywał utwory na 
orkiestrę, był dyrygentem i twórcą występów 
operetkowych pt. „Wesele Forsia” i „Domek 
trzech dziewcząt” (1952-1976). Za muzycz
ną działalność odznaczono go Złotym Krzy
żem Zasługi. W 1976r. podjął pracę nauczy
ciela muzyki w Szkole Podstawowej Nr 4 w 
Luboniu, gdzie uczył do 1989r. W czasie pra
cy zawsze dbał o dobre imię szkoły. Poprzez 
muzykę wpływał na wychowanków, podkre
ślał jej wartość w różnych chwilach życia. 
Przygotowywał muzykę i śpiew dla szkol
nego chóru na wszystkie uroczystości w 
szkole. Jest dzisiaj mile wspominany przez 
byłych uczniów, którzy z okazji jubileuszu 
życzą swemu dawnemu wychowawcy zdro
wia na dalsze lata małżeństwa. (K .K .)

Komunikat ZHP
Ośrodek ZHP w Lu
boniu planuje zorga
nizowanie obozu let
niego nad morzem w 
połowie lipca oraz w 
Zakopanem - w sierp
niu. Szczegóły u Ko
mendantki Ośrodka dh. pkm. A le k s a n d ry  
L o re n c  te l. 8 1 0 -3 6 -9 6 . (K .K .)

Polski Komitet Pomocy Społecznej 
pragnie złożyć serdeczne podzięko
wania panu Dyrektorowi Mirkowi 
Kleczowi oraz Dyrekcji WPPZ Lu
boń za okazaną pomoc przy wyko
naniu wieszaka oraz Panu Teofilowi 
Rozmarynowskiemu za bezpłatne 
przewiezienie go do Urzędu Miasta.

P K P S  M a r ia  S u m iń s k a

Podziękowanie
Wszystkim najbliższym, dzieciom i wnukom za zorganizowanie wspaniałej uroczy

stości „Naszego Jubileuszu” składamy wyrazy niezapomnianej radości i wdzięczności.
Jednocześnie pragniemy podziękować Państwu Adamskim -  właścicielom lokalu 

BISTRO LA-FIESTA w Luboniu przy ul. 1 Maja 25 za serdeczne „domowe” przyjęcie 
oraz przemiłą atmosferę.

H a lin a  i J a n  W e b e ro w ie

A lkohol i m łod zież
cd. ze str. 13

Wyraźny wzrost problemów związanych 
z piciem alkoholu odnotowano wśród 
chłopców i dziewcząt, uczniów klas 111(17 
-  18-latków).
A . W ś ró d  c h ło p c ó w

- Co piąty siedemnastolatek w związku 
z piciem alkoholu brał udział w bójce 
(20,2%), a także w kłótni lub sprzeczce 
(22,4%).

- Co piąty siedemnastolatek przyznaje 
się, iż miał zniszczone rzeczy lub ubrania 
w związku z piciem alkoholu (20,4%).

- Niemal co piąty uczeń III klasy szkoły 
ponadpodstawowej w związku z piciem al
koholu miał problemy z rodzicami.

- Co dziesiąty 17-latek z powodu picia 
alkoholu miał niechciane stosunki seksual
ne (10,2%).

- Co dziesiąty 17-latek przyznaje, iż z 
powodu picia alkoholu miał wypadek lub 
doznał uszkodzeń ciała (11,3%).
B. W ś ró d  d z ie w c z ą t

- Co siódma dziewczyna uczestniczyła w 
kłótni w związku z piciem alkoholu (13,4%).

- Co 12 siedemnastolatka w związku z 
piciem alkoholu miała problemy z przyja
ciółmi (8,8%) oraz z rodzicami (8,4%).

- Co 15 dziewczyna przyznaje, iż w 
związku z alkoholem miała wypadek lub 
doznała uszkodzeń ciała (6,7%).

- Niemal 6 % 17-letnich dziewcząt z po
wodu picia alkoholu miało niechciane sto
sunki seksualne.

Spośród najpoważniejszych problemów 
łączących się z piciem alkoholu przez mło
dych ludzi na szczególną uwagę zasługują

czyny stanowiące naruszenie prawa oraz 
odsetek podejrzanych, zatrzymanych przez 
policję nietrzeźwych nieletnich sprawców 
przestępstw. Problem ten szczegółowo ilu
struje tabela.

4. W zory p ic ia

Najczęściej spożywanym przez mło
dzież napojem alkoholowym jest piwo. 
Potwierdzają to wyniki kilku prowadzo
nych w ostatnich latach badań. Analizu
jąc wzory picia alkoholu przez nastolat
ków opieramy się na badaniach z 1995 
(wyniki najnowszych badań dotyczące 
ww. problematyki będą dostępne w tym 
roku).

Spośród pijących alkohol w ciągu 
ostatnich 30 dni - zarówno w pierw
szych, jak i trzecich klasach szkół po
nadpodstawowych - najwyższe odsetki 
konsumentów miało piwo (piło je odpo
wiednio 45,6 % i 55,9 % badanych). 
Dalej pojawiają się już różnice w prefe
rencjach alkoholi pomiędzy młodszą i 
nieco starszą młodzieżą. W klasach 
pierwszych na drugim miejscu wśród 
spożywanych alkoholi znajduje się wino 
(32,8 % - konsumentów), na trzecim 
wódka (29,9 %). Odwrotną kolejność od
notowano w przypadku konsumentów al
koholi z klas trzecich. Wśród trzeciokla
sistów jest również wyraźnie wyższy, niż 
w grupie młodszych kolegów, odsetek 
pijących poszczególne rodzaje napojów 
alkoholowych. Nie ma istotnych różnic

pomiędzy obiema wymienionymi grupa
mi w wielkości konsumentów alkoholi 
domowej produkcji -  domowego wina i 
bimbru. Napoje te należą zresztą do naj
mniej popularnych spośród wszystkich 
wypijanych alkoholi.

Wyraźne zróżnicowanie w popular
ności poszczególnych trunków wiąże 
się z płcią konsumentów. Wśród chłop
ców z pierwszych klas jest podobna gru
pa zwolenników wina i wódki, dziew
częta w tym wieku - równie często jak 
piwo - wypijają wino. W tej sytuacji 
konsumentami wina są w podobnym 
stopniu chłopcy, jak i dziewczęta. W 
przypadku każdego innego alkoholu 
chłopcy stanowią wyraźnie wyższy od
setek pijących. W trzecich klasach róż
nice te są jeszcze większe. Najchętniej 
piją piwo, następnie wódkę i wino, 
dziewczęta zaś najczęściej sięgają po 
wino. W dalszej kolejności znajdują się 
konsumentki piwa, a na końcu wódki. 
Wśród chłopców istnieją duże różnice 
w zakresie odsetka konsumentów po
szczególnych alkoholi (od 72,6% piją
cych piwo do 38,7% w przypadku 
wina). Dziewczęta równie chętnie się
gają po wszystkie rodzaje napojów al
koholowych. Daję się również zauwa
żyć, iż wśród nielicznych konsumentów 
bimbru, stanowią 3-4 razy mniejszą gru
pę niż chłopcy.

O p r a ć ,  d r  in ż .  M a r i a n  S z y m a ń s k i
R a d n y  R a d y  P o w ia tu  P o z n a ń s k ie g o

N ie trz e ź w i n ie le tn i  p o d e jr z a n i  o p o p e łn ie n ie  p r z e s tę p s tw  w o b e c  o g ó ln e j liczb y  
p o d e jr z a n y c h  n ie le tn ic h  (w g  p o sz c z e g ó ln y c h  k a te g o r i i  p r z e s tę p s tw )  

w i a t a c h  1 9 9 6 -  1998

Kategorie przestępstw Rok
Podejrzani nieletni % nietrzeźwych 

wśród
podejrzanychOgółem Nietrzeźwi

1996 24 8 33,8
Zabójstwo 1997 59 16 27,1

1998 47 11 23,4
1996 1.176 107 9,0

Uszkodzenie ciała 1997 2.357 148 6.2
1998 2.372 177 7,5
1996 1.553 184 11,8Udział w bójce 1997 3.531 423 11,9lub pobiciu 1998 3.475 424 12,2
1996 5.949 283 4,7

Kradzież mienia 1997 11.852 573 4,8
1998 11.418 612 5,4

Kradzież 1996 13.416 931 6,9
1997 23.728 1.532 6,4
1998 22.767 1.567 6,9

Rabunek, wymuszenie 1997 4.740 509 10,7
rozbójnicze 1998 5.006 540 10,8
Na podstawie danych Biura Prewencji KGP

R o d z a je  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  p ity c h  w  c ią g u  o s ta tn ic h  30  d n i

Napój
alkoholowy

Poziom klasy
Klasy pierwsze Klasy trzecie

Pleć Płeć
Chłopcy Dziewczęta Chłopcy Dziewczęta

P iw o pow . 1,5 % 58,3 % 32,8 % 72,6 % 39,7 %,
Wino 34,5 % 31,0% 38,7 % 41,6%
Wódka 35,7 % 24,2 % 54,1 % 37,7 %
Wino domowe 21,3 % 13,0% 21,1 % 15,4%
B im b er 8,2 % 2,4 % 9,2 % 3.0 %
Nic nie pil 28,0 % 43,3 % 15,4 % 29,0 %
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Uzupełnienie
W  związku z artykułem „Pomoc bez py 

tań” autorstwa Pani Hanny Siatki za
mieszczonym w „Wieściach Lubońskich” mi 
styczeń 2000 chcemy wyjaśnić kwestię, która 
została w nim poruszona, a nas bezpośrednio 
dotyczy.

W zakres pracy socjalnej wchodzą zarówno 
działania organizacji państwowych i samorzą
dowych, jak i pozarządowych. Działania na rzecz 
poprawy sytuacji bytowej osób i rodzin podej- 
mująprofesjonaliści oraz wolontariusze. Potrze
ba tworzenia organizacji skupiających ludzi do
brej woli jest oczywista. Pragniemy jednak wy
jaśnić, kim jest pracownik socjalny -  osoba po
dejmująca wspomniane działania profesjonalnie.

W myśl art. 49. pktl. ustawy z dn. 29 listo
pada 1990r. (z późniejszymi zmianami) o po
mocy społecznej, pracownikiem socjalnym 
może być osoba, która posiada dyplom pracow-

♦ Poszukuję pokoju z dostępem do 
kuchni lub taniego mieszkania o niskim 
standardzie (do 400zł -  nie umeblowane) 
teł. 810-50-85

♦ JUNKERSY, KOTŁY GAZOWE, 
KUCHENKI SERWIS -  WYMIANA 
SPRZEDAŻ. INSTALATORSTWO -  
AWARIE tel. 0602-299-146 (021)

♦ Instalacje antenowe, domofonowe i 
telefoniczne (również centralki) montaż i 
serwis tel. 0604-894-049,810-51 -59 (034)

♦ Wynajmę lub kupię 2-pokojowe 
mieszkanie dla samotnej starszej pani, tel. 
852-69-79

♦ Wydzierżawię dom z ogrodem w 
atrakcyjnym miejscu w Luboniu, tel. 813- 
04-23

♦ Zespól muzyczny „Nas Troje” tel. 
0501-295-785 (045)

♦ Sprzedam suknię ślubną -  duży roz
miar (46/170) tel. 813-16-84 (046)

♦ Sprzedam suknię ślubną rozm. 40/176 
+ dodatki, tel. 893-12-31 (047)

♦ Sprzedam mieszkanie własnościowe 
50,7 m2 na IV piętrze w Luboniu ul. Si
korskiego tel. 813-10-05, po godz. 1900 
(048)

♦ Zespół muzyczny -  wesela - kwie
cień tel. 810-43-24 (049)

nika socjalnego lub ukończyła studia wyższe o 
kierunkach praca socjalna, polityka społeczna, 
resocjalizacja, socjologia, pedagogika lub psy
chologia.

Dyplom pracownika socjalnego otrzymuje 
osoba, która posiada wykształcenie minimum 
średnie, ukończyła Studium Pracy Socjalnej 
przy Uniwersytecie -  studia wyższe zawodo
we trwające trzy lata lub Szkołę Pracowników 
Służb Społecznych, w której edukacja trwa dwa 
i pół roku.

Każda z osób zadudnionych na stanowisku 
pracownika socjalnego w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Luboniu posiada wyma
gane kwalifikacje. Większość pracowników 
podniosła lub podnosi swoje kwalifikacje na 
studiach wyższych.

Nie negujemy znaczenia działań podejmo
wanych przez nieprofesjonalistów, wolonta
riuszy i inne osoby dobrej woli. Jednak uży
wanie nazwy „pracownik socjalny”- zarezer
wowanej dla określonej kategorii zawodowej

♦ Sprzedam działkę ogrodniczą przy ul. 
Świerczewskiej tel. 831-22-43 od ć00- ^ 00 
(050)

♦ Sprzedam wózek spacerowy cena 70 
zł tel. 813-05-80 (051)

♦ Sprzedam mieszkanie w Centrum Po
znania o pow 87 m2 tel. (091)- 46-32-431 
po godz. 20“  (052)

♦ Przyjmę panie do pracy przy kwia
tach do 35 lat i pana do prac gospodar
skich na ?? etatu tel. 0601-798-257 (053)

♦ Stolarz -  rencista podejmie pracę tel. 
810-57-26 (054)

♦ Do wynajęcia pomieszczenie warsz
tatowo -  magazynowe 32 m2 (siła, kanał, 
woda) tel. 810-57-26 (055)

♦ Matematyka -  korepetycje tel. 810- 
45-11 (056)

♦ Tłumaczenia: język niemiecki, nor
weski. Tel. 810-21 -93 po godz. 16.00 (059)

♦ Zakład Szklarski. Usługi u klienta w 
domu i w warsztacie. Luboń, ul. Mazurka 
8, tel. 813-16-31.(09)

♦ Absolwentka AE udziela korepetycji 
z matematyki i j. niemieckiego, tel. 0605- 
40-86-83. (060)

♦ Oczekuję oferty mieszkaniowej za 
opiekę nad starszą osobą lub kaleką, tel. 
(0) 502 964914

O GŁO SZEN IA
DROBNE

- przez działaczy Komitetu Pomocy Dzieciom 
jest niesłuszne.

Podpisali pracownicy socjalni Miejskiego 
Ośmdka Pomocy Społecznej w’ Luboniu: 
mgr Małgorzata Szarzyńska, Maciej Siwiak, 
Maria Chmielewska, Justyna Juskowiak, 
Edyta Dowhan

Od redakcji:
Przedstawiony w artykule „Pomoc bez py

tań” skład lubońskiego Komitetu Pomocy Dzie
ciom, w którym przyjęto nazewnictwo „pra
cownik socjalny”, jest kopią dokumentu udo
stępnionego autorce przez zarząd KPD.

+ 09.02.2000r. Torz Jacek
Bukowski Zygfryd 

+ 10.02.2000r. Ciszyńska Helena 
+ 11.02.2000r. Pawłowski Grzegorz 
+ 19.02.2000r. Sosińska Stefania 
+ 15.02.2000r. Marcich Maria 
+ 20.02.2000r. Lulka Józef 
+ 23.02.2000r. Mejza Stanisława 
+ 25.02.2000r. Pietrzak Urszula

Ze smutkiem zawiadamiamy, że dnia 2 marca 2000r. 
odeszła od nas nasza koleżanka i była uczennica

ś~fp
Katarzyna Pytel

absolwentka kl. VIlic w 1999r.

Rodzinie wyrazy współczucia 
składa

Dyrekcja, nauczyciele, uczniowie, Rada Rodziców 
oraz pracownicy obsługi Szkoły Podstawowej nr 2 w Luboniu

ŚLUBY

V 05.02.2000r. - Nadolski Rafał i Jabłoń
ska Izabela
V I9.02.2000r.- Krawczyk Konrad i Bo- 
rowiak Bernadeta

Z-ca Kierownika USC 
mgr Wiesława Yoelkel

RESTAURACJA
" N 0 V A “

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

T E L  813-30-12
(b 032 )

H O R M A N N
Bramy • Drzwi • Nepędy

HORMANN

BEZPŁATNY POMIAR

PHU „PORTA"
ul. 11 Listopada 17, Luboń 
tel.810-46-92, tel./fax 810-41-14

BRAMY GARAŻOWE+ PRZEMYSŁOWE 
WJAZDOWE+ AUTOMATYKA

IN F O R M A T O R  L U B O N S K I
♦  URZĄD MIEJSKI w LUBONIU

pl. Bojanowskiego 2. tel. 813-00-11 
czynny pn. - 9.00 -17.00 
oa wt. oo pt. - 7.30 -15.30 
sobota - nieczynne

♦  Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel.813-01-41

♦  POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15. tel. 813-09-99

4  KOMISARIAT POLICJI
v  ul. Powstańców Wlkp. 34 

tel. 813-09-97 lub 813-03-42
4  POGOTOWIE WOD. • KAN. 

dla Lubonia
Mosina, tel.813-21-71

4  STRAŻ MIEJSKA
pl. Bojanowskiego 2. tel. 813-19-86 

4  STRAŻ POŻARNA
ul. Zabikowska 36, tel. 813-09-98

4  KOM-LUB
ul. Niepodległości 11, tel. 813-05-51

♦  STACJA PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-34-17 - 
godz. 5-22

4  POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2. tel. 813-03-02

4  LUBONSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Sobieskiego 97 
pn-pt: 10.00 - 18.30 
Sala Historii Miasta
pn-pt: 14.00 - 18.00 
tel.813-00-72
ul. Armii Poznań 51 a

♦  BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Zabikowska 42 
tel.813-09-72
czynna: pn, śr. pt. 12 -18.30 
wt. czw, 10-15, sob. 9 -13

4  FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12-18 
2-ga 1 4-ta środa 11-17 
Filia nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt, czw, 1-sza i 3-cia środa 9 -15  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika)

♦ fflŁZbikowska 60 (piwnica)

4  PRZYCHODNIE
Przychodnia Lekarza Rodzinnego
ul. Okrzei 65. tel. 813-03-62 
ul. Ratajskiego 1, tel. 813-00-13 
Przychodnia Lekarza Rodzinnego
ul. Poniatowskiego 20. tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pomoc doraźna)

4  APTEKI
pl. Bojanowskiego 6. tel. 813-02-82 
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 -14.00
ul. Żabikowska 62 (pawilon), tel. 810-25-70
czynna 8.00 -18.00
w soboty 8.00 -13.00
ul. Kościuszki 51. tel. 810-31-85
czynna 8.00 - 20.00
soboty 8.00 -14.00
ul. Kręta. tel. 810-55-93
czynna 9.00 -17.00
soboty 9.00 -13.00

♦  POCZTY
Luboń 1, ul. Zabikowska 62. tel. 813-03-66
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 - 14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97. tel. 813-03-82
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00

4  MIEJSKI OŚRODEK
POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Źródlana 1. tel. 810-50-85

4  PORADNIA PSYCHOLOGICZNO - 
- PEDAGOGICZNA w Luboniu
tel. 813-01-73
Pomoc alkoholowa - tel. 813-01-73 (czw. 15-17)

♦  BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Bojanowskiego 6. tel. 813-00-04

4  MIEJSKA KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA
w  Spółka z o.o "TRANSLUB"

ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45
♦  SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

ul. Zabikowska 62, tel. 813-01 -71
4  Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia

ul. Sobieskiego 97
4  SZKOŁY

Nr 1. ul. Poniatowskiego 10. tel. 813-04-92 
Nr 2. ul. Zabikowska 40. tel. 813-03-92 
Nr 3, ul. Armii Poznań 27. tel. 813-04-42 
Nr 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4  GIMNAZJA
Nr 1. ul. Armii Poznań 27, tel. 810-28-38 
Nr 2. ul. Zabikowska 40. 

tel.813-03-92 w. 40

KOŚCIOŁY
św. Jana Bosko. ul. Jagiełły 11. tel. 813-04-51 
św. Barbary, pl. Bojanowskiego 12. tel. 813-04-21 
św. Maks. Kolbe. ul. 1 Maja 4. tel. 813-06-70

♦  GRUPA AA Avanti
spotkania: środa, godz. 18 
w Ośrodku Kultury, Armii Poznań 51 a

4  D y ż u r y  r e d a k c y j n e :
p n .  1 3 . 0 0  -  1 4 . 0 0  
ś r .  1 3 . 0 0  -  1 4 . 0 0  

1 7 . 0 0 -  1 8 . 0 0  
c z .  1 1 . 0 0  - 1 2 . 0 0  
p t. 1 7 . 0 0 - 1 9 . 0 0  

D y ż u r y  r e d a k c y j n e  w e  w t o rk i  z a w i e s z a m y  d o  
o d w o ła n ia .
Z a  u t r u d n ie n ia  p r z e p r a s z a m y .

R e d a k c j a

4  R e k l a m y  p r z y jm u ją :

B i u r o  O g ł o s z e ń  - B i b l i o t e k a  M i e j s k a ,
ul. Ż a b i k o w s k a  4 2  - p ię t r o , tel. 8 1 3 - 0 9 - 7 2  

R e d a k c j a  „ W L "  - B i b l i o t e k a  M ie j s k a .

ul. Ż a b i k o w s k a  4 2  - pa rte r, tel. 8 1 0 - 4 3 - 3 5
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W IZJA TV

- ‘T e le w iz o r y  - U d a g n e to w id y

TV SONY K V -3 2  FD1K (3 2 ” , 100H z, PI P, W ega) 4 7 9 9 9
TV SONY K V -3 2  FX60 (3 2 ", 100Hz, W ega) 9 9 9 9
TV SONY K V -2 9  FX60 (2 9 ” , 100Hz, W ega) 4 9 9 9
TV SONY K V -2 9  FC 60 (2 9 ” ,100Hz, W ega) S 999
TV SONY K V -2 9  FX20 (2 9 ” , 50H z, W ega) 3 7 9 9
TV SONY K V -2 9  C3K (2 9 ” ,100H z) 3 9 9 9
TV SONY KV-21 T3 (21 ” , TXT, m o no ) 4 9 9 9
TV Panason ic T X -3 2 P F 1 0  (3 2 ” , 100H z, PIP, Tau) 4 9 9 9 9  
TV P anason ic T X -3 2 P K 1 P  (3 2 ” , 50H z, Tau) 9 9 9 9  
TV  P anason ic T X -2 9 A K 1 0  (2 9 ” , 100Hz, Tau) § 79 9  
TV  Panason ic TX -29A K 1 (2 9 ” , 50H z, Tau) 4 3 9 9
TV P anason ic T X -2 5 L D 9 0 8  (2 5 ", 100H z) 3 4 9 9
TV P anason ic T X -2 8 C K 1 P  (2 8 ” , 50H z) 9 4 9 9
TV Panason ic T X -2 5 C K 1 P  (2 5 ” , 50H z) 4 7 9 9
TV Panason ic T X -2 1 C K 1 P  (2 1 ", TXT, m o no )
TV  P anason ic T X -21S 4T P  (2 1 ” , TXT, m o no ) 4 9 9 9  
TV  P h ilip s  2 9P T 9005  (2 9 ” , 100H z) 3 4 9 9
TV P h ilip s  2 9P T 8304  (2 9 ” , 100H z) 9 9 9 9
TV P h ilip s  2 1 P T4475 (21 ” , TXT, ste reo) 4 4 9 9
TV P h ilip s  20P T 1554  (2 0 ", TXT, m o no ) 9 9 9
TV P h ilip s  14P T1563  (1 4 ", TXT, m ono ) 7 9 9
TV P h ilip s  14P T1353  (1 4 ” , m o no ) 6 9 9
TV Thom son  28D G 22E  (2 8 ” , 50Hz, In fo ) 4 9 9 9
TV T h o m son  25D G 22E  (2 5 ” , 50H z, In fo ) 4 7 9 9
TV T h o m son  2 1 M T22E  (21 ” , TXT, ste reo) 4 9 9 9
TV Thom son  2 1 M H 15 C L  (21 ” , TXT, m o no ) 4 9 4 9
TV T h om son  1 4M G 1 5C L  (1 4 ” , TXT, m o no ) 7 9 9
TV  S am sung  C K 6844  (2 8 ", 50H z) 4 7 9 9
TV S am sung  C K 623  (2 5 ” , 50H z) 4 7 9 9
TV  S am sung  C K 5944  (2 5 ", 50H z) 4 6 9 9
TV  S am sung  C K 5373T  (21 ” , TXT, m o no ) 9 7 9
TV LG 21K 44  (2 1 ” , TXT, stereo) 4 4 9 9
TV Ferguson 2 8 ” (2 8 ” , 50H z) 4 6 9 9
+ aparat fo to g ra ficzny  g ra tis
TV  Ferguson  21 ”  (2 1 ", TXT, m o no ) 3 9 9
TV Ferguson 14 ”  (1 4 ", TXT, m o no ) 7 4 9
*  w szystk ie  te lew izo ry  2 5 7 3 2 "  w  w e rs ji s te reo  z telegazetą

SAT-CLUB-TV -  sklep RTV
Promocja ‘WlOSJjPL 2000

S Ę e p  ‘R p P p o l e c a :

W ie ż e  O T i- J i  - Z e s t a w y  s a t e l i t a r n e  - ‘Ą a d ia  s a m o c h o d o w e  - O d t w a r z a c z e  1 ~ )V D

16499
8199
4 699
5649
3 579
3 799
1249

12190
9 399
5449
4 149
3 289
2 099
1699
1399
1039
3159
2 849
1149

849
749
649

1869
1699
1229

979
749

1699
1699
1499

929
1129
1599

849
679

VCR S ony  S LV -S E 70  (6  g t., s tereo, S how V iew ) 4 4 6 9  1399
VCR S o n y  S LV -S E 40  (4  g t ,  m ono , S h ow V iew ) 4 6 9 9  1049
VC R  Panason ic N V -H D 6 47  (6  g t ,  s tereo, S h ow V iew ) 4 6 9 9  1499
VCR Panason ic N V -S D 435  (4  g ł ,  m ono, D ub b ing ) 9 9 9  949
VCR P anason ic N C -S D 2 35  (2 g t ,  m ono , S how V iew ) 8 9 9  849
VCR P h ilip s  V R 605  (6  g t ,  s tereo, S how V iew ) 4 3 9 9  1199
VCR P h ilip s  V R 400  (4 g t ,  m ono , S how V iew ) 8 9 9  829
VCR P h ilip s  V R 200  (2  g t ,  m ono , S how V iew ) 7 9 9  749
VCR T h o m son  V P H 6920  (6  g t ,  s tereo, S how V iew ) 4 3 9 9  1229  
VCR T h o m son  V P 4920  (4 g t ,  m ono , S h ow V iew ) 8 9 9  849
VCR T h o m son  V P 2920  (2  g t ,  m ono , S how V iew ) 7 9 9  749

DVD S o n y  D V P -S 725  (D o lb y  D ig ita l, DTS ou t) 3 4 9 9  3 149
DVD S ony D V P -S 525  (D o lb y  D ig ita l, DTS ou t) 3 9 9 9  2 669
DVD S ony D V P -S 325  (D o lb y  D ig ita l, DTS ou t) 3 4 9 9  2229
DVD P anason ic A -3 6 0  (D o lb y  D ig ita l A C 3) 3 9 9 9  2 799
DVD P anason ic A -1 6 0  (D o lb y  D ig ita l ou t) 3 3 9 9  2 159
DVD P ioneer D V 717 (D o lb y  D ig ita l, DTS ou t) 3 7 9 9  3 449
DVD P ioneer D V 525  (D o lb y  D ig ita l, DTS ou t) 3 3 9 9  2 099

Profesjonalny montaż 
instalacji antenowych TV i SAT

Pogwarancyjny serwis techniczny 
sprzętu audio-video i sat

Radia samochodowe Pioneer, Alpina, Sony, 
Panasonic - głośniki, osprzęt, montaż

Podłączenie zakupionego u nas sprzętu RTV - gratis. 
Przy zakupie TV, VCR, wieży lub zestawu kina domowego 

udzielamy 20% rabatu na montaż instalacji TVP/SAT 
oraz 10% rabatu na osprzęt antenowy TV.

Kupuj taniej!
U nas możesz negocjować cenę! 

Przy pierwszym zakupie otrzymasz 
kartę rabatowg!

KINO DOMOWE - HOME VIDEO 
A m p litu n e r S ony  S TR -D A505ES 

S ony S TR -D B 930  
S ony STR -D E635 
S ony S TR -D E135 

A m p litu n e r T e chn ics  S A -D X 930  
T e chn ics  S A -A X 7 

A m p litu n e r O nkyo T X -D S 575  
A m p litu n e r P ioneer V S X -808R D S  

P ioneer V S X -409R D S  
Zestaw g ło ś . S ony S A -V E 705  

S ony S A -V E 505  
Zestaw g ło ś . T e ch n ics  SB500 
Zestaw g toś. P ioneer S -V 59T  

P ioneer S -V 59

W ieża S ony  C M T-S D 1 M D  (m ik ro , M D , RDS) 
S ony M H C -N X 1 (m ik ro , 2 x 1 00W , 5 g t.) 
S ony D M C -M D 3 7 3  (m ik ro , M D , 2x30W ) 
S ony C M T-C P 1 (m ik ro , RDS, 2x25W ) 
S ony  R XD6AV (m in i, RDS, 5 g ł.)
S ony  RXD5 (m in i, RDS, 2x80W )

W ieża P h ilip s  M Z7 
P h ilip s  FW 390 
P h ilip s  FW 320 

W ieża P anason ic S C -A K 1 7 
P anason ic S C -A K 27  
P anason ic S C -P M 2 0  

W ieża S am sung  M A X -9 3 0  
S am sung  M A X -9 1 0  

W ieża LG 686 
LG F656

Zestaw sa te lita rny  C om sat ECO (3  lata gw ar.)
C om sat M IN I (3  lata gw ar.)
Neusat

§ 4 9 9  4 699  
3 9 9 9  2669  
4 9 9 9  1829 

8 9 9  829
4 7 9 9  1699  
3 4 9 9  2 069  
3 9 9 9  2 799  
3 3 9 9  2149  
4 3 9 9  1149
0 0 0 0  OCQQO J JO \jsJJJ
3 4 9 9  2 249  
3 6 9 9  2 549  
3 3 4 9  2 099  
3 4 4 9  2 299

3 4 9 9  3269  
3 3 9 9  2239  
3 4 9 9  2 049  
4 3 4 9  1169 
4 7 9 9  1679 
4 3 9 9  1299  
4 6 9 9  1499  
4 3 9 9  1099  

8 9 9  849
4 4 9 9  1129 
4 3 9 9  1299 
4 4 9 9  1129  

9 6 9  919
7 9 9  749

4 6 9 9  1599 
4 3 9 9  1299

349
379
399

Tu nas znajdziesz

Żabikowsikii-
DEA

C.H. GESA
L ] □

%

\  -o

Centrum Handlowe „GESA" w/w stacji benzynowej DEA - Luboń 
tel. 810-47-23# 0602-306-677, 813-14-89

Gal 24hi

T-CL̂ -TV̂

S O Ł J Ą f R J U M

% o sm e ty k i o p a la ją ce  

n a  z a m ó w ie n ie

1 0 . 0 0  ■ 2 2 . 0 0

co 6 razgratis! 20 minut 
40 lamp E R G O L IN E  i 6 na twarz

LUBOŃ, UL. ŁĄCZNA 34, TEL. 813-10-45

JULIUSZ MICHALAK 
W yRÓ b " SpR ZEdAŻ

motoryzacyjne i  specjalne 
Luboń

ul. Armii Poznań 38 
tel../fax 813-16-95 ,

K M R S
K O M P U T < £ R O W y
ZAKRES KURSU:
'  Środowisko Windows' 95 (Microsoft WORD, 
Microsoft EXCEL, programy graficzne, 
profilaktyka antywirusowa)

Kurs przeznaczony jest dla osób początkujących, 
jedna osoba przy komputerze, 

zaświadczenie ukończenia kursu.

Z a p isy :  c o d z ie n n ie  te l. 8 1 0 -2 9 -9 5  3 
lu b  te l. 8 1 0 -5 2 -4 2  p o  g o d z .  2 0 .3 0  1

EJMIX
Biżuteria, Złoto, Srebro, Jablonex i 
Colibra
na co dzień i na szczególne 
okazje
Szeroki wybór kosmetyków 
polskich i zagranicznych 
Matis, Loreal, Sinergie, Eris, 
Dermilia...
Kosmetyki upiększajgce
Pierre Cardin, Bourjois, Margaret
Astor
Perfumy, wody toaletowe, 
dezodoranty

Miła i fachowa 
obsługa kosmetyczna

Zapraszamy
codziennie 10-17, sob. 10-13 
||n.J;Luboń, ul. Kościuszki la



Dla
M łode j 
Pary 
zo rgan izu jem y 
p rze jazd  pow ozem !

3
S u p e r  nouuość u j  Lu b o n iu

Rtrcikcyjna Restauracjo "Z ie lona 11

u z b ie g u  u lic K o śc iu sz k i i G e n .  S ik o rs k ie g o

* Komunie
* Wesela

* S|ypy
* bankiety
* Catering - 
obsługa przyjęć, 
bankietów u Klienta

ZAPRASZA NA:
* Przyjęcia dla dzieci
z  niespodziankami 
i konkursami

Konferencje
N arady
Sympozja

Zamówienia będq przyjmowane od 15 marca 2000 roku
TEL./FAX 810-49-32

J  L GORCZYN

STĘSZEW Głogowska

Restauracja
"Zielona"

ZABIKOWO

P  - parking strzeżony

MOSINA

Sala może pomieścić jednorazowo około 100 osób. Możliwość podziału sali dla 2,3 lub więcej 
Komunii. Bogate menu, dające szeroką możliwość dowolnego wyboru dań i komponowania ich 
w zestawy według życzeń Klienta. Przystępne ceny na poziomie powszechnie obowiązującym. 
Kawa i herbata za darmo!

Pierwsza 
Kom unia

Pierwsze 
W esele
o trzym ują  od firm y tort 
- gratis!

S C H O P ^ B U D

SCHODY
Luboń, ul. Dworcowa 33 

tel.810-54-29 (B082)
tel. kom. 0602 191 949

PIT-y
fachowo, tanio rozliczam

Luboń, tel. 810-46-65 
Poprowadzę sprawy kadrowe

i ZUS
(b045)

S a Io i\  K o s m e t y c z n y

G R A Ż Y N A
Poleca:

* kosmetykę pielęgnacyjną 
i leczniczą na kosmetykach firm: 

Thalgo, Babor, Femii

BAB(j)R F E M f
* NOWOŚĆ:

Neoderma - złuszczanie naskórka 
- leczenie trądziku 

- usuwanie zmian potrądzikowych 
- likwidacja zmarszczek 

Tipsy - przedłużanie i pielęgnacja 
paznokci 

Alessandro
Guam - zabiegi na ciało

tel.810-34-46
oń, ul. Sikorskiego paw. 2

______________________________(b006)

B I U R O
P R A W N O - P O D A T K O W E

TERALEX
mgr ZBIGNIEW CHUDZICKI

Licencjonowany 
Doradca Podatkowy

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
tel. 810-52-11 

tel. kom. 0601-755-211
- obsługa praw no-podatkow a firm  

i zak ładów  w raz z doradztw em
- dokum entacja  pracow nicza - 

rozliczenia ZUS
- doradztw o podatkow e d la  osób 
nie prow adzących działalności

gospodarczej
- rozliczenia podatkow e, zeznania

roczne
- porady  i pom oc praw na w 
zakresie  praw a cywilnego

czynne pn.-p t. 9 -1 7

Ogłoszenie

Biuro Rachunkowe
Tel. (061) 810-34-18 

od godz. 17.00 
Posiadające kwalifikacje 
Ministerstwa Finansów 
przyjmie zlecenia na 

prowadzenie księgowości
(B087)___________________________________________

P.P.U. ALMETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium 

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych (b075

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 
tel. 810-29-38, tel. kom. 0602-177-145

Ośrodek Szkolenia 
Kierowców KOMBI

organizuje kursy prawa jazdy kat. B. 
Rozpoczęcie kursu 3.IV.2000r. 

godz. 19.00 w Szkole Podst. nr 1, 
ul. Poniatowskiego 16

Informacje: 
tel. 0602-251-005 
tel. 0501-007-803 

lub Luboń,
ul. Jodłowa 3

____________  (13048).

- Raty
- O św ietlony  p lac

m anew row y
- B adania lekarskie
- N ajn iższa  c en a  w

Luboniu

Usługi 
transportowe

- wykopy ziemne |

(b057)

Luboń
ul. Kołłątaja 14 
tel. 810-32-93



SOLARIUM
M A L I B U 1 5  LAMP  

IMA T W A R Z !
W ofercie dwa łóżka opalające 
54 lampy -15 na twarz i dekolt 
41 lamp -10 na twarz i dekolt

la klimatyzacja * co 10 opalanie GRATIS
00 00

Od poniedziałku do piątku 1 0 o o - 2 1 o o

w soboty 9 - 15  
LUBOŃ, ul. GEN. SIKORSKIEGO 9 (przy PKO)

@  810-37-14
CENTRUM OGRODNICZE

ILEX
A . W.STRĄCZKOWSCY 

LU B O Ń Ż A B IK O W O  ul. W .POL. 7
(bl 10)

BR A TKI
- tylko 1zł/szt.

GARNITURY, MARYNARKI, 
SPODNIE I GALANTERIA 

PŁASZCZE

W O M  M  "
< 0

Luboń, 11 L istopada 51 
ZAPRASZAMY 

codziennie 10.00-18.00 
soboty 10.00-14.00 

TEL. 810-41-02

(b013)

♦  HURTOWNIA 0DŻKŹV ̂
P o le ca m y  w sp rz e d a ż y  

hurt-detal

o d z ież  d z ie c ię cą , m ło d zieżo w ą , 
d am ską  i m ęską

o r a z  b i e l i z n ę  i s k a r p e t k i ,  
r a j s t o p y ,  p o ś c i e l ,  r ę c z n i k i

L u b o ń  - Ż a b ik o w o , 
u l. K a s p r z a k a  1 0

(wejście od ul. Reja, 
boczna od 11 Listopada)

(b070)

@  813- 10-06
Zapraszamy;

pon.-pt.: 9-19,  sob.: 9 -14

Z R P R R S Z R / V W  N R  Z R K U P V
0

SKLEP

O D ZIEŻ DAM SKA 
M ĘSKA 
D ZIEC IĘC A

B IELIZN A
R A JS TO P Y
S K A R P ET Y
RĘCZNIKI
PO ŚC IELE
OBRUSY
PA S M A N TER IA

ZAPRASZAMY

U B IE R Z E  C IEB IE  
i T W O JĄ  R O D ZIN Ę

A T R A K C Y J N IE , M O D N IE , T A N IO

P O LEC A M Y
K O ŁD R Y i PODUSZKI z PIER ZA  
(TA K ŻE NA ZAM ÓW IENIE) 
„P U C H O W Y  S EN ”
U NAS N A JT A N IE J!

LUBOŃ UL. DWORCOWA 12 
przy przejeździe kolejowym 

TEL. 810-21-04

ZAPRASZAMY 
PN - PT - 9.00 -17.00 

SOB. 10.00 -13.00

BIURO USŁUG SPeCJRUSTYCZIWCH
62-031 Luboń, ul. Niezłomnych 17, tel. 810 40 17 

ofe ru je  kom pleksowa obsługę firm  w  zakresie:

* szkolenia pracowników i 
pracodawców w zakresie bhp 

’ nadzór nad stanem bhp w firmie
* doradztwo w zakresie prawa pracy
* prowadzenie spraw pracowniczych

* deklaracje podatkowe i VAT
* rozliczanie z ZUS

* roczne zeznania podatkowe 
komputerowe prowadzenie ksiqg

rachunkowych (b060)
Biuro posiada koncesję Ministra Finansów

AUTO SZYBY
Roman Koberski

Szyby do wszystkich 
typów samochodów 
Sprzedaż - Montaż 
ul. Zabikowska 71 

(róg ul. Wirowskiej) 
62-052 Komorniki

(B079)____________________________________________

T u r y s t y c z n e  
DELFIN (rok zał. 1993)

Organizujemy: 
-wycieczki zagraniczne 

-wczasy w kraju i za granicą 
- obozy młodzieżowe

czynne: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14



A
"BUDO FO RM A" Sp. Z  o.o.
62'050 LuboŃ, ul. DĄbROwskiEqo 9 
teI. (61) 8IOT9TL koM. 0501-472'856

NOWE MIESZKANIA
LUBOŃ  ̂CENTRUM 

UL. WSCHODNIA
*  FlINkcjONAlNE NliESzkAISliA O 

pow.:
5 2 ,5m2, 58 ,8 m2, 4 2 ,5m2, 

4 8 ,4 m2, 4 8 ,7m2, 5 5,Om2, 
6 8 ,8 m2, 107,4 m2, 1 14, 5m2

* Usłuqi W PARTERZE
*  PodziEMINE (jARAŻE

SzczEqółowych NfoRMAcji udziEtAwy w 
siEdzibiE fiRMy od poN. do pT. w qodz

9.00 - 1 7.00
H t t p  ://www. zuT.pl/budo4oRMA 

E-MAil: budo4oRMA@ZUT.pl

BOAZERIA
HYKÓB-SPRZEDAŻ

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ 
TEL,/FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (a00„

NAPRAWA
LODÓWEK,

ZAMRAŻAREK
w  d o m u  k l i e n t a

tel.810-74-54
(B041)________________________________________

SOLARIUM turbo
- profilowane łóżko
- opalacz na twarz 

bezpieczne lampy, nowej generacji
- co 10-te opalanie gratis

Serdecznie zapraszam y! Tel. 8 1 3 -0 5 -1 7  (b012
Luboń, ul. Szkolna 35  (odcinek między ul. 11 Listopada, a Wojska Polskiego)

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
W .I.R. - BUD

* cement - 11 - 216,82 
* cegła pełna kr 150 - szt - 0,49

'pustak U-220 - szt - 2,10
* pustak K-3 - szt - 1,68 

* pł. kart.-gipsowe - m2 - 4,42
* klinkier kr 200 - szt 0,84
* styropian - m3 - 90,65 

* siporex - szt - 4,93
oraz inne materiały budowlane po niskich cenach

(b055)

PROMOCJA
do cen należy doliczyć 7% VAT

Luboń,
ul. Sobieskiego 1 1 5  

tel. 810>50'33

Naprawa 
telewizorów 

i pilotów 
Przestrajam 

radia
Luboń - 3
ul. Kościuszki 41 (blok)

TEL. 8 1 3 -1 3 -4 8  
(b001) 0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

SERWIS NAPRAWA 
SPRZĘTU RTV

te le w iz o ry
m a g n e to w id y

p ilo ty
tu n e ry  s a te l i ta r n e  

m a g n e to fo n y  
ra d ia  s a m o c h o d o w e  

ra d ia

E u g e n iu sz  N am ysłow sk i 
LUBOŃ. u l. PUŁASKIEGO 14 

. (b052) t e l .  8 1 3 -0 4 -3 6

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
Hieronim Berdyszak
ul. Armii Poznań 57a 

62-032 Luboń 
tel./fax 813-18-00 w.5
Oferuje profesjonalne 

wykonanie usług w zakresie:
•  malowania

•  tapetowania
•  szpachlowania

•  montażu ścian działowych 
z płyt gipsowo- 
kartonowych

•  montażu sufitów 
podwieszanych z płyt ® 
gipsowo-kartonowych 1

Gwarantujemy wysokq jakość 
usług wykonywanych 

nowoczesnymi technologiami 
oraz konkurencyjne ceny. 
Wystawiamy faktury VAT.

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

M EBLE Ł A Z I E N K I *
n a  w y m i a r H B H

OSZCZĘDNOŚĆ UIODYICNCRGII DO 60%
Nowoczesne urządzenia Niemieckiego koncernu RST 

WASSER SPARER gwarantujące oszczędność wody i energii 
do 60% już dostępne na naszym rynku.

UWAGA! Cena jednej sztuki 
Eko-Oszczędzacza już od 21 zł

Wanny z masażem

wod N(VpOWi ETRZNyiYl

W YPOSAŻENIE ŁAZIENEK 
SKLEP INSTALACYJNY

10.00 - 18.00 
sob. 10.00 - 14.00
CENTRUM HANDLOWE 
"GESfl"
LUBOŃ. PADEREWSKIEGO 
TEL. 810-47-19

HURTOWNIA FIRAN
P .P .H .U .  p a t o / z f e j f

POLECA W  SPRZEDAŻY HURTOWE] 1 DETALICZNEJ:

> FIRANKI ŻAK AR D O W E, HAFTOWANE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI
> PARASO LE
> SZYCIE FIRAN Z  GIPIURĄ N A  ZAM ÓW IENIE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a 
(wjazd przy sklepie "SEZAM")
TEL. 813-18-00, 810-28-27 

ZAPRASZAMY
PON, WT, CZW, PIĄTEK 8.00 - 16.00 

ŚRODA 1 0 .0 0 -2 0 .0 0  
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

mailto:budo4oRMA@ZUT.pl


NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta

tel.810-75-30 0501-482-221
Luboń - Komorniki, ul. Fabianowska 11

I T
O k n a  i  d r z w i  z  P G V  ' W  

i  d r e w n i a n e

rolety zewnętrzne, parapety
M O N T A Ż  + D O R A D Z T W O  + R A T Y  

K R Ó T K IE  T E R M IN Y  + C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E
(b005)

, »i. Staszica 40, tel. 810-34-67, 0604-479-165

NAPRAWA
PRALEK

i W S ZY S T K IE
iel. 8 3 3 -1 2 - 9 6

b iu r k a
s z a f y

POZNAŃ, ul. Opolska 5 
tel. 832-43-94 

Pon.-Pt. 10-18, Sob. 9-13

:a k ł a d  
El e k t r y c z n y

Ip o le c a  u s łu g i 
■ z a k r e s i e  p ra c  
W e k tro in s ta la c y jn y c h .

[W ysławiam y r-ki VAT.

8 1 3 -0 5 -5 7  (p o  16 .0 0 )
(b033) ,

- oprawa prac dyplomowowych, 
magisterskich, usługi ekspresowe 

- ksigżek, czasopism 
- inne prace introligatorskie 

- wizytówki

Luboń, ul. Paderewskiego 29 
tel.810-24-35,0603-317-25Ó

czynne do godz. 20.00 (bOlO) %

USŁUGI
GEODEZYJNO

KARTOGRAFICZNE
HENRYK CISZAK

Poznań, ul. Opolska 75A 
tel. domowy 830-33-53 
tel. kom. 0602-590-015

- mapy zasadnicze do celów 
budowlanych

- inwentaiyzacje powykonawcze 
budynków, przyłączy gazowych, 

wodnych i energetycznych 
- wytyczenia budynków (bl, |j

„5TYL-R”
‘Profesjonalna wykonanie mebli 
kuchennych na wymiar oraz 
innych mebli nażyczenie klienta 
S z e r o k a  g a m a  u s ł u g  
ogólnobudowlanych i malarskich

,,‘Wnę.trze P-wojego domu 
to nasza uńzytćnoką" (b034)

te l. 0 601063 6U7

CLASSEN
KRONOPA N ELE

PODŁOGOWE
LISTWY, AKCESORIA
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 

DOWÓZ GRATIS
PN-PT 12.00-18.00
62-031 LUBOŃ 
ul. Długa 6

Piotr Goryniak 
tel.(061)810-55-20 

tel. kom. 0601-719-742

W Y N A J M Ę i O K A L

2 0 m

na magazyn
TEL. 813-05-40 
18.00-20.00

P i e c e  k a f l o w e U S Ł U G I
K O M I N K I
i  1 n  a  r .  r - R E M O N T O W E
• "  K A C  b.

R E M O N T O W O - TEL. 8 10-34-67, 0604-479-165

* montaż płyt 
kartonowo-gipsowych- B U D O W L A N E

ZAktad R emontowo - BudowlANy 
WaMemar L ehmann 
LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 

^teI. 815-1 9-60 (boos) ^

i sufitów podwieszanych 
* układanie płytek 

* malowanie
(b004)

Chcesz bez kolejki 
załatwić swoje 

odpłatności, przyjdź do 
A gen cji PKO BP.

(b107)

Usługi elektryczne, 
Domofony, 
Alarmy

J  (b108)

62-030 Luboń, ul. Cicha 6 
ZAPRASZAMY 
pn-pt 9-17, sb 9-12

62-030 Luboń, ul. Cicha 6 
teł. 813-18-36, 810-28-41, 

0501-802-361

S U P E R  N O W O C Z E S N E

K A R N I S Z E
H U R T  - D E T A L

PRODUCENT:

P A R P L A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b044)

USŁUGI
SZKLARSKIE

ul. Chopina 3
tel. 0605 429 589 

0605 253 163
C Z Y N IE : 30 

pon-pt 9 od-18 oo 
sobota 9 -13 (bo43)

P T T T T f c T  I
D Ź W IG I
W Y K O P Y
Ł A D O W A R K A  F A D R O M A  
C A T T E R P ILLA R

TEL. 813-05-96 
0601-709-935

LUBOŃ  (b09»
U L  P O N IA TO LU SK I€G O  39

WYPRZEDAŻ
MARYNARKI

SPODNIE
od 2 7 marca 2000r.

Luboń
Powstańców Wlkp. 36

C USŁUGI BRUKARSKIE^
Robert Biadała 

Aleksander Matalewski 
Luboń, ul. Graniczna 53 

Tel. 813-12-56
BUDOWA PARKINGÓW oraz 

CHODNIKÓW z:
-kostki brukowej 

- płytek chodnikowych  
- kostki granitowej

S zybko  i tanio !

MEBLE DLA KAŻDEGO 
SZAFY - KOMANDOR 

TANIO
PŁYTY NA WYMIAR 

DETAL
Luboń, ul. Leśna 4a 

tel. 810-26-01 
861-87-28

L. (0031) A

s te la ż e  ta p icersk ie  
- a ltan y  ogrodow e 

- zadaszen ia
tel. 813-06-23  

PRZYJMĘ UCZNI Cbov2)



M E G A I
1 W 1  H E R M A N N  J L ^

Luboń k/Poznania, ul. Chemików 2 
tel. (0 61) 813 19 12, tel./fax (0 61) 810 29 65

HURT -  DETAL

PŁYTKI
CERAM ICZNE
- g ra n ito g re sy , e le w a c y jn e
- ś c ie n n e , p o d ło g o w e
- b a se n o w e

KLEJE, FUGI 
CERAMIKA SANITARNA 

DACHÓWKI
________ BEZPOŚREDNI IMPORTF.R Z CZECH________

Przedsiębiorstwo Usług Transportowych 
Luboń, ul. Armii Poznań 49 tel. 813-08-05, 813-08-69 

poleca:
* naprawy bieżące, diagnostykę, smarowanie i wymianę oleju Fiat 126p, 
125p, Polonez, Zuk, Nysa, Star, Jelcz, Liaz, Kamaz
* przewóz towarów samochodami ciężarowymi i dostawczymi
* przewóz materiałów niebezpiecznych grupa 2, 3, 8 dodatkowo 
cysterna 18 tys. 1. do PODCHLORYNU, KWASÓW, ŁUGU 
SODOWEGO, CHLORKU CYNKU
* prace sprzętem budowlanym
* przewóz sprzętu budowlanego - niskopodwozie noś. 25 ton
* przewóz wycieczek autokarami
* wywóz nieczystości płynnych (zlecenia przyjmujemy całą dobę)

r Wykonujemy przeglądy techniczne i
samochodów, motocykli, motorowerów 

od poniedziałku do piątku w godz. 7.00-19.00 
L w każdą sobotę od 8.00 do 14.00 i

Prowadzimy sprzedaż paliw płynnych ON, U95, Pb95 i olejów silnikowych 
od pn. do pt. w godz. 7.00-17.00, w każdą sobotę od 8.00-14.00

C E N Y  K O N K U R E N C YJN E !!! Z A P R A S Z A M Y
(b067)

Profesjonalne układanie A 
nawierzchni z kostki 

kamiennej i betonowej

Andrzej Lar
62-031 LUBOŃ, ul. Osiedlowa 11/10 

tel. (0  61) 613-06-69 , 
kom. 0601-622-031 <b097}

K A N C E L A R I A  R A D C Y  P R A W N E Q O  ̂ PR ZEB U D O W Y I
Ew a Laskow ska REM O NTY BU D YN K Ó W

6 2 - 0 4 1  P u s z c z y k o w o ,  u l .  N a d w a r c i a ń s k a  6 0  ̂ ŚC IAN KI G IPS .'K A R TO N O W E
czynna codziennie od godz. 16-tej do 18-tej - nr tel. 813-34-95 - SUFITY PO D W IESZAN E

oraz poza tymi godzinami również pod nr tel. kom. 0606-608-338 '  TYNKI O Z D O B N E
O fe ru je : -  VERTICALE

1) Obłusee prawna podmiotów gospodarczych każdego typu w zakresie: prawa -  IN N E  PRACE W Y K O Ń C ZE N IO W E
gospodarczego, prawa cywilnego, prawa handlowego, prawa pracy POLECA:

2) Obsługę Drawna osób fizycznych w każdym zakresie problemów prawnych P U H AZIMEX3) Sporządzanie wniosków, opinii, apelacji, kasacji oraz wszelkich innych pism w
TEL 06  L 4  5 6 -1 0 -9 0sprawach klienta (b098i

(b099i 0 6 0 2 -516 -871

SKLEP: DYWfiNY, CHODNIKI
KOŁDRY, POŚCIELE, KOCE, OBRUSY, RĘCZNIKI...

i inno artykuły
. Z

Luboń, ul. Sobieskiego lOO/D
czynne: 10 -1 7 , sob. 10*13

Atrakcyjne ceny
tel. dom. 0601*964*480 a *

(b068)

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO 10, TEL. 0501-868-716

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR 
- piece gazowe, junkersy

PORĘCZYCIELI

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(b101)

K[iMATyZACjVMONTAŻ j SpRZEtki
C zy  MARzysz o  pRzyjEMNyM chłodziE w  itt/oim biuRZE, s k k p ir , restauracji, 

CENTRUM koMpUTEROWyM? SpE^MMy Ttt/ojE MARZENiA!

KliMATyZATORy "cooi" ZApEWNiAjY 
*  chłodzENie

*  CyRkulAcjĘ i filtROWANiE pOtt/iETRZA 
*  osuszANiE powiETRZA z w ilq o c i 

*  (JRZANiE pOMiESZCZEŃ

OfERUjEMy kliMATyZATORy Typu SpliT W WERSJAch: ŚciENNEj, SufiTOWEj, 
pRzypodłoqou/0'ścirNNEj. WszysTkiE u/ersj'e z poMpą cicpłA .

WykoNujEMy ró w n Ież montaże iNSTAhcji chłodN iczych w  koMORAch 
ch łodN iczych . NApRAwiAMy lod ów ki, zamrażarH , REqAły i L d y  chłodN iczE. 

NApEłNiAMy iNSTAhcjE W kliMATyZACji SAMOC.IlodoWEj i SAMOchodAch chłodNiAch. 
ZApRASZAMy do skoRzysTANiA z NASzych usłuq!

teI./Fax 8 1 0 - 2 1 7 5  
TEl. koM. 0 60 2  642  ?94

(bl05)

P.U.H. SerwIs ChłodNiczy 
Roman NowAk 

LuboŃ, ul. FAbRyczNA 5?

BIURO
RACHUNKOWE

PR O W A D ZI: 
księgi rachunkowe,

podatkowy księgę przychodów i rozchodów, 
kadry, płace, rozliczenia ZUS

Luboń, ul. Dąbrowskiego 9A/12 
teł. 813-19-81 (b106)

Pracownia odzieży 
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną 

w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Akacjowa 17 

tel. 813-02-19
(B-103)

Zdobienie
porcelany

Irena Zamel

* serwisy obiadowe
* garnitury do kawy

* galanteria
Luboń, ul. Armii Poznań 71

(wjazd od ul. Dolnej)

tel. 810 28 19 (b093),

DEKAR
POLECA:

- usługi dekarskie
- prace remontowe
- renowacja mebli

te l. 8 1 3 -0 3 -8 7  

0 5 0 1 -9 3 3 -3 5 0
(b!04)



PRYWATNA PRAKTYKA 
STO M A TO LO G ICZN A
LUBOŃ, UL. KARŁOWICZA 16

(30 0  m . o d  straży p o ż a rn e j)

♦ KOMPLEKSOWE LECZENIE
♦ RENTGEN NA MIEJSCU

JESTEŚMY DO DYSPOZYCJI PAŃSTWA 6 DNI W TYGODNIU. 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 8.00-20.00 
TEL. 813-13-05, 0601-799-333

W NOWOOTWARTYM GABINECIE LEK. 
PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ SPECJALIŚCI:

♦  LARYNGOLOG LEKARZE KLINIK POZNAŃSKICH
♦  UROLOG
♦  LOGOPEDA - SOMATOANALITYK - BIOENERGOTERAPEUTA

P O D E J M IE M Y  W S P Ó Ł P R A C Ę  Z L E K A R Z A M I  IN. 
SPECJALNOŚCI. PROPONUJEMY B. KORZYSTNE WAR.  
N A J M U ,  R E J E S T R A C J Ę  P A C J E N T Ó W , § 
K O M F O R T O W Y  G A B I N E T  Z Z A P L E C Z E M  fi

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
specjalista cliii-urg

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny
- Konsultacje, zabiegi
-  g a s t r o s k o p i a ,  

rektoskopia. 
sigmaidoskopia

- chirurgia ogólna, choroby 
przewodu pokarmowego

- drobne zabiegi, wrastające 
paznokcie, kurzajki itp.

- leczenie żylaków odbytu
- wszywanie es|>erahi
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE  
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 19.00 - 20.00

Prywatny
Gabinet

Psychologiczny
-  po radn ic tw o  rodzinne  

-  m ediacje  w  kon flik tach  
-  te rap ia  p a r  

-  m oczenie nocne  
-  lęk i u dzieci

»
GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, ul. Lipowa 61 
tel. 810-33-14 ( **ói* Poniatowskiego) <b<>23)

Specjaliści Klinik Poznańskich z ul. Przybyszewskiego

Dr med. MAtC/ORZATA WIERZBICKA
SPECJALISTA LARYNQOLOQ

Sobota godz.: 10.00-12.00

Dr TOMASZ WIERZBICKI
SPECJALISTA CHIRWRC/

- diagnostyka i leczenie
- drobne zabiegi chirurgiczne

- możliwość wizyt domowych

Piątek godz.: 17.00-19.00

PRZYJMUJĄ W GABINETACH NA ULICY KARŁOWICZA 16 
REJESTRACJA WYŁĄCZNIE TELEFONICZNA 

(w sytuacjach nagłych także inne terminy)
TEL. 813-13-05, TEL KOM. 0601-799-333

dr n. m ed . Arkadiusz BANACH
s p e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

G IN EK O LO G IA  -  USG
•  D IA G N O STYK A  1 T ER A PIA  G IN EK O LO G IC Z N O -P O ŁO Ż N IC Z A
•  SO N O M A M M O G R A FIA  - w cze sn a  d iag no styka  n o w o tw o ró w  piersi
•  O Z N A C Z A N IE  JA JE C Z K O W A N IA  (USG d o p o ch w o w e)
•  K O M P U T ER O W E O Z N A C Z A N IE  CZYN O ŚCI SER C A  PŁO D U  

i SK U R C Z Ó W  M ACICY (KTG)
•  K O M P LE K S O W E  L E C Z E N IE  N IEP ŁO D N O ŚC I

dr Anna Hornowska -  Banach
s p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h

OSTEOPOROZA
•  komputerowe oznaczanie gęstości kości 

(densytometria)
•  kompleksowe leczenie

USG jamy brzusznej i prostaty 
EKG

Rejestracja,telefoniczna 832-17-08
Poznań, ul Świerkowa 5  (Dębiec) 0*1 u

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon)

Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:

t> Ginekologia i położnictwo, USG
dr W. Kozerski pon. 18.30 - 20.00 .

czw, 17.30-19,00
dr M. Dembińska śr. 17,00 -18.30 865-07-87

[> Choroby serca, EKG
Interna wtorki, czwartki " 861-97-40
dr med. W. Skorupski Rejestracja wytgeznie telefoniczna

[> Laryngologia 
dr K. Chmielecka

pon. 16.30-18.00 861-08-64

[> Dermatologia 
dr M. Kopaczyńska

i>  Okulistyka 
dr A. Woźniak

pt. 16.30-18.00 868-90-90

śr. 16.30-17.30 
pt. 16.30-17.30 813-00-87

(fc>063)
Wystawiamy recepty zgodnie z  przysługującymi zniżkami.



HOTEL
LECH
LUBOŃ

Usługi hotelarskie

ul. Dr. R. Maya 1B 
62-030 LUBOŃ 

tel./fax (061) 813-15-69

Pokoje 2-osobowe z prysznicem i telewizorem

GABINET LEKARSKI 
Dr n. med.

Lukrecja SITfiRZ-WfjSIEWICZ
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne - 

przygotowanie do zabiegów operacyjnych

G OD ZIN Y  PRZYJĘĆ:
Pn: 1 6 -1 8 , W t: 9 -1 2 ,  Cz: 1 6 -1 8

(b094
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 8 1 3 -0 2 -0 7 , tel. kom. 0 6 0 2-59 5-70 8

G a b i n e t  l e k a r s k i
Dr med. Roman Klimas

Luboń, ul. 3-go Maja 14, tel. 813-10-31 
CZYNNY: Pn., Śr.: 17-20, Pt.: 15-16

BADANIA EKG, HOLTER, ECHOSERCA
Poradnia kardiologiczna

Poznań, ul. Opolska 58 
Pn., Wt., Śr., Pt.: 12-13, Cz.: 17-18

^Melissa" sp. z o .o .
Centrum rehabilitacji 
i odnowy biologicznej

dr Świetlana Guśkowa 
dr Aleksander Doronowicz

- Iiydodiagnostyka
- Akupunktura chińska
- Akupunktura koreańska 
su-dżok
- Apiterapia
- Masaże lecznicze, 
klasyczne, odchudzające, 
relaksujące
- nastawianie kręgów i 
stawów

62-030 Luboń 
ul. Armii Poznań 40a  

tel. 813-17-46 
kom. 0601-15-29-25 
pn.-pt. 10-14/16-20 

sob. 10-15

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 810-30-31

ZAPRASZAM Y PONIEDZIALEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00  
CODZIENNIE SOBOTY 8 .0 0 -1 2 .0 0

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie  

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m ateriały
i znieczulenia

•  Chirurgia  
stom atologiczna

•  Protezy szkie letow e  
akrylanow e

•  Korony, m osty 
porcelanow e, m etalow e, 
akrylanow e

•  W kłady dokorzeniow e
•  Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

(b030)

•  UDZIELAM Y ROCZNEJ GW ARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KO N SU LTA CJE BEZPŁATNE

G A B IN ET
S T O M A T O L O G  IC Z N Y

Renata Przybylska
Luboń, ul. Dr. R. Maya 1a
(przy Zakładach Chemicznych)

tel. 813-02-51 wew. 232 

Umowa z kasą chorych

godz. przyjęć od 8-12 i 16-18

G ab in et
log o p edyczny

mgr Iwona Błachowiak
psycholog-logopeda

W  przedszkolu, 
ul. Konarzewskiego

(bO50) sobota 10 .00-12 .00
lei. 0 602 351 290, 876-58-50

GABINET
STOMATOLOGICZNY

P oznań - Ś w ierczew o , 
ul. BARdowskiEgo 22  

teI. 8 J0 -S 7 -76
REjESTRACjA TeIeFoNICZNA.

PotccAMy usługi 
w koNkuRENcyjNyck cENAck!!!

- usuNięciE zębA - JO,'
'  WypEłNiENIE

ŚWIATłoUTWARdzAlNE - 4 0 , '
- 1 pkr w porceIanie - 200,' 
'  PROTEZA CAłkoWITA '  2 5 0 , '

'  PROTEZA SzkislETOWA '  4 0 0 , '

ZNIECZULENIE WLICZONE 
W CENĘ USŁUGI! 

PRZEGLĄD JAMY USTNEJ 
. GRATIS!

CENY AKTUALNE DO KOŃCA 
STYCZNIA 2000R <b015)

f --------------------------------------------- ; — \
P E P U m j A  o g o n

0  # schorzenia 
ĆM pulmonologiczne 
\ rj i gastroenterologiczne 
[({ # poradnictwo żywieniowe
dr med. Andrzej K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42 
tel: 813-04-07 

tel. kom. 0602-78-00-31
V  (b073)_____________________________________________________ J

S P EC JA LIS T A
DERM ATOLOG

Danuta Dańczak
z-ca Ordyantora Oddziału Dermatologii 

Szpitala im. J.Strusia 
P-ii ul. Szkolna 8

GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu Miasta
tel. (061) 813-14-87 Sodz" ,>'pon.. wt., sr., czw.

18.00-19.30,

GINEKOLOGIA-POtOŻNICTWO
Doc. Jacek Koźlik 

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa 

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 lub wieczorem 810-29-41 

Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A
l  (b056) J

GABINET
PEDIATRYCZNY

Maria Przymuszała
specjalista chorób dziecięcych

Luboń, ul Ks. Streicha 17
TEL: 813-04-82

TAKŻE WIZYTY DOMOWE
.  (b025),

Alina Kasprowicz 
lekarz chorób 
wewnętrznych

EKG
cu k ie r w e k rw i 
badania w stępne  

(bM2 ) badania okresow e
przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
Luboń, ul. Armii Poznań 49 
(w pobliżu Przeglądy Rejestracyjne Samochodów) 

wizyty domowe tel. 831-20-15, 813-07-38



zdobywca m ata
EUROPEJCZYKA

* Pokoje hotelowe
* Restauracja, Drink-Bar 
czynne od 7 .00 do 1.00
* Organizujemy przyjęcia 
okolicznościowe i rodzinne
* Dysponujemy strzeżonym 
parkingiem, także dla dużych 
samochodów
* Organizujemy seminaria i 
sympozja zamnknięte

62-060 STĘSZEW 
ul. Narutowicza 2 
skrytka poczt. 10

telefon: (061)813 51 29, 
(061) 813 44 33 

telefax: (061) 813-48-1 1 
http://www.model-ab.com.pl, 

www.motel-ab.pl

M . J. P aw liccy  P rze d s ię b io rs tw o  W ie lo b ran żo w e

'STAL-BET” r. z a l 1956
Luboń ul. 3-go Maja 10, tel. 813-04-10, pon.-pt. 8.00-17.00, sob. 8.00-14.00

M ATERIAŁY BUDOW LANE, TRANSPORT CIĘŻAROW Y
- Belki i pustaki stropowe keram zytow e i żużlow e 

- N adproża L-22 dt. 1 ,0-3,6m b 
- Bloczki betonowe M-6, kręgi i zw ężk i 

- S ta l zbro jen iow a, w ykonastw o zbrojeń 
- Keram zyt, żw ir, p iasek , cem ent, wapno "Górażdże" 

C eg ły  ce ram iczne  Z łocien iec , O siek , R h m  .wienerberger 
- Pap a , lepik, ab izol, izo bit , dysperbit 

- Styrop ian , siporeks 
- W yroby A tlas , K R E IS E L  

- P ianka  m ontażowa ► jitw  J j#  
__________________ - P lastyfikatoryCem plast i BCR

(aOl 1)

/ V r y z m a
oferuje wszystko, czego potrzebujesz do:
- wybudowania i ogrzania domu
- wyposażenia łazienki
- prac remontowo-instalacyjnych

U nas w Poznaniu przy ul. WĘGLOWEJ 9/11 
kupisz w atrakcyjnych cenach:

ART. INSTALACYJNO-SANITARNE, GRZEWCZE, METALOWE, 
WYPOSAŻENIA ŁAZIENEK

* rury i kształtki do w ody i c.o. z m iedzi, ocynku, pcv
* kanalizacja wewnętrzna i zewnętrzna pcv

* grzejniki typu konwektor, drabinkowe, alum iniowe
* bojlery, junkersy, term y, przepływ ow e ogrzewacze w ody

* kotły c.o. gazowe, w ęglow e, elektryczne, piecyki
* pom py, wodom ierze, zawory kulowe

* ceramika sanitarna, wanny, brodziki, zlewy, kabiny natryskowe
* baterie i akcesoria

* drabiny drewniane, taczki, gwoździe, zamki, klamki, kłódki, itp.
* narzędzia do prac budowlanych, rem ontowych i ogrodniczych

MATERIAŁY BUDOWLANE
* cement, wapno, gipsy, tynki, kreda

* cegły, klinkiery w  dużym  wyborze, siporex, bloczki betonowe
* stolarka drzw iow a i okienna, okna dachowe

* wełna mineralna, styropian, papy, lepiki
* p ły ty  g ipsowo-kartonowe, akcesoria do  suchych i mokrych tynków  

* kleje i zaprawy budowlane

Z A P R A S Z A M Y
SKLEP teL 861-92-48, SKŁAD te l  861-98-28

Nasi pracownicy służą pomocą i fachowym doradztwem. 
Sprzedajemy w hurcie, detalu i na raty.

Przy większych zakupach oferujemy rabaty, natomiast 
dla instalatorów oraz firm  budowlanych korzysne warunki współpracy.

szw edzki olej o p a ło w y  ł
p r e e m a  t e r m  -'■śrg , I
i n f o r m a c je  p o d  b e z p ła t n y m  n u m e re m  o.

0-800 641 800 i

rs \
p reem

Sp ó łd ziE lczy  BAi\k Ludow y

/OL w  PozNANiu
R o k  zaŁ  1 984 O ddziA ł w  LuboNiu

Bank oferuje Państwu szeroki pakiet usług bankowych 
z zastosowaniem procedur przyjaznych dla klientów w zakresie:

KREDYTÓW
- gotówkowych - w ROR
- ratalnych - w rachunku bieżącym dla firm
- na zakup samochodu - dla rolników, w tym preferenycjne

objęte dopłatami AR i MR
- CIEKAWA OFERTA NA 
BUDOWNICTWO LUB ZAKUP MIESZKANIA

DEPOZYTÓW
- a vista - terminowych
- certyfikatów - lokata DYNAMIK

PROWADZENIE RACHUNKÓW
- bieżących dla podmiotów gospodarczych
- pomocniczych
- oszczędnościowo-rozliczeniowych /ROR/

KRAJOWA KARTA PŁATNICZA POL-CARD

OBSŁUGA OBROTU PŁATNICZEGO NA KORZYSTNYCH WARUNKACH 
REALIZACJA PŁATNOŚCI SKŁADEK ZUS

SBL TWOIM NAJBLIŻSZYM BANKIEM LOKALNYM
Zapraszamy do Oddziału w Luboniu, pl. E. Bojanowskiego 2 

tel. 813-01-31,810-46-10 fax 813-01 -31

http://www.model-ab.com.pl
http://www.motel-ab.pl


STOWARZYSZENIE KULTURALNO - OŚWIATOWE 
„FORUM LUBOŃSKIE”

tel. (0-61) 810-43-35, fax (0-61) 813-04-23 
ul. Żabikowska 42 (Biblioteka Miejska)

w ydaw ca m iesięcznika

zap rasza

wszystkie środowiska do współredagowania 
NIEZALEŻNEGO MIESIĘCZNIKA MIESZKAŃCÓW - 

czasopisma samorządowego o charakterze obywatelskim. 
Twojej gazecie zaistnieje każdy tem at związany z Luboniem!!!!

Uwaga! Masz długopis, jesteś spostrzegawczy, 
nurtują Cię problemy lubońskie, tryskasz pomysłami, 
posiadasz ciekawe informacje czy zajęcia, chcesz się 
podzielić z innymi i przy okazji trochę dorobić?

Zadzwoń! Przyjdź na spotkanie redakcyjne! 
Każdy może realizować swoje ambicje dziennikarskie.

Przyjdź do redakcji w godzinach dyżurów lub 
zadzwoń: 810-43-35.

Przyjmujemy pisemne zgłoszenia do 
konkursu na sekretarza redakcji. Prosimy o 
dostarczenie do redakcji curriculum vitae z 
w ypunktow aniem  dośw iadczeń w p racy  
dziennikarskiej i redakcyjnej.

Rok z&ł. 1995

UIICSCI
U B O Ń S K I g

to
najlepsze 
miejsce 

na Tuuojq 
reklamę

Luboński Ośrodek Kultury
poleca organizację i obsługę 
przyjęć okolicznościowych 

Wykonawca:
AGENCJA GASTRONOMICZNA 

„BANKIET”
tel.813-00-72, 

tel./fax 830-51-42,
(b035) kom. 0601-796-270

> TŁUMIKI, KATALIZATORY
> AMORTYZATORY
> KLOCKI HAMULCOWE
> OLEJE
> ZAWIESZENIA
> SPRZĘGŁA (o00a

sprzedaż
m ontaż

FIRMA w ym iana
USŁUGOWO - HANDLOWA

MONIK
62-030 LUBOŃ, ul. Ks. Nogali 1, tel. (0 61) 813 17 40 (wejście od ul. Powstańców Wlkp.)

Zakład Krawiecki Wanda Troszczyńska
Luboń pętla autobusowa - Zabikowo, ul. Poniatowskiego 72 

tel. 810-34-53

P ro d u k c ja  o d z ie ży  d a m s k i e j ,  m ę s k ie j  i d z i e c ię c e j  o raz  s z y c ie  miarow e  dla osób
tę ż s z y c h .

C e n y  k o n k u r e n c y jn e .  Z a k ła d  o fe ru je  g a r s o n k i ,  ż a k ie t y ,  s p o d n ie ,  s p ó d n ic e ,
p ł a s z c z e .

Dogodny dojazd  z  D ę bca  au tob u se m  L l ,  G ó rc zy n  5 6  
Z a k ła d  czyn n y  od 8 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

309, Z  A  P R  A  S  Z  A  M V  ! ! !

Luboń, ul. Agrestowa 1 
(przy Szkolnej)
TEL 810-29-83 BIURO PROJEKTOWE

projekty indywidualne i typowe 
nadzory budowl

TADEUSZ WARMUZ
ane - odbiory i kierownictwo robót 

adaptacje projektów
zbieranie niezbędnych dokumentów ! j j i f  A if l  A j
mapy budowlane oraz na prgd - wodę - gaz ’ * » n  v n ,
podziały zapisy notar b e z p ł a t n i e  u d z i e l a m

wybór wykonawców na roboty budowlane, elektryczne WSBZ K I S ? C H

FIRMA TROAUT
tapicerstwo, krawiectwo, handel

ZAPRASZA - POLECA
- produkcja foteli do busów

- fotele w  skórze-perfekcyjne 
- pokrowce samochodowe

tel. 813-17-36, kom. 090-618-915
Firma zatrudni młodocianą generację absolwentów szkół podstawowych

w  ciekawym, perspektywicznym zawodzie (Ooo6)

AutO-Smar 62"030 LUB°Ń> ul. Puszkina 19

właściciel Janusz Skóra

- Konserwacja pojazdów
- Wymiana oleju
- Smarowanie: Fiat 126p, dostawcze, ciężarowe
- i inne usługi

Terminy usług do uzgodnienia tel. (0 61) 810-26-32 (a007)

BIURO USŁUG PROJEKTOWYCH I DORADZTWA TECHNICZNEGO
PROJEKTY TYPOWE I INDYWIDUALNE. WYCENT NIERUCHOMOŚCI

Luboń, ul. Wodna 6, tel. 810 27 71 
tel. 0602-220-560, 0604-205-652

oferuje:
O pro jekty techniczne wszelkich budynków  
O pro jekty techniczne, instalacyjne  
O inwentaryzacje budowlane  
O oceny, ekspertyzy i opinie budowlane  

oraz kosztorysowanie
O porady p raw ne z zakresu p ra w a  budowlanego

B IU RO  C ZYN N E PON. - SO B . 10.00 - 20.00  
T ELEFO N IC Z N Y  CAŁO DO BO W Y AUTOM AT ZG ŁO SZEN IO W Y

(8-095)

8532905

POZYCJE WIELOTOMOWE:
* Popularna Encyklopedia Powszechna
* Wielka Historia Polski
* Wielka Historia Świata
* Atlas geograficzny Świata

DOWÓZ BEZPŁATNY 
OLPO - Firma Handlowa 

A. Strecker
60-335 Poznań, ul. Grochowska 90/10 

-67-04.0602-138-253 (t>088)

‘Jitmy na płytach tDldD 
to perfekcyjny obraz i cCźuHęk.

Wypożyczalnia płyt DVD oraz kasat VHS 
ZAPRASZA

tPon.-tPt. 15.00-20.00 Luboń, uC. 11 Listopada 104
SoS., 9fd. 14.00-20.00 teł 810-27-97

(b086)



^  PA JO
62-032 LUBOŃ k. Poznania, ul. Sobieskiego 88 
tel./fax 0-61/810-54-77, 810-53-57, tek 0-61/813-08-39

OFERUJE MIESZKANIA 
I DOMY MIESZKALNE
* Budowa i sprzedaż mieszkań i 
segmentów w Luboniu i Poznaniu- 
Plewiskach
Firma „PAJO" udziela pomocy przy otrzymaniu 
kredytu mieszkaniowego. Możliwość skorzystania 
z ulgi budowlanej

* Samoobsługowy Market Budowlany

* Produkcja bloczków betonowych Mó 
oraz kostki brukowej w różnych kolorach 
na urzgdzeniach niemieckiej firmy

| „ZENITH"
(a012)

r

100.000 DACHÓWEK
w ciągłej sprzedały  -  magazyn detal,hurt,raty

1BF
Roben
Wiekor
RuppCeramik 
Prodach 
Iko
W.Quandt 
Velux 
Nicoll 
Bebeg

MacoDach
Pw lla

► STAŁA STOPA NOMINALNA*
* KAPITALIZACJA MIESIĘCZNA

BANKPRZEMYSŁOWY
Luboń, ul. Sikorskiego 44, tel. (0-61) 813-14-11


